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Jból został zastrzelony. 
¥ ł o m o r d e r s a w a fesif MfiesfliffcSaairale 

na jemn icze . 
ze zamordowany 

przy ulicy Piotrkowskie! nr. 117, gdzie 
straszną śmiercią zginęli ś. p. małżonko, 
wie Tyszerowie i służąca ś. p. Borowska 
ze zbrodniczej ręki Laniucby, gdy nagle 
wczoraj miasto zaalarmowane zostało 
przez okropną wieść o 

DRUGIEJ ZBRODNI. 
Wysłani na miejsce niezwłocznie, repor 
terzy „Republiki'' nadsyłają nam o godz. 
10 wiecz. następujący pierwszy meldu­
nek: 

Właścicielem wielkiego domu, posia­
dającego dwa ironty od ul. Zawadzkiej 
nr. 36 1 Alei I Maja nr. 15 jest Michał 
Król, mieszkający w tymże domu. Wczo­
raj o godz. 9-cj minut 30 wieczorem nie­
jaki Scnder Wolii, uczeń piekarski, mie­
szkający w domu tym u swego majstra 
p. Waserziehera drzwi we drzwi z miesz 
kaniem zamordowanego, zauważył idąc 
po schodach, że DRZWI ZE STRONT 
KUCHNI KRÓLA SĄ OTWARTE, A W 
KUCHNI JEST CIEMNO, 

• 
Tknięty złem przeczuciem porozu­

miał się ze znajomeml swemi: sklepika­
rzem, blacharzem Mojszem Markowi­
czem, p .Szyomnem Klichmanem i sy­
nem dozorcy Tadeuszem Wojewodą 
(wazyscy mieszkają w tymże domu). Po­
stanowili zawiadomić o swem spostrze­
żeniu mieszkającego o piętro wyżej zię­
cia gospodarza 

P. SZEWELEW A. 
P. Szewelew niezwłocznie z wyże| wy-
mienionymi czteroma ludźmi uda! się do 
mieszkania teścia. Wszedłszy do kuchni, 
zapalił światło. Nic podejrzanego nie zna 
lazł. Ruszył dalej do kurytarza. Kiedy 
otworzył drzwi, oczom wszystkich przed 
stawił się straszny, krew w żyłach ścina­
jący widok: w kurytarzu w pozycji klę­
czącej znajdował się 

TRUP MICHAŁA KRÓLA. 
Z ust ciekła obiicie krew... Ciało byłe 
iui zimne. 

W najwyższem zdenerwowaniu we 
szli do znajdującego się na prawo z kury 
tarzyka pokoju służącej. Znaleźli )ą na 
łóżku, leżącą nawznak, nieprzytomną i 
uawpół pijaną. 

P. Sender Wolii po dokonaniu tego 
odkrycia, pośpieszył zawiadomić policję, 
której komisarjat znajduje się obok przy 
ul. Gdańskiej 29. Pozatem zaalarmował 
°n posterunkowego na warcie. 

Na miejsce przestępstwa przybyły nlez 
włócznie władze śledcze i przystąpiono 
*Q śledztwa. Na uficy stoją olrzymie tłu-
Biy, komentując drugi w niedługim cza-
S l e wypadek okropnego mordu. 

Godz. 0 minut 20, W tej chwili dopiero dowiadujemy się, 
Michał Król zosta! 

ZASTRZELONY KILKOMA STRZAŁAMI W GŁOWĘ. 
Odgłosy strzałów nie były przez nikogo słyszane. Służąca Kukulska wróciła do 
przytomności i jest badana przez władze. 

Wedle posiadanych przez nas danych dotychczasowych TŁO MORDER­
STWA NIE JEST JASNE. Z jednej strony możliwy jest mord rabunkowy, prze­
ciw temu jednak przemawia okoliczność, że Król znany był z tego, że nie prze­
chowuje pieniędzy w domu. 

Bardzo charakterystyczna fest okoliczność, że służącą Kukulską znaleziono 
na ŁÓŻKU W POZYCJI LEŻĄCEJ NAWZNAK Z PODNIESIONĄ SUKNIĄ. 
Nie jest wykluczone, że przed lub bezpośrednio po morderstwie nastąpił w po-
koju służbowym 

AKT PŁCIOWY. 
Nieustalone jest również s ł do tej pory, czy morderca był jeden czy wielu. 

I 

(FodeJTzanu gość. 
Godz. 11 ui. 15. Drugi meldunek re­

porterów: 
Zdobyliśmy ustalić, te zamieszkała 

w tymże domu, gdzie zostało dokonane 
morderstwo, p. Marianna Pytko bez sta­
łego zajęcia, zam'eszkała u p. Knapkle-
wicza byla przed godz. 8% w mieszka­
niu Króla I widziała przypuszczalnego 
mordercę. Został on jej przedstawiony 
przez służącą Wlktorjc Kukulską. 

Kukulska oświadczyła Mariannie Pyt 
ko: 

— To Jest mój znajomy, (tu wymie­
niła nazwisko, którego ze zrozumiałych 
względów nie wymieniamy). Przyszedł 
do mnie w odwiedziny. 

Po dłuższej chwili Płytko pożegnała 
się i wyszła. 

(tajemniczy nieznajomy 
GODZ. U M. 35. Śledztwo pierwia­

stkowe prowadzone jest niezwykle en er 
gicznie. Policja obsadziła wszystkie przej 
ścia w domu i nie dopuszcza nikogo z 
wyjątkiem osób urzędowych. Tłum na 
ulicy został również „zaproszony" do ro 
zejścia się. We wszystkich mieszka­
niach w domu palą się światła. Wszyscy 
mieszkańcy są niesłychanie zdenerwo­
wani. Okazuje się, że p. Szewelew po 
odkryciu zbrodni, otworzył okno 1 za­
czął krzyczeć na cały glos na podwó­
rze) 

— Złodzieje, mordercy, ratunku! 
W domu zawrzało i lokatorzy rzucili 

się do okien 1 na podwórze. 
¥ 

GODZ. 11 M. 40. Jak dotychczas naj-
baidzic.) interesującą postacią jest Marjan 
na Pytko, która jest koleżanką Kukul-

terom naszym, że około godz 8-cj widzia 
no nieznajomego mężczyznę, który uda­
wał się do mieszkania Króla, 

• 
GODZ. 11 M. 45 do chwili obecnej 

córka zabitego nie przyszła do przytom­
ności. Syn Natan doznał wstrząsu ner­
wowego. Na kilka minut przed morder­
stwem p. Natan Król wyszedł do znajo­
mych w tym samym domu. 

W mteszhaniu zamor­
dowanego. 

Jak dowiaduje stę „Republika" b. p. 
Król leżał na podłodze w kurytarzyku 
ubrany. Trup leżał we drzwiach na pro­
gu pomiędzy Jadalnym I przedsionkiem, 
który prowadzi do kuchni. Morderca 
strzelał z tylu. Złoty zegarek wisiał na 
dewizce na kamizelce. 

Służąca Kukulska leżała na zlcmł w 
pokoju służbowym nieprzytomna. Po 
przemyciu żołądka odzyskała przytom­
ność I została wprowadzona do pokoju, 
gdzlo leżał zabity. 

W pokoju dla służby sta! na stolo ta­
lerz, bułki i kieliszek. Kołdra na łóżku 
była odchylona. Wezwany lekarz dr. L. 
II. dokonał wypompowania żołądka i 
ścisła analiza chemiczna ustali powód 
zatrucia czy też nieprzytomności Kukul­
skiej 

Pierwsze przytrzymania. 
„Republika'* dowiaduje się, że do­

tychczas przytrzymano kilka osób, za­
mieszkałych w domu przy ul. Zawadz-

skiej i często się z nią widywała. Kukul- kie). Tajemniczy mężczyzna którego wi-
ska służyła u Króla od roku. Idziano w domu liczy d w a d z i e ś c i a kilka 

Mieszkańcy domu opowiadają repor- lat. 

S J . p. JUUfial XTÓ£. 
Zamordowany Król zamieszkiwał ze 

swym synem Natanem oraz służącą Ku­
kulską. Był on właścicielem dwuch ka­
mienic (Zawadzka 36 1 Krótka 10). Inte­
resów pobocznych nie uprawiał. Jeśli 
wychodził do miasta, przeważnie szedł 
do kina, które bardzo lubił. 

Dawniej b. p. Król zajmował sie 
przedsiębiorstwem sztukatorshkra w 
Warszawie I w Łodzi. Po wybuchu woj­
ny wyjechał do Rosji, skąd wrócił w r. 
1918. Majątek posiadał z przed wojny. 
Był to człowiek bogaty, ale nie mówiono 
o nim, Jakoby posiadał poważno kapita­
ły w domu. Zył skromnie, wieczorami 
siadywał w domu. Gości nie przyjmo­
wał. 

D. p. Micha! Król by! postawnym 
mężczyzną, znacznej tuszy, lat okoto 60. 
Zamordowany nie odznaczał się siłą, 
tem bardzie], że jedną rękę miał częścio­
wo obezwładnioną. Zamordowany od 
wielu lat był wdowcem. 

Cstatnia wizyta. 
Na 5 minut przed zamordowaniem b. 

p. Michał Król był z wizytą u swej za­
mężnej córki, zamieszkałej w tymże do­
mu na 3 piętrze i pił herbatę. Mord na­
stąpił tuż po zejściu do mieszkania. 

Ha trapie moroercy. 
Oodz. 3 nad ranem. W ostatniej chwi­

li dowiadujemy się, że policja znajduje 
sie na poważnym tropie sprawcy okrut­
nego mordu. Wszystkie nici są w rę­
kach władz śledczych. 

W nocy przyjechał rządca domu, w 
którym dokonano morderstwa. Jest on 
obecnie przesłuchiwany. Policja prze 
prowadziła ścisłą rewizję w Jedneni z 
mieszkań tragtczuego domu. 

Dzisiejszy „Express" zamieści szereg 
niesłychanie ważnych szczegółów, któ­
re napływają o d naszych reporterów Już 
po zamknięciu n i n i e j s z e g o numeru. 

Zdrowie jn>. (Prezydenta. 
Warszawa, 15 grudnia. 

Stan zdrowia pana Prezydenta Rze­
czypospolitej pozwolił na opuszczenie 
w dniu dzisiejszym lecznicy. Pan Pre­
zydent pozostanie jeszcze parę dni na 
Zamku w Krakowie i prawdopodobnie 
w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia powróci do Warszawy. 

Powrót por. Zatwill-
chowsfole+o. 

P. por. Stanisław Zaćwlllcłiowskł, 
który przybył z Paryża na pewien czas 
do Warszawy, objął urzędowanie w ga­
binecie p. p.ezcsa rady ministrów. 

http://3iia.no
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99 KalKa 
maszynowa 
(do maszyn 
do pisania). CARBON-PAPER 

n i e d o ś c i g n i o n e j j a k o ś c i . 
Obowiązkiem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższającym pod wzglądem jakości takież zagraniczne. 

Do nabycia we wszyst Ich pierwszorzędnych składach papieru I materiałów piśmiennych. 

wstrząsającego dramatu życiowo-erotycznego najnowszej produkcji 1»28—29 roku 

C Y R K W O L F S O N A I I 
99 
Potężna epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości I nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szym­
pansem na szczycie wielopiętrowego komina. Film, który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego. 

5 J * £ $ ? H E L E N A A L L A N I S S t l ^ Ml słynny D O M E N I C O G A M B I N O 
Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowel Niewidziana tresura dzikich zwierzęt! 

UwAGA: Film t e n nie m a nic w s p ó l n e g o z w y ś w i e t l a n y m o n g i ś o b r a z e m pod p o d o b n y m t y t u ł e m . 

Ilustracja m u z y c z n a p o d bat . A. C z u d n o w s k i e g o . DZIŚ p o c z ą t e k o g o d z . 12 w poł . 

W SOBOTY I NIEDZIELE OFL GOILI, ITAJ DO GODZ. )i PO POŁ. TONA WSZYSTKICH m 50 GROSZY I 1 ZŁOTY. 

E U 
— D z i ś I d n i n a a t ę p n y c h . — 

N a . . . znakomita rodaczka 1 1 1 1 UAIIA H A D V LU 
pełna wdzięku i humoru Wm& # • » WmM*Alr*#** jako WU Sm. W%. tur Wt WP 

w najnowszej i najlepsze) swel kreacji 
realizacji FRYDERYKA ZELNIKA 

KSIĄŻĘTA NU W ¥«M3TRAI IA" 
Błyskotliwy dramat 
na tle przygód śli­
cznej emigrantki 
rosyjskiej. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. T e o d o r a R y d e r a , Dziś od godziny 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miejsc, po 50 gr. i 1 zł 

K R A N D 

Najgenjalniejsi 
komicy 

świata 
w1 najnowszej niezrównanej 

swej kreacji p. t. 

P A T I P A T A C H O l 
„ S T R A I N I C Y C H O T Y GTGR Humor, Dowcip, 

Salwy śmiechu. 
Deszcz niespodzianek. 

P o c z ą t e k o g o d z i n i e 1 2 - e j . C e n y m i e j s c n a I a e a n a o d 5 0 g r 

C A P I T O L 
Róg Zawadzkiej I Zachodniej. 

Dziś po rai ostatni! 

itsi^a^sSufri , , K s i e ± n i c z : k a D u n a j u " (Zew wolny) 

I III ITLUK TLIWOJTL: atA J O Z E F S Z I B D K R F T U T JAT L E R T R I E E J O Y 'S? I 1 1 L S A S T H S R . 

I = 

tragik ekranu JUFJLIL T)IILUULLIINU I piękna 1111(11111UU J U I amant 
Dramat osnuty na tle życia arystokracji wiedeńskie). Wir zabaw i szału. Czar walca Straudse. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą koncertmistrz. Sz. Bajgelmana. 
Uwaga: Ceny miejsc n . I seans w dnie powszednie oraz od godz. 12 - 3 w soboty, niedziele i święta 50 groszy i 1 złoty. 

SZTUKA LUDOWA p. f. „MARGOT", 
P O L E C A 

Łódź, Piotrkowska 64 
tel. 77 -08 . 

ZAKOPIAŃSKIE: Kilimy. Makaty. Chinki. Serdaki. Czapeczki. Torebki. 
Kamizelki damskie. Pantofle. Kierpce. Rzeźby wszelkiego rodziju. 

Hafty. Poduszki. 
KRAKOWSKIE: Chustki. Wstążki. Kostjumy. 
ŁOWICKIE: Welniaki (pasiaki). Narzutki. Poduszki. Laufry. Serwety. 

Portjery. Kostjumy. 
P O D U S Z K I D E K O R A C Y J N E. 

HUCULSKIE: Talerze dekoracyjne. Szkatułki 1 t. p. 
INKRUSTACJE: Pudla. Szkatułki. Papierośnice. Obrazy i t. p. 
LALKI w strojach ludowych. 
CYZELOWANIE w mosiądzu i miedzi, drobne przedmioty galanteryjne. 

KTO KUPNIE WCIESNTE — 
LEN KILIMIE .KOYZYSGNTE, 

Polecamy zatem naszym Sz. Klijentom nie zwlekać z zakupami świątecz­
nymi a będą należycie obsłużeni. 

Nasz skład jest obficie zaopatrzony w: 
Wfłta, WÓdlli, koniaki, likiery krajowe i zagraniczne 

oraz orzechy, Hal, daktyle, migdały, pierniki i t. d 
Jako specjalność polecamy bakalie kilo a zł. 6.—, zł. 10.— 
oraz bOlfbOnierkl luk*U*OWe* Ceny najniższe konkurencyjne 

SKŁAD WIN i DELIKATESÓW M . B E R M A N , P I O T R K O W S K A 
Telefon 12-35 

R A D I O ODBIORNIKI NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI, 
NISKIE CENY. DOGODNE WARUNKI. 

Inż, R EIC H E RLÓDŻ' PI™K0WSKA 
I S-KA. Teł, 15-57. 

T o w a r y 

L E O N H A R D A 
w dużym wyborze po lec . 

I Q£Reste£-
Proszę zwrócić uwagę na adres. 

K A S E T K I 
Perfumeryjne 

w największym wyborze 
po cenach fabrycznych 

poleca — — 

K O S M O S 
Piotrkowska 60. 

• 

• 

1 

Znawcy piją tylko 

LHerŚatę 
Salowa 

mocna, aromatyczna i wydajna-
Firma egz. 140 lat. 

Dr. m e d . 
36zef Lubicz 

o r t o p e d a . 
Spec|aIIsta chorób kości i stawów, zniekształcę* 

kręgosłupa i kończyn). 
W l r s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h aparatów 

o r t o p e d y c z n y c h . 
G d a ń s k a 2 8 . t e l 4 1 - 4 0 . 

Przyjmuje od 5 do 7. 
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ECHO DALEKIEJ WOJNY. 
Pytano Branda, czy wierzy szcze-

^rze w to, że Liga narodów może odwró­
cić niebezpieczeństwo wojen. Szczwany 
lis odparł: 

— Czy lekarz może odwrócić śmierć? 
A Jednak wzywa go każdy chory. Racją 
bytu lekarza Jest choćby to, że można go 
wezwać... 

Bon mot Brianda doskonale nadaje 
się do aktualnego obecnie sporu pomię­
dzy dwiema południowo - amerykańskie 
ml republikami: szykuje się mała awan­
tura, ale i to dobre, że przynajmniej jest 
ktoś, do kogo można się z w r óc lć , kto 
czyni starania, aby zapobiec przelewowi 
krwi.-

Przelew k rwi - Czy kto zaaje sonie 
sprawę, iak ta wojna w rzeczy samej 
wygląda?' Starzy żołnierze, którzy wą­
chali prochu w wojnie światowej, niechaj 
wystrzegają sie wszelkich „fachowych" 
porównań. 

„Armja" paragwajska liczy wedle 
statystyki ostatniej 3600 ludzi, przeważ­
nie kawalerji, wyćwiczonej przez instru­
ktorów niemieckich. Nie jest to wiele, ale 
wystarczy, wprawdzie nie dla wielko­
mocarstwowych tendencji Paragwaju, 
ale przynajmniej dla państwa, które li­
czy 1,200,000 mieszkańców, rozrzuco­
nych na przestrzeni 250,000 km. Jeśli 

przytem mówimy o mieszkańcach to 
proszę nie wyobrażać sobie, że są to Ja­
kieś poważne skupienia miejskie ludzi o 
wysokiej kulturze... Cały Paragwaj liczy 
zaledwie 65,000 ludzi białych, a reszta — 
to Indianie niekiedy pół-dzlcy, zamiesz­
kujący niedostępne dziewicze lasy. 

Boliwia jest blisko sześć razy więk­
sza od Paragwaju, ale ludności liczy tyl­
ko 3 miljony, w czem 300,000 białych, a 
resztę stanowią kolorowi, przeważnie 
indjanie. Świetna armja tego mocarstwa 
liczy całe... 4,000 ludzi... 

południowo - amerykańska będzie nie 
wojną zorganizowanych armji, ale po­
prostu chaotyczną walką mieszkańców, 
dziką rzezią indjan, mulatów, metysów, 
murzynów, kreolów, białych, ludzi 
wszelkich ras 1 zawodów, do rozbójni­
czego włącznie. 

»* 

Przy tym stanie rzeczy nie wiad°mo 
właściwie, o co mogło pójść dwum „mo­
żnym tego świata" Paragwajowi i Boli­
wji. Formalnie o szmat ziemi na pogra 
n'czu, pustkowie, kompletne słabo zalu­
dnione nawet przez niewybrednych ln-
d.*an. Podobno straż pograniczna Boliwji 
napadła na posterunki paragwajskie i 
wojna „sama wybuchła" bez uprzedze­
nia... Jeśli w samem centrum Europy w 
dziesięć lat po wydarzeniach nie można 
ustalić jeszcze, kto pierwszy rozpoczął 
działania wojenne pomiędzy Niemcami a 
Francją, to cóż tu mówić o dziczy połu­
dniowo - amerykańskiej? Trudno prze­
cież, aby indjanie więcej dbali o normy 
prawa międzynarodowego, aniżeli naj-
kulturalnlejsze nar°dy Europy... I rzeczą 
Jest prostą, że w tych warunkach wojna 

Gospodarcze i socjalne rozejrzenie 
się w sytuacji daje nieco materiału do o 
sądzenia, czemu pomiędzy obu krajami 
panuje wrogi stosunek. Paragwaj stoi 
pod względem gospodarczym względnie 
wysoko 1 opiera się na rolnictwie, Jako 
podstawie bogactwa. Indjanie paragwaj 
scy gospodarują bądź samodzielnie, bądź 
też w zależności od białych na niezłych 
warunkach. 

W Boliwji natomiast klimat jest fatal 
ny, nie sprzyjający rolnictwu. Z wyjąt 
kłem plantacji gumy, niewiele udaje się 
wydobyć. O wiele hojnlejsza okazała się 
natomiast natura, Jeśli chodzi o produkty 
kopalniane: srebro, złoto, nafta, miedź, 
ołów — oto klika najważniejszych arty­
kułów eksportowych Boliwji. W kopal­
niach pracują po większej części indja­
nie. Oczywiście, los ich nie jest godny 
zazdrości. Nic dziwnego, że ci nieszczę­
śliwi niewolnicy raz po raz z zawi'elą 
patrzą na swych paragwajskich braci i 
radzi są, Jeśli uda się im przekraść się 

na terytorium paragwajskie i tam pozos­
tać. Takie ucieczki wywołują nieustanne 
tarcia pomiędzy obu krajami. Boliwja 
poprostu domaga się od Paragwaju, aby 
standard żyda indyjskiego został oblężo­
ny do poziomu boliwijskiego. Jest to 
rzecz niemożliwa, bo o ile w B°HwJi 10 
proc. ludności białej istotnie rządzi i trzy 
ma w niewoli resztę, o tyle w Paragwa­
ju indjanie są panami sytuacji na równi z 
białemi, bowiem istotnie korzystają z 
praw konstytucyjnych. 

Sytuacja komplikuje się Jeszcze o ty­
le, że kontrolę nad Boliwia sprawują 
północno - amerykańskie towarzystwa 
eksploatacji kopalni, które, rzecz zrozu­
miała, dysponują zbyt wielklerai kapita­
łami, aby cokolwiekbądź m«gło być dla 
nich groźne... Owe właśnie towarzystwa 
starają się o propagandę oplnji, że rząd 
paragwajski... bolszewizuje indjan i trze­
ba położyć kres iego „rewolucyjnej" 
działalności... 

Tak więc i w dalekich pampasach 
przydają się mer°dy, tak dobrze znane 
z.praktyki europejskiej. Pozornie zdaje 
że to takie bardzo dalekie i obce... K'ody 
się jednak dobrze przyjrzeć, okazuje się 
że to bardzo bliskie i dobrze znane... Pa­
ragwaj, Boliwja — Jakgdyby były tuż 
tuż pod ręką... 

Czesław Ołtaszews Kl. 

P. DEWEY POPRZE STARANIA o RE 
ORNE PODATKOWA w POLSCE 

dziwne prahtuhi nietktóruch przędzainifcow łódzkich.-Podwójne potknycie 
wefoslowe za zaftupu.-Jlie będzie weduftefi ronotnifców.-Jiartetłódzfki i frupcu 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Prezes akcyjnego towarzystwa „Wi­
dzewska Manufaktura", p. Oskar Kon, 
złożył nam następujące oświadczenie w 
sprawie kartelu przędzalnlków: 

— Dotychczasowa sytuacja w prze­
myśle włókienniczym była istotnie nie­
normalna, a sposób udzielania kredy­
tów i 
SPOSÓB POKRYWANIA ZOBOWIĄ­

ZAŃ BYŁY HORENDALNE. 
Długie terminy przyczyniały się mocno 
do podrożenia produkcji. 

Zresztą, sam sposób podwójnego po­
krycia, który wprowadzały fabryki był 
niebezpieczny. Pewne bowiem firmy 
brały od klijentów 

PODWÓJNE WEKSLE. 
Jedne długoterminowe w dolarach i 
Antach, które dyskontowano zagranicą, 
a fabryka sama je wykupywała, drugie 
krótkoterminowe, dyskontowane w 

Banku Polskim, które regulował dłuż­
nik. 

Takie podwójne pokrycie przy po­
garszaniu się konjunktury 

GROZI POWAŻNYM KRACHEM. 
Kartel nie osiągnie żadnych rezulta­

tów, jeżeli jednocześnie z nim nie zosta­
nie zmieniony system podatkowy. 

P. Dewey w rozmowie ze mną uwa­
żał na początku, że 

SPRAWA PODATKÓW NIE JEST 
WAŻNA, 

gdyż, zdaniem jego, podatki przerzuca­
ne są na konsumenta. Dopiero później, 
przekonawszy się, że istotnie podatki 
przyczyniają się do podrożenia produk­
cji, przyrzekł poprzeć starania syndy­
katu w sprawie modyfikacji systemu 
podatkowego. 

Kartel nie może podnieść cen, gdyż 

„(Rozłam** państwowy fizeehosłowacH 
"Wanjat. €xu ex-nomunista. 

Poselstwo czechosłowackie w War­
szawie podaje: W jednem z pism ukaza­
ła się w tych dniach wiadomość, którą 
opublikował też „Berliner Tageblatt w 
Berlinie, jakoby na Słowaczyźnie utwo­
rzyła się rada państwowa, dążąca do 
samodzielności Słowacji z własnym kie­
rownikiem państwowym na czele oraz 
jakoby państwom obcym i Lidze naro­
dów przedstawione zostały już odnośne 

1 memorandum. Poselstwo zaznacza, że 

chodzi tu o nieposiadającego Jakiegokol­
wiek znaczenia politycznego profesora 
Vince Mihalusa, dawniejszego komuni­
sty w Trnawle, który napisał ulotkę o 
oderwaniu Słowacji od Czechosłowacji, 
poczem zbiegł z kraju. Sprawa jest pod 
względem politycznym zupełnie bez 
znaczenia I żaden polityk na Słowaczy­
źnie nie ma z nią nic wspólnego. Prowa­
dzi się dochodzenie, czy nie chodzi tu o 
czyn umysłowo chorego. 

Pięścią w stół i zdenerwowanym głosem... 
— oto argumentu p. stresemanna w sprawie 

mniejszości na 9. $£<ąsftu. Lugano, 15 grudnia. 
W toku obrad nad sprawami mniej-

S 2ości na Górnym śląsku, prowadzonemi 
j * a posiedzeniu Rady Lłgi Narodów, dosz 
°, do poważnego starcia między polskim 

j^Uusrbreim Spraw Zagranicznych Zaleś-k l ,n a ministrem Stresemannem. Minis-
I* Zaleski zastrzegł się przeciwko dzia-
^ O o ś c i niemieckiego Volksbundu, przy­

t e m określił jego działalność na rzecz 
^iejszości jako narażania pokoju na 
^ W p i eczeństwo. 

Stresemann UDERZYŁ PIĘŚCIĄ W 

STÓŁ, wołając równocześnie: 
Niesłychane! 
Z kolei Stresemann oświadczył, że 

gdyby sprawa ochrony mniejszości nie 
była nadal wysoko ceniona przez Ligę na 
rodów, wówczas, niektóre mocarstwa, któ 
re ochronę mniejszości uważały za waż­
ną czynną pozycję Ligi narodów, musia­
łyby postawić sobie pytanie, czy byłoby 
rzeczą korzystną pozostawanie w dal­
szym ciągu członkiem Ligi narodów. 
Oświadczenie to złożone zostało zdener 
wowanym głosem. 

Szwajc. ag. tel. Rozprawa między 
Stresemannem a Zaleskim na tle 6 p r a w 
mniejszościowych na Górnym Śląsku, za­
kończyła się oznajmieniem ze strony nie 
mieckiego ministra Rzeszy,, że wysunie 
wniosek, ażeby na porządku dziennym 
następnej sesji Rady postawiono sprawę 
procedury, dotyczącej załatwiania skarg 
mniejszościowych. Przewodniczący Rady 
Briand złożył nakoniec krótkie oświad­
czenie, stwierdzające, iż Rada Ligi naro 
dów będzie zawsze broniła uświęconej 
sprawy mniejszości. 

wszelkie zwyżki muszą spowodować 
jednocześnie wzmożenie importu dc 
kraju, na co czyhają tylko fabrykanc. 
zagraniczni. Natomiast kartel zajmie 
się kontrolą towarów w składach hurto-
wnych i sklepach detalicznych, a to już 
— posiada znaczenie dla uregulowania 
produkcji. Uregulowanie Je] nie pociąg 
nie za sobą 

REDUKCJI ROBOTNIKÓW, 

choć nie jest wykluczona redukcja go­
dzin pracy. 

Syndykat nie może, ani nie myśli 
prowadzić walki z kupcami, gdyż kup­
cy w Polsce odgrywają poważną rolę 
w zdobywaniu rynku. 

Podkreśliłem jednak, że kartel osią­
gnie cel w zależności od wypełnienia 
wszystkich warunków, a więc od prze­
prowadzenia kontroli produkcji, uzys­
kania ulgowego podatku i usprawnienia 
kredytów. 

@vxedŚTvitĘtecxne p o s i e d z e ­
n i e s e j m u . 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

We wtorek o godzinie 4 po poł. od­
będzie się ostatnie przedświąteczne po­
siedzenie sejmu. Porządek dzienny za­
wiera trzy sprawy, przyczem najważ­
niejsze jest trzecie czytanie projektu u-
stawy o odroczeniu wejścia w życie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos­
polite] o ustawie sądów powszechnych. 
Jak Już donosiliśmy, kwestja powyższa 
była tematem gorących obrad sejmu, 
który pragnie koniecznie termin wejścia 
w życie dekretu Prezydenta odroczyć 
na rok. 



Z tajemnic duszy dziecięcej. 
D z i e c i w s z y s i K o w i d z a 

i m a w s z y s t k o p o r 
w s z a s i k o r o z u m i e m 

w o j e m u r e a g u f a* 
Nakładem jednego z wydawnictw rys­

kich ukazała się nowa powieść N. Ogniowa 
c iycia młodzieży szkolnej w Rosji p. t. 
„Pamiętnik Koslji Rjabcewa". 

Niżej przytaczamy kilka wyjątków z 
te] kslqżkl, która w sicrach krytyków wy 
wolała wielkie poruszenie. (Red.) 

27 WRZEŚNIA 1923 r. 
W naszej szkole zaprowadzono sys­

tem Daltona. Jest to metoda, przy której 
szkraby („szkolnyje rabottiiki" — nau­
czyciele) nić nie robią, a uczeń musi się 
sam wszystkiego nauczyć. Przynajmniej 
ja to tak rozumiem. Lekcji, jak dotych­
czas, nie będzie, a uczniom zada się pra­
ce odrazu na caty miesiąc. Można je wy­
konać w domu albo w szkole, a gdy wy­
konasz — idź odpowiadać do laborator­
ium. Laboratoria będą zamiast klas. W 
każdem laboratorium będzie siedział 
szkrab - specjalista: w matematycznem 
laboratorium naprzykład będzie sterczał 
Almakfisz, w historycznem — Mikpio-
toż i t d. Jak pająki, a my — muchy. 

W tym roku postanowiliśmy 
iskrócić nazwiska wszystkich szkra­
bów. Aleksy Maksymowicz Fiszer 
będzie się nazywał — Almakfisz^ 
Mikola Piotrowicz Ożygow — Mik-
;pjotoż. 

Z Liną nie rozmawiam. Ona chce 
przejść na Inną ławkę. 
25 PAŹDZIERNIKA. 

Ukazało się u nas nowe pismo ścien­
ne, wydawane przez „zjednoczony ko­
mitet młodszych grup". Wszyscy zainte­
resowali się tem pismem, gdyż umiesz­
czono w niem ankietę na temat: „Czy 
dziewczynka może się przyjaźnić z chło­
pcem w naszej szkole". 

Spisałem niektóre odpowiedzi: 
1. Jeżeli charaktery ich się zga 

dzają, to mogą. 
2. Dziewczynka nie może się 

przyjaźnić z chłopcem, gdyż chłop­
cy 1 dziewczynki mają odmienne po­
glądy l Interesy Ich są różne (To pl-
lała „Faszystka") 

3. Ja myślę, że można, tylko nie 
zawsze. U nas w szkole było tak: 
Gdy tylko nawiążą się bliskie sto­
sunki, zaraz ze wszystkich stron 
słychać kpiny i mimowoli trzeba zer 
wać znajomość. Wszyscy widzą to 
w innem oświetleniu. 

4. Nic. Dziewczynki to duch prze 
kory. (To ja napisałem). 

5. Można, gdyby niektóre dziew­
czynki nie były uprzedzone wzglę­
dem chhmców, wskutek czego pod­
rywają zaufanie reszty dziewczynek 
do chłopców wogóle. 

6. Odpowiedzieć na to pytanie 
jest mlm.p wszystko trudno. Ja na­
przykład rozumiem przyjaźń w spo­
sób dwojaki. Przedewszystkiem 
wśród chłopców i dziewczynek win­
na być zbiorowa ogólna przyjaźń, i 
według mego zdania, taka przyjaźń 
jest możliwa. Lecz jest jeszcze inna 
przyjaźń, przyjaźń między poszcze-
gólneml osobami, które się schodzą 
i nawiązują przyjaźń. I taka przy­
jaźń może być między chłopcem 1 
dziewczynką, lecz oczywiście nie 
między każdym chłopcem 1 każdą 
dziewczynką. Wogóle przyjaźń jest 
czemś bardzo podniosłem, czemu nie 
należy się sprzeciwiać. 

7. Według mnie w dzisiejszych 
czasach nie może być o tem mowy, 
gdyż ostatecznie każda przyjaźń 
kończy sie silniejszem uczuciem z 
tej lub tamtej strony, 
i (To napisała Lina, sam wldzia-

/lem.) 
19 GRUDNIA. 

Idąc do szkoły, spotkałem po drodze 
Linę O. Zbliżyła się do mnie 1 rzekła: 

— Zwracam się do ciebie po raz osta­
tni : będziesz ze mną romansowa!, czy 
nie? 

— Poraź ostatni ci odpowiadam, że 
będę z tobą romansował tak samo jak z 
innem! dziewczętami! 

„Odwaliła" się natychmiast ode mnie. 
To ci idjotka! Nigdy y. życiu nie 

zwracała się do mnie w tej sprawie i na­
gle „poraź ostatni!". Sama przesiadła na 
Inne miejsce, a teraz rozmawiaj z nląl 
Napewno Czarna Zofja na nią tak wpły­
wa! Nie, naprawdę, niektóre dziewczyn­
ki to poprostu warjatki! 
21 GRUDNIA. 

Choćbym nawet miał siedzieć do pią­
tej nad ranem, muszę dziś wszystko na­
pisać. 

Sprawa polega na tem, że myśmy już 
dawno postanowili skończyć z systemem 
Daltona i wczoraj przez cały dzień przy­
gotowywaliśmy się do tego. Dzisiaj 
na wszystkich ścianach wisiały napisy: 

— Precz z Dal tonem! 
— Do wszystkich djabłów z burżujem 

Daltonem! 
Wszyscy byli oczywiście z tego bar­

dzo zadowoleni. Szkraby, nic nie wie­
dząc, udali się do laboratoriów. Lec2 
nikt nie zdawał, nawet cl, którzy byli 
przygotowani. Wszyscy wybiegli na 
dwór. Zrobiliśmy chochoła ze słomy 1 
powiesiliśmy mu na szyi tabliczkę z na­
pisem : 

— To jest lord Dalton. 
Potem go podpaliliśmy i z głośnym 

śpiewem weszliśmy na górę. Szkraby 
już na nas czekali. Przełożona zapropo 
nowała, żeby urządzić ogólne zebranie, 
albo żebyśmy się odrazu rozeszli do do 
mów. Młodsi krzyczeli, żeby pójść do 
domu, lecz myśmy postanowili urządzić 
ogólne zebranie. Rozległ się więc dzwo­
nek. 

Przed zebraniem udałem się do gar­
deroby i nagle patrzę — na ziemi leży 
kartka. Podniosłem i przeczytałem: 

—„A więc wiedzcie, że my, dwie 
dziewczynki, nie chcemy więcej żyć. 

Przyczyny są następujące: przede­
wszystkiem wszyscy nas obrażają i 
drażnią. Po drugie — jedna z nas 
chce prędzej rozpocząć życie poza­
grobowe, a druga popełnia samobój­
stwo z powodu nieszczęśliwej miłoś­
ci. Przebaczamy wszystkim. Prosi­
my, żeby nas pochowano według ob­
rządku kościelnego. Dzisiejsze moje 
Śniadanie niech sobie weźmie Kos-
tja Rjabcew. Jemu też przebaczam. 
Kto przeczyta tę kartkę, niech niko­
mu nie pokazuje. I niech nas pocho­
wają razem w jednym groble. 

Żegnajcie! 
P. S. Jeżeli chcecie znaleźć nasze 

martwe ciała, to udajcie się do fizy­
cznego laboratorium. 

Lina G. i Zol ja T." 
Zdenerwowany, chciałem już pobiec 

z powrotem na sale. gdy nagle widzę, że 
na ścianie też wisi kartka. Zerwałem i 
przeczytałem: 

— „Żegnajcie wszyscy, wszyscy, 
wszyscy, rodzice i dzieci, cała szkoła. 
Żegnajcie! Nasze ciała — w fizycznem 
laboratorium. 

Lina l Zofja. 
Wbiegłem na salę. Rozpoczynało się 

już ogólne zebranie. Krzyknąłem: 
— Prędzej do fizycznego laborator­

ium!.. Tam się zebrały dziewczynki, że 
by popełnić samobójstwa! Może jeszcze 
zdążymy! 

Wszyscy zerwali się z miejsc I rzucili 
się w stronę fizycznego laboratorium -
szkraby i dzieci. Wbiegłem jeden z pler 
wszych, lecz... tam nikogo nie było. 
Wszyscy zaczęli szukać w szafach, jak 
gdyby one mogły się tam ukryć. Nagle 
w auli rozległ się krzyk. 

— One są tutaj!... Obiel... 
Oczywiście, że wszyscy z powrotem 

pobiegli do wielkiej auli, gdzie one były 
rzeczywiście l obie — żywe. Siedziały 
na ławkach i beczały w niebogłosy. Wy­
ciągnęliśmy je stamtąd dano im waleria­
nowych kropli. 

Mlkplotoż opowiadał nam później w 
.akl sposób one chciały popełnić samo­
bójstwo. Okazuje się, że przez zaczadze­
nie. Zamknęły nieco wcześniej piec w fi­
zycznem laboratorium. 

Rzeczywiście, było trochę nakoncone. 
>. STYCZNIA. 

Zauważyłem, że bardzo mało śpię w 
nocy. Zacząłem doszukiwać się przyczy­
ny. Można byłoby pomyśleć, że to od 
nadmiaru pracy, ale ostatnio nie pracuje 
zbyt wiele. 

Poradziłem się w tej sprawie z Bllno-
wym. On zapytał: 

— A czy dużo czytasz? 
Powiedziałem, że dużo 1 Blinów oś­

wiadczył, że to z tego powodu. Zacząłem 
się zastanawiać nad sobą. Doszedłem do 
wniosku, że wiele nie czytam, tylko nie­
które ustępy pozostają w pamięci i w no­
cy długo o nich myślę. 

Czytałem naprzykład pewne o-
powiadanie p. t. .Schadzka". W o-
powiadaniu tym guwernantka - Iran-
cuzka pokazuje chłopcu nonę wyżej 
kolana. Wprawdzie on uciekł, bo u-
nosłl się od niej zapach potu, lecz 
ten ustęn utkwił ml w pamięci. 

I wychodzi tak, że można się uczyć 
razem z dziewczynkami i bić się z niemi 
1 łapać je I to nie robi żadnego wrażenia, 
a gdy przeczytasz coś takiego, to potem 
nie możesz spać. Dlaczego tak jest? 

Tłumaczył — B. F. 

S q d e i a d d z i e c k i e m 
Troskliwą opieką otacza miasto Wiedeń swych 

najmłodszych obywateli. 
Pałac Habsburga jest ,mi enlem" dla małoletnich przestępców. 

Są sprawy, które mają dla nas .iajży-
wotnlejsze znaczenie, regulują całe nasze 
życie, ale dlatego właśnie, że są jakby po 
wictrzem, którem oddychamy, nie zwra­
camy na nie należytej uwagi. Zdaje się, 
tak było, gdyśmy się urodzili, i tak bę­
dzie, gdy nastąpi kres życia. Nie wolno 
jednak dać zakorzenić się konserwatyz­
mowi, bo on nas trawi, jak choroba. 

Tę żywotną zasadę powinniśmy wpro 
wadzić do reformy ustroju sądów pow­
szechnych, która wchodzi w tych z 
dniem 1 stycznia 1929 r. Przy pracy nad 
nowem prawodawstwem nie powinni.sny 
zapominać o naszych potrzebach ! nie 
bać się jaknajdalej idących Inowacjl. Ta­
ką Inowacją będzie w reformie naszego 
sądownictwa wprowadzenie sądu dia nie­
letnich i rozszerzenie — de jure, a de 
facto — powołanie do życia instytucji pa­
tronatu nad nieletnimi. 

U nas będzie to więc rzecz n<>wa. 
Miejmy odwagę zrobić z niej rzecz w.el-
ką, gdyż trudno nawet przewidzieć, jak 
doniosłe znaczenie mleć może radykalnie 
przeprowadzona opieka nad dzieckiem. 

Są kraje, gdzie opieka nad dzieckiem 
jest już dobrze rozwiązanym prob;emcm 
społecznym. Miastem, gdzie w naszej do­
bie dziecko jest otoczone najpieczolowlt-
szą opieką, jest stolica ongiś wielkiego 
mocarstwa, a obecnie małego państewka 
— Wiedeń, częstokroć nazywany .mias­
tem dziecka". 

Nie widać tam dzieci, wałęsających 
się po ulicach lub nawet bawiących się na 
podwórzach, a tem mniej na śmietnikach, 
jak u nas. Od kolebki, do okresu prawie 
dojrzałości, bo do lat osiemnastu, trosz­
czy się p nie państwo, nie pozostawia 
swemu losowi lub łaskawemu przypudkp-
wi. Praca;tdzle pod hasłem; ,,dzleeko ma 
prawo do opieki-a społeczeństwo jest ̂ jt*-
go. rzecznikiem''.' ., - ' : 

Ni e mń w ia c jtiż o tydi ' wVfystkic)i.-«-
! rządzeniach, które mają na coiu opiekę 

nad dzieckiem normalnem, ustawa o pa­
tronacie ma na celu opiekę społeczną 
nad temi dziećmi, które z jakichkolwiek 
względów nie mają dobrych warunków 
rozwoju w otoczeniu domowem. 

Ażeby tę opiekę przeprowadzić, usta­
nowiono t. zw. Jugendamt). Urząd ten 
wysyła specjalnie na ten cel powołanycn 
„ojców" i „matki" do wizytowania i od-
wórz i mieszkań 1 spisania dokładnych 
informacji, dotyczących warunków życia 
wszystkich dzieci, w tych domacn zamie­
szkałych. Informacje te dotyczą warun­
ków mieszkaniowych, rodzinnych, eko­
nomicznych, cech indywidualnych, sto­
sunków wewnętrznych, nałogu etc. Prócz 
tych instytucji każdy z 21 rewirów miej­
skich — powiedzielibyśmy u nas komi­
sariatów — posiada oddział opieki społe­
cznej dla młodzieży (Jugendforsorge). W 
wyjątkowych wypadkach zajmuje się 
dzieckiem policja. 

We wszystkich tych wypadkach, Jak 
nprz.: choroby rodziców, nędzy mlesrka 
nlowej, bezrobocia żywicieli, karalności, 
złych nałogów samego dziecka lub jego 
otoczenia, gdy dziecko musi być wyjęte 

pod opieki domowej, wprowadza się je 
pod dach społeczny. W tym celu jest 
zbudowany olbrzymi gmach — centralna 
zbiornia I schronisko, które przyjmują 
dzieci od chwili urodzenia do 14 lat ży­
cia. Instytucja ta (Kinderubemahmstelle) 
ze względu na wzorowe urządzenie cie­
szy się sławą na całym świecie i jest Ide­
ałem wszystkich, działających na tem 
polu instytucji. 

Dzieci tu pozostają trzy tygodnie, 
gdyż badania przedwstępne uważa się za 
niewystarczające dla zadecydował1 ia o 
dalszym losie dzieci. Przedewszystkiem 
bada je lekarz. Dzieci chore odsyła się do 
szpitala, połączonego ze zbloniią tune­
lem fdzieci zaś zdrowe pozostają dio dal 
szej obserwacji lekarskiej-i psychologicz­
nej. Ubranie ich się dezynfekuje. Zakra­

wa to na rodzaj kwarantanny dla ele­
mentów społecznie zagrożonych. 

Od opinjl fachowych obserwatorów 
zależne są dalsze losy dzieci. W naj'cp-
szym wypadku, t. j . jeżeli warunki domo­
we się odmieniły a dziecko uz-ans za 
psychicznie zdrowe, wraca ono pod da*n 
rodzinny, nieraz wyposażone w rzeczy 
niezbędne. 

Jeżeli warunki domowa są przejścio­
we, oddaje się dziecko na pensje na 
koszt miasta (60 zł. miesięcznie). Dzieci 
fizycznie wyczerpane lokuje się na kule* 
nje, półkolonie, sanatorja etc. Dzieci zaś 
— a tych jest znaczna część — zdradza­
jące złe skłonności moralne, cechy de­
prawujące, obarczone przez dziedzicz­
ność, zostają oddane do zakłac'ow jpe-
cjalnych. W wypadkach wyjątkowych, 
gdy oplnja rzeczoznawców (nie mniej 
niż pięciu) wypowiada się jednogłośnie 
za poważnym defektem moralnym) dzie­
cko zostaje zamknięte na zasadzie wyro­
ku sądu dla nieletnich w zakładzie wy­
chowawczym. 

Niewątpliwie, wydanie wyroku o t'!e-
normalnoścl dziecka będzie zadaniem też 
naszych sądów dla nieletnich. 

Zasługuje na opis jeden '»od;«j z t y n 
zakładów zamkniętych. Najznakomitszy 
z nich, Wilhelminenhcim, Jest to byty 
pałac jednego z Habsburgów, wykupiony 
przez miasto w r. 1927. Wspaniały ten 
pałac, znajdujący się na peryferii mias­
ta, Jest otoczony pięknym parkiem. O-
becnle jest on zremontowany i zastoso­
wany do potrzeb internatu. A więc urzą­
dzone są sale szkolne, rekreacyjne, pra­
cownie rzemiosł, biblioteki, łaźnie szy­
nie etc. Zachowany jest jednak charak­
ter pałacowy — nienaruszona wspma­
łość 1 przepych. Dziecko nie jest „tu wie* 
niemV;a ściany nie są. mu wyrzutem jego 
spodlenia. Nie jest ono. sądzone, a 
pod opieką. 

i) M 
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UJ nowym gmachu-stare wady 
W k a n c e l a r i a c h s q d u g r o d z k i e g o 

p a n u j e ścisk i chaos . 
W swoim czasie gdy sąd grodzki — a 

właściwie sądy pokoju — mieścił się w 
starym domu przy ul. Narutowicza, w po 
mieszczeniach najzupełniej nieodpowia-
dających swemu przeznaczeniu, narzeka 
no ogólnie na ścisk i tlok, panujące na 
zibyt wąskich schodach i w małych ko­
rytarzach i poczekalniach. 

Zaduch i odór panowały tam niekie­
dy nie do zniesienia, szcególnie gdy wię­
ksza ilość interesantów, a zdarzało się 
to bardzo często, przychodziła załatwić 
w kancelarjach sądowych wszelkie for­
malności. 

Pocieszano się jednak, ii w najbliż­
szym czasie sąd grodzki przeniesie się 
do nowego gmachu, gdzie warunki loka­
lowe są zupełnie dobre. 

Sąd przeniósł się wreszcie na Trę­
backą, do dużego, czteropiętrowego gma 
chu. Sale sądowe i poczekalnie znalazły 
się faktycznie w widnych, dużych po­
mieszczeniach. Ale kancelarie?!... I to 
jest właśnie bolączka, na którą pragnie­
my zwrócić uwagę osób miarodajnych. 

Interesantów, załatwiających sprawy 

w kancelarjach sądowych, jest znacznie 
więcej, aniżeli ludzi mających sprawy 
karne czy cywilne, co jest o tyle zrozu 
miałe, że kancelarie sądu grodzkiego za 
łatwiają czynności związane z wydaniem 
klauzuli protestowanych weksli, wydają 
wszelkiego rodzaju wyciągi itd. itd. 

Kancelarie te mieszczą się jednak na 
najwyższem piętrze, na czwartem. W ma 
łych pokoikach, tłoczy się dziennie prze 
cielnie 2 0 0 interesantów, wyczekując 
swej kolei. Powietrze jest nie do znie­
sienia, a w tłoku grasują różne ciemne 
indywidua, kradnąc co się tylko da. Do­
niesiono nam nawet o kilku wypadkach, 
kiedy poszkodowani złożyli sędziemu 
meldunek o kradzieży. 

Stan taki nie powinien trwać iłużcj 
Kancełarje, winny być przeniesione na 
parter i ulokowane w obszernych prze­
stronnych pokojach. A salę sądową z par 
teru możnaby z wiełkiem powodzeniem 
przenieść na czwarte piętro. 

Ustałyby wówczas narzekania, z któ 
rymi tak często zwracają się do nas licz 
ne rzesze obywateli naszego miasta. 

ł? Przeciętny" obywatel Rzplitej 
m a ł o Je, d u t o p i f e, leszcze więce j p a l i 

Wedle najnowszych obliczeń, miesz­
kaniec Polski spożywa przeciętnie rocz 
nie 18.4 kg. mięsa. Wynosi to mniej wię 
cej 6 0 zł. rocznie. Jednakże na inne rze­
czy wydajemy niewspółmiernie więcej 
bo na tytoń (papierosy) wydaje przecięt­
ny mieszkaniec Polski 19 zł. rocznie a na 
wódkę 24 zł. (I). 

Jest to dysproporcja bardzo rażąca, 
szczególnie w porównaniu z zagranicą, 
bo w Niemczech naprzykład przeciętny 
obywatel zjada mięsa rocznie 48 kilo­
gramów, w Anglji 60 klg. (prawie trzy ra­
zy więcej niż w Polsce). Pozatem w An­
glji obywatel spożywa przeciętnie rocz 
nie 100 jaj 1 300 klg. zboża (pszenica, ży-

Wschńd słońca o g, 7.38 
Zachód słońca o £. 3,25 
Wschód ks, o fj. 11.02 
Znchód ICE . o g. 7.09 
Długość dnia: 9.33 
Ubyło dnia: 10,43 

l i m o ? 
9 b r z j ftofejoroe stą z a s u p a -

n e śniegiem. 
Obfity śnieg, jaki spadł wczoraj rano 

w całym kraju, stał się dużą przeszkodą 
w ruchu kolejowym 1 tamował do pew­
nego stopnia normalny ruch. 

Wiele pociągów przybyło do Łodzi I 
do Warszawy ze znacznem opóźnie­
niem: ze Zdołbunowa pociąg przybył 
Drawie z półgodzinnem opóźnieniem, z 
Poznania o 37 minut później, z Krakowa 
0 8 minut; dłuższe opóźnienie miał po­
ciąg lwowski, gdyż 82 minuty. 

Z rozmatych stron kraju nadchodzą 
alarmujące wieści o formalnych górach 
śniegu. Do miejsc tych wysyła sie nie­
zwłocznie całe partje robotników, któ­
rzy oczyszczają tory kolejowe. Wogóle 
w dniu dzisie"szym w całym kraju na 
torach kolejowych pracuje kilkanaście 
łysiny ludzi, którzy oczyszczają tory 
kolejowe. 

W Warszawie temperatura wynosiła 
4 st. mrozu; we Lwowie, Gdyni, Krako-
'^e, Poznaniu, w Kielcach i Cieszynie 
było po I st. mrozu; w Białymstoku 2 
'st. w Brześc>u n-B. i Lublinie po 3 st. 
fflrozu; w Zakopanem 4 st. mrozu; w 
Wilnie 5 st. mrozu. Najcieplej było w 
"ńsku, gdyż było tam 1 s t ciepła, naj­
emnie, — w Hall Gąsienicowej 1 Aior-
*kiem Oko, gdzie iest no 8 s t mrozu. 

to), podczas gdy w Polsce spożywamy za 
ledwie 30 jaj i 200 klg. zbóż. To też za­
granica, rzadsze są nagminne choroby 
proletariackie jak ancmja, gruźlica itp. 

Bo musimy pamiętać, że z tych ilości 
skonsumowanego mięsa jaj i zboża jakie 
podajemy w cyfrach przeciętnych, to na 
pewno, gdy chodzi o żołądek robotnika, 
przedstawiają się one o wiele,, wiele skro 
mniej. Robotnik nie jest w stanie spożyć 
rocznie tych rzeczy, choćby dlatego, że 
w stosunku do jego budżetu, są one luk­
susem. 

więta'*blisko I 
Prawdziwą radość można sprawić swym Diiskim ofia­
rowując im na Gwiazdkę Kasetki Elida. Dzięki 
doskonałej zawartości i wykwintnemu opakowaniu, 
są one najmilszym upominkiem świątecznym. 

K A S E T K I E L I D A 

P. min. Kuhn w Łodzi 
dokonał lustracji łódzkiego węzła kolejowego 
z a 3 lat będziemy mieli bardziej eurogejsbi dworzec. 

Wczoraj zgodnie z naszą zapowiedzią 
przybył do Łodzi minister komunikacji 
inż. Kiihn w towarzystwie prezesa war­
szawskiej dyrekq'i kolejowej ini. Bienie 
ckiego, dyrektora departamentu p. Cie­
chanowskiego i innych wyższych urzęd­
ników. Min. Kiihn powitany został przez 
przedstawicieli miejscowych władz z wo 
jewodą Jaszozołtem na czele, poczem 
udał się na lustrację dworców i łódzkie­
go węzła kolejowego. 

Przed odjazdem ministra na dworzec 
fabryczny przybyli: prezydent Ziemięc-
ki, wiceprezydent Rapalski, prezes Hole f 
greber oraz poseł Solański. 

Przedstawiciele Łodzi w dłuższej roz 
mowie wyłuszczyli ministrowi Kiihnowi 
postulały miasta w zakresie potrzeb ko­
munikacyjnych, wskazując jednocześnie 
na to, że 
Łódź, mimo iż jest wielkim ośrodkiem 

j życia gospodarczego, była dotychczas 
traktowana przez władze kolejowe nie­

mal po macoszemu. 
Poseł dr. Solański zwrócił min. Kiihno­
wi uwagę i na to, że przez przeciążenie 
Koluszek utrudniony jest dla Łodzi do­
wóz niezbędnych dla przemysłu surow­
ców. 

Z prawdziwem zadowoleniem — mó 
wił pos. Solański — powitaliśmy ewen­
tualne zarządzenie pana ministra, kieru 
jącego tego rodzaju pociągi nie przez Ko 
ludzki, ale przez inną jakąś litoję, któraby 
nie była tak przeciążona, przez co trans­
porty przeznaczone dla Łodzi mogłyby 
nadchodzić regularnie i bez opóźnień. 

Tuż przed wyjazdem do Warszawy 
przedstawiciel „Republiki" uzyskał kil­
kuminutową rozmowę z p. ministrem 
Kuhnem, który podzielił się z nami wra 
żeniaroi. odniesioneroi podczas lustracji 
łódzkiego węzła kolejowego. 
• — Postulaty wysuwane preer Łódź w 

zakresie kolejnictwa — oświadcza mini­
ster Kiihn — mają niewątpliwie swoje 
uzasadnienie. Jest tu oczywiście szereg 
braków, które usuwać trzeba jednak po 
woli w miarę naszych możliwości... 

— Czy wizyta pana ministra wobec 
tego pociągnie za sobą jakieś konkret­
ne zarządzenia? 

— Oczywiście. Zaznaczyłem już pa­
nu, że postulatom wysuwanym przez 
Łódź nie odmawiam uzasadnienia, Rea-li 
zować będziemy je z całą pewnością. Je 
żeli chodzi naprzykład o budowę nowego 
dworca towarowego na polesiu widzew­
skim, to muszę zaznaczyć ,że roboty 
ziemne rozpoczęliśmy już w roku bieżą­
cym... 

... — Ale w skromnym zakresie, pa­
nie ministrze.... 

— To prawda, ale w roku 1929 konty 
nuować je będziemy już na szerszą ska-
Ię. 

— Jak podobały się panu ministrowi 
dworce łódzkie? Czy zdaniem pana mi­
nistra odpowiadają one pod względem 
reprezentacyjnym charakterowi tak wiel 
kiego miasta jak Łódź? 

— Dworzec kaliski jest niczego sobie 
jest on nawet względnie reprezentacyj­
ny. 

— A fabryczny? 
— Urządzenia zewnętrzne, przyznać 

muszę, istotnie nie odpowiadają celom 
reprezentacyjnym, wewnętrzne sale jed­
nak są najzupełniej możliwe. 

— Czy sprawa pociągu międzynaro­
dowego Paryż — Warszawa jest już isto 
tnie przesądzona na naszą niekorzyść? 

— Tak jest. Łódź jednak dostanie ty­
tułem rekompensaty specjalne połącze­
nia, które pozwolą aa utrzymanie jrj wy 
godnego kontaktu z zagranicą. 

— Magazyny kolejowe na dworcu fa­
brycznym zajęte są stale towarami któ-

jre czekają na oclenie. Dzięki temu skła­
dy są stale przepełnione. Czy anomalji 

.tej nie możnaby jakoś usunąć? 
! — W tej sprawie odpowiednie zarżą 
dzenia zostały już wydane. Komora cel­
na zaś zostanie przeniesiona. 

— A jak wygląda, panie ministrze, 
sprawa rozbudowy węzła łódzkiego? 

— Węzeł łódzki będzie rozbudowany 
z uwzględnieniem zwiększonych potrzeb 
całego okręgu przemysłowego. W zwiąż 
ku z budową nowego dworca towarowe 

' go będą również zniesione wiadukty nad 
ulicami Tramwajową, Kilińskiego 1 Wy­
soką. Wszystkie te prace stosownie do 
istniejących planów rozłożone będą na 5 
lat, 

— Jeszcze jedno pytanie, panje mi­
nistrze. Chodzi mi o tak częste ostatnio 
wypadki na szlaku Łódź— Koluszki... 

— To jest sprawa wyjątkowo trudna. 
Siła wyższa.. Robimy co możemy... Jas­
ne jest przytem że wypadki te przede 
wszystkiem biją w nas samych. 

St. A. S. 
mi IMI—IWIIII urn 
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h i t i dni miennii DZtS i doi następnych 
Pełną pikanterji 1 sensacyjności karjerę przepięknej warszawianki, faworyty ostatniego z Romanowych. przedstawia najwspanialszy sowiecki film 

PRIMABALERINA MIKOŁAJA II 
w roli primabaleriny. ° W SfgfaH Kutntecow «ca'°" B . Kwiwdti -

Orgje 1 skandale dworu carskiego. Barwny i hulaszczy świat arystokracp rosyiskiej. Pikantne epzody intymnego życia samodzierż.y Wszechrosji 
czynią film ten prawdziwie kolorową sensacją. 

Orkiestra pod k ierunkiem L. Kantora. P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 12-e) w poł . 

Od godz. 12-ej do godz. 3-ej cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

TEfT 
MUZYKA /Z.TUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godz. 4-ej po południu po cenach po­

pularnych, jutro o godz. 7.30 (przedstawienie 
dla związków) oraz we wtorek o godz. 4 po 
południu dla młodzieży — ostatnie trzy powtó­
rzenia szekspirowskiego „Kupca weneckiego", 
zarazem ostatnie występy na scenie Teatru 
Miejskiego znakomitego wykonawcy roli Szaj­
loka Karola Adwentowicza. 

„Sekretarka Pana Prezesa" . 
grana będzie dziś wieczorem oraz we wtorek, 
poczem więcej w Teatrze Miejskim nie ukaże 
sic. przechodząc od środy do Teatru Kameral­
nego. 

„Długonosy Karzełek I Królewna Gąska". 
Czteroaktowa bajeczka pod tym tytułem, 

urozmaicona śpiewem, tańcami I niespodzlan 
kami świąteczneml — odegrana będzie dziś o 
godz. 12 w południe. 

Pozostałe bilety dziś od 10 rano w kasie 
Teatru przy ul. Ceglelnianej. 

TEATR POPULARNY. 
„Jojne Firulkes", wielce efektowna sztuka 

O. Zapolskiej, dalszy ciąg „Małki Szwarcen-
kopł", grany będzie dziś o 4.30 po poł. 1 8.30 
wiecz. oraz Jutro o 8.30 wlecz., jako przedsta­
wienie dla zrzeszeń robotniczych po cenach naj­
niższych. 

Z TEATRU „ARARAT". 
Niebywałe powodzenie śwle.tnego programu 

p. n. „Łatki" w doskonaleni wykonaniu całego 
zespołu araratowego, składa się z następują­
cych numerów szlagierowych: 1) W żydowskiej 
uliczce. 2) Kapelusz. 3) Balcbazysz. 4) Żona lub 
kochanka. 6) Nocturn. fi) Allbaba. 7) Nosiwoda. 
8) Łatki. 9] Kale-Bajle. Dziś 2 przedstawieniu 
o godz. 7.45 (ceny pop.) i 10-eJ wiecz. 

Kino zdobywa świat. 
O m i l i o n ó w l u d z i o d w i e d z a r o c z n i e 

k i n a lodz ic ie . Bardzo ciekawą Ilustracje frekwencji 
w kinoteatrach łódzkich znajdujemy w 
roczniku statystycznym m. Lodzi za rok 
1927. 

Cyry tu przytoczone, są bardzo wy­
mownym dowodem, czem dla najszer­
szych mas ludności stało sie dziś kimo. 

Jakże blado wyglądają przy milio­
nach sprzedanych biletów do kin te 
skromne tysiące biletów, wykupionych 
do teatrów miejskich 1 

Interesujący jest również stały 
wzrost frekwencji w teatrach świetl­
nych a przedewszystkiem poważne su­
my, jakie z tytułu podatku wpływają do 
kasy miejskiej m. Łodzi. 

W r. 1919 frekwencja w kinoteatrach 
wyrażała się cyfrą w 1.628.269 sprzeda­
nych biletów, w r. 1920 — 2.400 194. w 
r. 1921 — 2.580.491. — w r. 1922 — 
2.440.429, w r. 1923 — 3.042.865. W r. 
1924 — 2.608.635. w r. 1925 — 2.973.209, 
w r. 1926 — 3. 672.516 i w r. 1927 — 
5.107.776. 

W stosunku do teatrów miejskich 
liczby te są dziesięciokrotnie większe. 

Jeśli się uwzględni że magistrat po­
biera 50% podatku od ceny biletu, to 
zrozumiemy, jak poważnym płatnikiem 
podatkowym są teatry świetlne. I tak, 
za trzy lata wpłacono tytułem podatku 
komunalnego w woj. łódzkiem około 6 
miljonów złotych, nie mówiąc o podatku 

państwowym pod różną jego postacią. 
Z sumy tej na m. Łódź przypada około 
75%. 

W roku bieżącym, w pierwszym 
kwartale, sprzedano biletów do kinote­
atrów łódzkich 1.590.258. Biorąc pod u-
wagę, że mesiące letnie pod względem 
frekwencji wykazują znaczny spadek, u-
zyskamy mimo to za rok 1928 przypusz­
czalnie około 5.600.000 sprzedanych bi­
letów. Cyfra ta jednak niezupełnie ści­
śle wskazuje na frekwencję ze względu 
na to, że wyjątkowo w Łodzi korzysta 
nadmierna ilość osób bądźto ze stałych 
passe-partout, bądź też z jednorazowych 
biletów wolnego wejścia co wvnosi prze 
ciętnie 10% sprzedanych biletów, tak, że 
frekwencję w teatrach świetlnych Ło­
dzi ustalić śm.ało można na 6 miljonów 
osób rocznie. 

Z tak imponujących cyfr powinno się 
wyciągnąć odpowiednie konsekwencje. 
Jeśli jak widzimy, kino jest tak popular­
ną 1 pożądaną dla wszystkch sfer roz­
rywką o wysoce etycznem podłożu na­
wet w tak zwanych filmach sensacyj­
nych, w których zawsze idea szlachet­
na zwycięża zło, — należałoby życzyć 
sobie, by ten rozwój naszej kinemato­
grafii interesował wszystkie czynniki, 
kierujące naszem spoleczno-państwo-
wem życiem. 

WYSTAWA PRAC ALEKSANDRA LASZENKI. 
Artysta malarz, Aleksander Laszenko, znany { 

OTjcntallsta polski, przybył Już do Lodzi z dużą 
kolekcją swych nowych prac, przywiezionych 
z Egiptu, Algieru oraz środkowej Afryki. Nader 
interesująca ta wystawa otwartą została w 
miejskie] galerji sztuki, budząc wielkie zainte­
resowanie wśród miłośników sztuki oraz szer­
szych warstw publiczności łódzkiej. 

12 KREACJI TANECZNYCH ALINY KONOPKI 
1 STANISŁAWY WOLSKIEJ. 

Zapowiedziany przyjazd uroczych młodych 
tancerek, Aliny Konopka i Stanisławy Wolskiej, 
wywołał w naszem mieście kolosalne zaintere­
sowanie. I nic dziwnego, gdyż cała prasa war­
szawska po ostatnich występach w Teatrze Pol­
skim wyraża się o nłeh z wielkim entuzjazmem. 
Na program tanecznego wieczoru, który odbę­
dzie się w Łodzi w nadchodzący wtorek, dnia 
18-go h. m. w sali Filharmonii, artystki przygo­
towały 12 najnowszych kreacji tanecznych 1 wy­
stąpią w przebogatych efektownych kostiumach 
pomysłu mistrza Norbłina. Początek o godz. 8.3O 
wieczorem. 

ODCZYTY. 
Staraniem swtązku akuszerek Rzplitej pol­

skiej, w dniu 17-ym grudnia r. b. o godz. 7.30 po 
poł. w lokalu związku pracowników Kasy cho­
rych (Piotrkowska 73) odbędzie się odczyt na 
temat „Kobieta, a choroby weneryczne" 

Wejście bezpłatne. 

W poniedziałek, dnia 17 grudnia r. b. o godz. 
3-ej po pot., w sali obrad kuratorium (Piotrkow­
ska 104, wejście od frontu) odbędzie się posie­
dzenie naukowe oddziału łódzkiego Polskiego to­
warzystwa historycznego. Na porządku dziennym 
odczyt świetnej autorki „Dydaktyki historii" dr. 
Poborskiej z Warszawy p. t. „Zakres i metoda 
nauczania historii wieku XX w szkole średniej". 

Wstęp dla członków 1 wprowadzonych gości. 
Zarząd zaprasza na to posiedzenie wizystkłoh 
nauczycieli historii. 

V 
W dniu 17 grudnia r. b. o godzinie 9-tej wie-

ezerera w lokalu przy Alejach Kościuszki 21, w 
klubie W. I. Z. O. odbędzie się pierwszy wyatęp 
publiczny stud|o hebrajskiego pray klubie W. I. 
TL O. Wstęp za zaproszeniami. 

Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH. — Telefon 13-84. 

s: S A L A F l lLHARI¥ ION*JI :: 
P i ą t e k , dnia 21 grudnia r. b, o godz. 8.30 wieczorem 

Xll-fy Abonamentowy Koncert Mistrzowski 
BRONISŁAW 

HUBERMAN 
Genialny skrzypek. 

Prsy fortepianie! ZYGFRYD SCHULTZE. 
PROGRAM: 1. PFITZNER: Sonata E-moI op. 27. 

2. C7AJKOWSKI: Koncert skrzypcowy D-dur op. 35. 
3. BKF.THOVEN: Dwa romanse. 
4. SZYMANOWSKI: M.ty 
5. SARASATE: Romanza Andałuza. 
6. CHOPIN-HUBERMAN; Walc op. 70 Nr. 2. 

Bilety wcześniej nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od g. 10.30 
do g. 2-e| oraz od g. 4-ej do g, 7-ej wiecz. 

Cyrk Woifsona. 
Wczorajsza premiera „Cyrku Wolfso 

na" była wielką atrakcją dla „kinowej 
Łodzi". Od pierwszej do ostatniej chwili 
zajmująca sensacyjna fabuła, płynąca 
wartkim potokiem, iskrząca s ę szere­
giem emocjonujących scen. przykuwa u-
wagę wypełnionej po brzegi widowni. 

Akcja biegnie niezwykle szybko i cie­
kawie, a n erozerwainy łańcuch bezu­
stannych komplikacji 1 przeszkód, na 
które narażona jest prześliczna Helena 
Allan, dostarcza wiele emocji. W obrazie 
tętni szalone tempo tys.ąca niewidzia­
nych dotąd sensacyj. 

Luna. 

..Mary Lu" z Lya Marą. 
Winn śmy wdzięczność dyrekcji „Lu­

ny", że w okresie przedświątecznym, 
kiedy na wszystkich ekranach oglądamy 
same miernoty, pokazano nam znakomitą 
rodaczkę, pełną wdzięku 1 humoru, Lya 
Marę, jako Mary Lu (Książęta na wy­
gnaniu), w najnowsze! i najlepszej swej 
roli reżyserji znanego Fryderyka Zelni­
ka. 

Nie stworzył on wprawdzie arcydzie 
ła. ale nakręcił Mm niezwykle miły, wy­
posażony w dobrych aktorów i gustow­
ną — miejscami bogatą — wystawę; dał 
akcję żywą, pełną niespodzianek, pogod­
ną, n eszablonową. Nazwisko bohaterki 
filmu Mya Mary mówi samo za siebie. 
Ulubienica Łodzi zdobyła nowy, zasłu­
żony sukces. Obraz cieszy się kolosal-
nem powodzeniem. Orkiestra pod dyrek­
cją p. Teodora Rydera — jak zwykle, do 
skonała. 

łirand- Kino. 

Strażnicy cnoty. 
Znakomici komicy duńscy Pat i Pa­

tachon, tak dobrze znani łódzkiej publicz 
ności kinowej, nie potrzebują już rekla­
my. Każda zapowiedź o nowym ich fil­
mie jest zawsze witana ze szczerym en­
tuzjazmem. O niekoronowani królowie 
humoru pozwalają nam przez dwie go­
dziny śmiać się do rozpuku; za to winni­
śmy im wdzięczność. Sab rozbrzmiewa 
salwami szczerego niewymuszonego 
śmiechu. Dowodem wielkiej popularno­
ści tych artystów w naszem mieście 0 -
raz wartości wyświetlanego obecnie naj 
nowszego ich filmu, niech posłuży fakt, 
że wszystkie dotąd seanse odbyły s ę 
przy wyprzedanej do ostatniego miejsca 
widowni. Humor, dowcp, salwy śmie­
chu — oto treść „Strażn ków cnoty". 

Paste-partout o r a z bilety ulgowe nieważne. 

Światowa fabryka oleiów jadalnych 1 technicznych POSZUKUJE dla poszczegól­
nych województw dobrze wprowadzonych 

p r z e d s t a w i c i e l i 
rejonowych celem - powierzenia łzo składów konsygnacyjnych. Tylko pierwszorzędne 
firmy, rozporządzające suchemi składami i dostatecznemi środkami finansowemi. zechcą 
złożyć wyezerputące oferty poo: „OLEJ" do Tow. Reki. Miedz, j r. Rudolf Mosse. 
Warszawa. Marszałkowska 124. 

I 
K R O P L I M L E K A 

odbędzie sie w dniach 14. 15 I 16 gru­
dnia r. b. przy ul. Piotrkowskiej Nr. 243 

w sali Męskiego Tow. Śpiewaczego. 
W sobotę i niedziele (IS 1 16 grudnia) 

o godzinie 12-ej w pol. 
Z A B A W Y D L A D Z I E C I 

Loterja. Orkiestra. Bulet. Atrakcje. 
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Łódź w Kartotece biura adresowego. 
Gdzie jest mój ukochany?—„Dezerter" podatkowy*—Mąż szuka żony, 
syn—ojca. — Pośrednictwo małżeństw. — Kto wyjeżdża i przyjeżdża. 

Utrzymujemy kontakt z całą Europy, Azią i Ameryka. 
Centralą „ciekawości ludzkiej" w Ło­

dzi jest biuro adresowe, mieszczące się 
przy ul. Pustej 13. 

Żadne biuro, żadna instytucja nie od­
powiada codziennie na tyle pytań. W clą 
gu 8-iu godzin dziennego urzędowania 
słyszy się stale zapytania: — „Gdzie 

mfeszka p. X? czy dawno wymeldował 
się z Łodzi pan Y? 

Zdarzają się też często naprzykład ta 
kie rozmowy: 

— Czy mogę wiedzieć, gdzie miesz­
ka pan Kowalski? — pyta młoda panien­
ka. 

— Który Kowalski, bo my ru mamy 
ikllkuset Kowalskich — odpowiada urzę­
dnik, czy urzędniczka. 

u— Taki brunet, duże, niebieskie o-
czy^. — entuzjazmuje się panienka. — 
Poznałam go w kinie... 

Mimo najlepszych chęci, urzędnik od­
powiedzi udzielić nie może. 

O nawale pracy w łódzkim biurze 
adresowym świadczą cyfry. W ciągu 
miesiąca biuro udziela przeciętnie 5.5U0 
Informacji. 

W liczbie tej mieszczą się Informacje 
udzielane osobom prywatnym (1.200), 
magistratowi (1.000), urzędom I wła­
dzom policyjnym (2.100), P. K. U. (20), 
sądom i prokuraturze 175) l t. d. 

Poważnym kUJentem biura adresowe 
go są władze podatkowe, państwowe l 
komunalne. Różni dłużnicy podatkowi 
bardzo często, dla zmylenia czynności 
w-ładz, wymeldowywują się. Ody dłuż­
nik w ten sposób zniknie, władze podat­
kowe podają jego nazwisko do wiado­
mości biura adresowego i udy tylko „de­
zerter" ukaże się pod Innym adresem, 

Dziś W nocy dyżurują, apteki: N. Epsztejna 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), M. Rozenbluma (Ceglelnlana 12), 
Oorlelna (Wschodnia (A), J. Koprowskiego (No-
womiejska 15). (b). 

XXXXXXXXXXXXXXX* 
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władze podatkowe otrzymują z biura 
adresowego Informacje. 

Przeciętna cyfra poszukiwanych 
przez urzędy skarbowe wynosi mieslęcz 
nie 550. 

Biuro adresowe załatwia też informa 
cje pocztowe. Wędrują tu wszystkie li­
sty 1 przesyłki niedoręczone z powodu 
mylnego lub niedokładnego adresu. Prze 
cię tnie miesięcznie biuro załatwia 100 li­
stów 1 przesyłek. 

Poza klijentaml mlejscoweml, biuro 
adresowe udziela odpowiedzi na pytania 
z różnych krajów i państw. Najczęściej 
członkowie rodzin rozsianych po róż­
nych stronach kraju I świata, w ten spo­
sób poszukują się wzajemnie. 

W latach powojennych 1921 — 23 
olbrzymia Ilość pytań napływała z Rosji 
sowieckiej. I dziś Jeszcze Ilość pytail z 
Rosji dominuje. Na drugiem miejscu stoi 
ilość zapytali z Niemiec, następnie z A-
merykl, Austrii | Francji 

Biuro adresowe otrzymuje moc li­
stów dziękczynnych za swe odpowiedzi. 
Są tam listy zakochanych, którzy, rozłą­
czeni, dzięki Informacji biura, mogli się 
odnaleźć 1 pobrać, są też wzruszające 
listy rozłączonych rodziców 1 dzieci 

Łódzkie biuro adresowe prowadzi 
też ścisłą ewidencję ruchu ludności Na 
podstawie danych cyfrowych widzimy 
ciekawe zjawiska, mianowicie, ii w Ło­
dzi jest dość duży ruch ludności bardzo 
też wiele ludzi przyjeżdża i wyjeżdża. 

Ilustracją mogą posłużyć dane z o-
statnlego miesiąca sprawozdawczego, w 
którym biuro zanotowało 7.115 zameldo­
wali 1 5961 wymeldowali Przeciętnie 
więc dziennie 435 łodzian zmienia miej­
sce zamieszkania. 

Nadto w ostatnim miesiącu przyjecha 
ło do Łodzi 8.506 osób, wyjechało zaś 
7.442 osoby. 

Charakterystycznym szczegółem jest 
okoliczność, Iz do Łodzi przyjeżdżają 

Ścisła kontrola bezrobotnych 
n a l e r e n i e łócIzBtllego o b w o d u W. B. Ze względu na to, ie obwodowy Fun 

dusz Bezrobocia w Łodzi niejednokrot­
nie stwierdzał nadużycia popełniane 
przez bezrobotnych, bezprawnie korzy­
stających z zapomóg doraźnych, lub usta 
wowych, postanowiono przeprowadzić 

radykalną walkę z nadużyciami 
przy pomocy specjalnego aparatu urzęd 
niczego. 

Ponieważ jest to czynność niełatwa, 
wymagająca wiele orientacji, oraz pracy 
zdecydowano, by kontrolą taka trwała 
prztz dłuższy okres czasu tembardziej że 
odawna jui na terenie PUPP. w Łodzi 
nie przeprowadzono ściślejszej kontroli. 

Zarejestrowanych w chwili obecnej 
na terenie Łodzi bezrobotnych, pobiera­
jących zapomogi doraźne i ustawowe 
jest 

około 15 tysięcy. 
Zachodzą tu poważne wątpliwości czy 
bezrobotni, pobierający zapomogi, upra­
wnieni są do korzystania z nich. Obwo. 
dowy Fundusz Bezrobocia jui od ponie­
działku dnia 17 bm. powoła do iycia 
specjalną kontrolę. W tym celu zaanga­
żowano z pośród bezrobotnych, w poro­
zumieniu z ministerstwem pracy 

22 kontrolerów, 
których zadaniem będzie przeprowadzę 
nie dokładnej kontroli między bezrobot 

ludzie ze wszystkich niemal krajów 
świata. W miesiącu listopadzie nprz. do 
Łodzi przybyli obywatele: 
Niemiec (204), Austrii (61), Czechosło­
wacji (591 Anglji (35), Rosji (50). Francji 
(34), Litwy (4), Węgier (8), Łotwy 
(19), Szwajcarii (26), Belgjl (8), Ru­
munji (15), Wioch (18), Finlandii (2), 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

nymi, oraz stwierdzenie czy bezrobotni 
prawnie korzystają z zapomóg. 

Kontrolerzy posługiwać się będą dru-
kowanemi formularzami Kontrola zrnie 
rzać będzie w kierunku ustalenia 
czy bezrobotny nie pracuje faktycznie, 
jaką rodzinę posiada na utrzymaniu, 
gdzie zamieszkuje i na jakiej podstawie 
korzysta z zapomóg. 

Pozatem kontrolerzy sprawdzać bę­
dą złoione przez firmy, w których bez­
robotny pracował, zaświadczenia, upo­
ważniające bezrobotnego do korzystania 
z zasiłków. Zaświadczenia te kontrolo­
wane będą w Funduszu Bezrobocia, ja­
ko też poszczególnych zakładach pracy 

W wypadku stwierdzenia przez ge­
neralną kontrolę naduiyć, bezrobotni 
nieprawnie korzystający z zapomóg, 
pociągani będę do odpowiedzialności są 

dowo-karnej, 
przyczem Fundusz Bezrobocia będzie za 
biegał o wywindykowanie bezprawne po 
branych przez bezrobotnego zasiłków. 
GeneraJna kontrola trwać będzie, jak 
wspomnieliśmy od 17 bm. przez 3 mie­
siące. Po przeprowadzeniu szczegóło-. 
wych badań Fundusz Bezrobocia w Ło- i 
dzi będzie miał pewność, ie z zapomóg 
korzystają bezrobotni uprawnieni do 
czerpania zasiłków doraźnych czy tei 
ustawowych, (p). 

Dowody osobiste 
n i e t>r<€ltĄ rz>i#<I<in>«iie o d 

I - g o stucKnia. 
Donieśliśmy przed kilku dniami, ii na 

mocy rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnę'rznych biuro adresowe m. Łodzi 
przejmie od starostwa grodzkiego obo­
wiązek wydawania dowodów osobistych 

W myśl lego rozporządzenia biura a-
dresowe miały rozpocząć wykonywa­
nie powyższych czynności z dniem 1-go 
styczni* 1929 roku, to też z góry wsta­
wiono do budżetu preliminowaną na 
ten wypadek sumę. 

Okazuje się jednak, ii dotąd nie uka 
zało się jeszcze rozporządzenie wyko­
nawcze do powyższego zarządzenia, to 
tei biuro adresowe nie moi . poczynić 
odpowiednich przygotowań do wydawa­
nia dowodów osobistych. Z tych wzglę­
dów wątpi iw eon jest, ozy i dn. 1 stycznia 
dowody tożsamości będą przez biuro ad­
resowe wydawane, (i). 

Reorganizacja magistratu 
'Stla bąił u l r r o r z o n ą r I D I J -
c l z i o l adntinistracyijnąj. 
Jak się dowiadujemy, w magistracie 

odbywają się obecnie prace mające na 
celu połączenie niektórych pokrewnych 
oddziałów, i utworzenie jednego wydzia 
łu pod kierownictwem ławnika i naczel­
nika. 

Jest to realizacja projektu powołania 
do iycia wydziału administracyjnego, o 
czem krążyły luźne wieści na początku 
kadencji obecnych władz miejskich. 

Wydział administracyjny obejmie biu 
ro adresowe, biuro wojskowo - policyj­
ne, urząd zasiłkowy, urząd rozjemczy, j 
urząd stanu cywilnego i biuro ksiąg sta­
łej ludności. 

Organizacją wydziału zajmuje się p. 
dyrektor Zaleski, który bada, jakie urzę­
dy należy do wydziału administracyjne-
gowłączyć. Po ukończeniu przez niego 
pracy, nowy wydział zostanie powołany 
do iyc ;a. (a). 

Danjl (7), Szwecji (6), Holandji (4), Nor­
wegii (2), Ukrainy (13), Estonji (3), 
Gruzji (1), Hiszpanii (1), Stanów Zjedno­
czony 't (13), Brazylii (2), Palestyny (3), 
Persji (2). 

Są to rzeczy bardzo ciekawe, świad­
czące o tem. iż Łódź utrzymuje kon­
takt niemal ze wszystkieml państwami 
Europy, Ameryki, I Azji 

W biurze adresowem, na półkach w 
segregatorach, gdzie spoczywa cała 
Łódź, panuje wzorowy porządek. Temu 
też przypisać należy, że mimo wielkiego 
nawału zapytań i meldunków, nie two­
rzy się zamieszanie I n :cporządek. Biu­
ro adresowe funkcjonuje niezwykle 
sprawnie. S. 

ZAKŁAD? 
PRZEMYSŁOWE 

KRYSEK i S-ka 
WARSZAWA 

polecają znane ze swej dobroci 
wyroby: 

1 Cukry, 
Czekoladki , 

Marmoladki , 
Sok i o w o c o w e , 

Wafle . 
Herbatniki , 

B i s z k o p t y , 
Cha łwę grecką 

oraz wyborową 

H E R B A T Ę i K A K A O 
własnej pakowni . 

Dojiabycia we wszystkich owo­
carniach i sklepach kolonjalnych. 
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Warszawa, 15 grudnia. 
Szef kancelarji cywilnej Prezydenta 

Rzeczypospolitej zawiadamia, że pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjmo 
wać będzie życzenia noworoczne w 
dniu 1 stycznia 1929 roku o godz. 12-ej 
na zamku królewskim. 

Karty wstępu wydawać będzie kan­
celaria cywilna od dn. 27 do 30 grudnia 
r. b. od godz. 10—13-ej. 

Nowa organizacja 
i n s p e f z c j i p r a c y n> Polsce. 

Ministerjum pracy skodyfikowało 
wszystkie przepisy, dotyczące sposobu 
urzędowania inspekcji pracy. 

Inspektorowie pracy w większych 
miastach powołani będą jedynie do załat 
wiania zatargów zbiorowych. Zatargi in 
dywidualne należeć będą do sądów pra­
cy. W roku 1929 przewidziane jest usta­
lenie ścisłej współpracy inspekcji pracy 
z kasami chorych. Przy inspektoratach 
okręgowych ustanowione będą urzędy le 
karskie w liczbie 12 dla nadzoru warun­
ków zdrowotnych w fabrykach i war­
sztatach przemysłowych. Pozatem w ka 
sach chorych założone będą specjalne 
ambulatorja dla leczenia chorób zawodo 
wych. 

Nowe przepisy określają równie spo­
sób odwoływania się robotników i praco 
wraków od zarządzeń inspekcji pracy. 

Czy T w ó j b o g a t y w u j a s z e k m a r a d j o ? 

Tak?l Kup mu głośnik PHILIPSA, a głos jego zaważy przy zapisie 
majątku. 

Niema wesela — bez muzyki. 
Niema WESOŁYCH ŚWIĄT — bez PHILIPSA. 

Ojcowie i Matki S 
Pamięfiajcie o swoich dzieciach! i baczcie, aby nie powtórzyła się 
tragedja, jaką niedawno jeszcze przeżywał Berlin w procesie ero­

tycznego przeżycia ucznia 

K r a n t z a f S z e l e r d w n y 

„ S p o r a 16-10 letniej". o t o t ł o fi lmu 
o d jutra w „ P a l ą c e " 

N A G W I A Z D K Ę 
polecam 

FUTRA o J t Ł 6 0 0 . -
PŁASZCZ Urnowy 1 Cf\ _ 

od zl, * u u ' 

od zŁ 125." 
4 1 ) . -

U3RANIE 
OBUWIE od z l 
KOSZULA od zL 
KOŁNIERZYK od sŁ 
KRAWAT czysty jedwab 
w cudownym kolorze od zL 

PULOWER od zł. 

Granaty w berlińskim 
urzędzie pocztowym. 

Berlin, 15 grudnia. 
W urzędzie pocztowym Nr. 65 przy 

Gerichtsstrasse w Berlinie wydarzył si$ 
tajemniczy wypadek, który wywołał 
wielką panikę wśród urzędników 1 pub­
liczności. Przy podjęciu pracy rano je­
den z urzędników zauważył w westy­
bulu wiellki granat armaty polowej 7.5 
cm. kalibru i to zaopatrzony w zapalnik, 
który każdej chwili mógłby wybuchnąć 
i zniszczyć cały gmach. Natychmiast za­
rządzono środki ostrożności i usunięto 
przy pomocy policji politycznej niebez­
pieczny granat. Śledztwo jest w toku. 
Dotąd nie wykryto jeszcze sprawców. 

w y s T E P y 

U . H A L I C K I E J I A . W Ę G I E R K I 
Poniedziałek 17/X1I g. 9— 
Wtorek 18/XII g. 9— 

) T e a t r 
) Kameralny 

Środa 
Czwartek 
Piątek 
Sobota 

19/XII g. 8.30 
2' '/XII g. 8.30 
21/XI i g. 8.30— 
22/XII g. 4 po poł 

= ) 
) 

TEATR BIELSKI 

„ i m . DZIEII i n r 
„Prawdziwa 

Miłość" 
Bilety przez cały dzień w cukierni Gostomskiego. Piotrkowska 76, tel. 64-00. 

18.-

10.-
4 0 . -
3 . 5 0 

25.-

Na raty! OKAZJAI Na raty. 

Ma święta 
Obrazy ręczno malowana, reprodukcje krajowe . 
i zagraniczne oraz Lustra wiszące, trema — wy- D 
konywanle portretów z fotografii. Oprawa ram H 
tylko w firmie WŁ. WIECHECK1EGO — Ulica gg 
Lutomierska 108. I L i 

©ooexxxDoooeoooo^ 

• S k r ę c a r k a 

SKARPETKI od zL 
KAPELUSZ w najnow­
szym fasonie . . od zt. 

DZIAŁ MIAROWY 
pod kier, wytrawnego 
mistrza krawieckiego. 

Przyjmujemy weksle kupiecki* 
od zł, 100.— 

zaś, od pp. lekarzy, adwok. inżynie­
rów i t d . — weksle własne. 

H P F E F F E R 
PIOTRKOWSKA 111 

MASZYNA 
na 60 wrzecion prawie nowa, 
na efekty, firmy „ l i a t n e l " 

Chemmtiz 

do sprzedania. 
Wiadomość: tel. Nr. 23-03 albo 

Nr. 70-10. 

D O D R U K U . 
PROJEKTY i RYSUnm 

WYKONYWA 
^ WYTWÓRNIA KLISZ 

'PIOTRKOWSKA 
T E L . 5 7 - 6 a HALWAHO*' 

Komunikat. 
Zarząd Izby Lekarskiej Łódz­

kiej przypomina Sz. Kolegom, 
że wybory do Rady Izby Lekar­
skiej Łódzkiej odbędą się dnia 
23 grudnia 1928 roku, w lokalu 
Izby, j|ta|Ewangelicka 9, front, 
I-sze f^BotOd godziny 9-ej do 
21..). 

Od futra! Kino „Palące 
Spowiedź 16-to letniej 

film, który w sposób wysoce artystyczny przedstawia obecne, peł­
ne nerwowego nap ;ęcia i żądzy rozkoszy erotycznych, przeżycia 
młodzieży, oparty na tle tragedji seksualnej w Berlinie ucznia 

Krantza i Szelerówny. 
CZYTAJCIE 

„IŁ. REPUBEIKĘ 99 

Na nadchodzące święta; 
APARATY 

KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
oraz światowej sławy 

TELEFUNKEN 
Schcnib Loewe 

poleca 

RADJO AUDION 
Lóił, Traugutta 1, (gmach Grand Hotelu) 

TEL, 53-71. | 
Wielki wybór głośników i części składowych V 

UWAMMMMAMMMMMUMMMMATN 
Z A K O P A N E 

^fSSSZ „DZlUTKA" 
Bulwar Słowackiego 5, tel. 151. 

A 
Z intencji zaręczyn panny 

B E L I P E L C M A N Ó W N Y 
z panem 

N A T T A N E M S C H A R F F E M 
tyczą wiele szczęścia 

MałżonKowie Zysman. 

I s . W f l i 
SUCHE-PŁYNI 
RT/IOWE-MATEWE 

ME-PRASOWANEJ 
ATOWE-PER/OWEL 

yj^Ewanc 

Izby Ltiiukiti iHzlitl. 

Lśniąc tęczą brylantów i łzami nieznanych tra-
gedyj, rytmem najpotworniejszych zbrodni i naj-
perwersyjniejszej rozpusty — rytmem cudownych 
zbrodni i potężnych upadków — niepohamowa­
nych orgij — nędzy — szaleństwa i miłości — 

wali tytaniczne serce Nowego Jorku 

B R O A D W A Y 
Oto temat — i tytuł najbardziej sensacyjnego 
filmu, w którym fascynuje widza genjusz o stu 

twarzach 

L® B I 

U i a n e 
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ZNANE ZE SWEJ TRWAŁOŚCI 
i ELEGANCJI SA JEDYNIE 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWI 

• O S Y J S K U 

KALOSZE i INIEGOWCf 
«-.RESINOTRUSr 

•. M«RVKl£MuaOlNIK* 
ŁĄDAĆ w&zcoziei 

Na froncie bezrobocia 
aągtuacia nie uległa 

zmianie. 
Na terenie państwowego urzędu po­

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łę­
czycki i brzeziński w dniu 15 grudnia 
1928 r, było w ewidencji zarejestrowa­
nych bezrobotnych 17.700 w tem w sa­
mej Łodzi 13.230, w w Pabjanicach 
1.290, w Zgierzu 1.230, w Zduńskiej-Wo 
U 482, w Tomaszowie — Maz. 1186, w 
Konstantynowie 85, w Aleksandrowie 
77, w Rudzie — Pabianickiej 120. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
godniu 8.021 w tem 7.632 bezrobotnych 
brało zasiłki ustawowe z Funduszu Bez 
robocia i 389 bezrobotnych zapomogi do 
raźne ze skarbu państwa. 

W samej Łodzi brało zasiłki 6.170 
bezrobotnych z czego 5.942 z Funduszu 
Bezrobicia i 228 zapomogi ze skarbu pań 
«twa. 

Pracowników umysłowych brało za­
siłki doraźne 405. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 1.415 bezrobotnych, 
otrzymało pracę 2555 wysłano do pracy 
79. 

Urząd rozporządza 8 wolnemi miej­
scami dla robotników różnych zawodów. 

5-iu robotników otrzymało w ciągu 
ubiegłego tygodnia zniżka kolejowe na 
prwjazd kolejami państwowemu 

Zebrania kontrolne. 
Jfito ma sie. zgłosić Jutro. 

Dziś zebrania kontjrt»lne nie odbywa­
ją eię. 

Jutro rozpoczynają się dodatkowe ze 
brania kontrolne szeregowych rezerwy 
i pospolitego ruszenia zamieszkałych w 
obrębie komisariatów policji 1, 4, 6, 7, 
10, 12, 13, 14. 

Na zebrania te winni stawić się męż­
czyźni roczników 1887, 1888, 1890, 1891, 
1892, 1893, 1894, 1895, 1906, 1897, 1898, 
1899, 1900, 1901, 1903 o ile nie stawili 
się na zebrania we właściwym czasie. 

Zebrania te odbywają się w lokalu 
PKU. Nowo-Cegielniana 51. b. 

a 

Ą I 
K n y n i C A * 
PODSJONAT J M I M B R . LEI. fi. 
WŁAŚCICIEL MAKSYMILIAN BACLITIAND 
Punkt z b c n y żydowskiej inteligencji 

„KRYNICZANKA" 
i 
5 

1 
'i 

bezsprzecznie uznany jako najelegant­
szy Żydowski pensjonat 

OTWARTY Z DN EM 15 GRUDNIA 
oa sezon zimowy 

1 prowadzony pod osobistem kierow­
nictwem właściciela. 

K u c h n i a w y k w i n t n a , P o k o j e 
p i e r w s z o r z ę d n i e u r z ą d z o n e ' 

Ciepła i zimna woda bieżąca, central­
ne ogrzewanie, telefon, radjo, łazienki, 
fryzjer warszawski. Ceny umiarkowane. 
Własny autobus przy każdym pociągu 
odwozi bezpłatnie P. T. Gości z dwor­
ca do pensjonatu bez zobowiązania 
zamieszkania w pensjonacie. Bagażem 
na dworcu opiekuje się również perso­

na! pensjonatu bezpłatnie. 

ę 

s 
3 
ę 
Ł 
9 
t 

Z a k o p a n e ! 
PENSIONAT „ZDRdJ" E. LASTLOA 

P°'*ca pokoje komfortowo urządzone, łazienka 
••rasy. — Wykwintna pens|a rytualna. — Ceny 

przystępne. 

Nie treść, lecz tytuł 
decąirfufe o p o w o d z e n i u KsicjZki 

w A m e r y c e . Jeden z.najbardziej sławnych, współ 
azesnych humorystów angielskich. G. 
Wodehouse, jest mało znanym dotych­
czas w Polsce. Jego lekki niefrasobliwy 
dowcip, bez cienia złośliwości lub żółci 
apeluje do wrodzonego prawie każdemu 
anglikowi sense of humour, daje mu 
chwile radosne i pogodne, w których cie 
szy się z niewinnych a trafnych żarcików 
i sytuaq'i komicznych, podpatrzonych w 
życiu prawdziwem. 

Ostatnio napisał on książkę o Ame­
ryce. Namalował w niej wszystko na 
wesoło i różowo. Szczególnie ustępy do­
tyczące wydawnictw amerykańskich peł 
ne są szczerego humoru. Wodehouse opi 
suje szczegółowo gusta czytającej publicz 
ności amerykańskiej i stwierdza, że A-
meryka jest Eldoradem zarówno dla pi­
sarzy jak i wydawców. Najlepszem tego 
świadectwem jest wydawnictwo ,,Niebies 
ka książka'' i jego właściciel Haldeman— 
Juljus. 

Wydawnictwa „Niebieskiej książecz­
ki" rozchodzą się w imponującej ilości 20 
miljonów tomików rocznie. Czy wiecie 
dlaczego? Poprostu z tego względu, że 
wydawca umie dać książeczce dobty ty­
tuł. Dobry, to znaczy seksualny lub dow 
cdpny. Książka, nie mająca powodzenia, 
zmienia tytuł kilkakrotnie, aż wreszcie 

natrafi się na gust publiczności czytają­
cej. 

I tak „Płeć i charakter" Weiningera 
zyskało nadzwyczajne, nieznane dotąd 
powodzenie dzięki temu, że książkę za­
tytułowano „Rozwydrzenie seksualne 
kobiet". Najpoważniejsze dzieła filozo­
fów Kanta, S~openhauera i innych roz­
chwytywane są jak największe sensacje, 
dzięki humbugowym tytułom. Inna rzecz 
że w domu książkę taką się odrzuca, 
gdyż amerykanki nie lubi tracić uwagi 
na czytanie „głupstw''. Ale tytuł zrobił 
swoje, książka zyskuje kolosalny nakład, 
wydawca śmieje się w kułak, a publicz­
ność amerykańska daje się ciągle brać na 
lep. 

I jeszcze jedno. Wydawca „Niebies­
kiej książeczki" wykupił prawo na wy­
łączne umieszczanie reklam na opakowa 
niu gumy do życia. Nie ogłasza on 
swych wydawnictw nigdzie, tylko na 
opakowaniu tego przysmaku nagminne­
go Ameryki. 

I to skutkuje. Gdy amerykanin, kupu 
jąc zwykłą poicję gumy, dojrzy na niej 
sensacyjny podniecający tytuł nowej nie 
bieskiej książeczki do czytelni i księgar 
ni przypuszcza «ię szturm. 

Tak wygląda „czytająca Ameryka w 
oświetleniu humorysty angielskiego. 

S A L A F I L H A R M O N J I 

W t o r e k , dnia 18 grudnia 
o godz. 8.30 w. 

A L I N A K O N O P K A 
S T A N I S Ł A W A W E L S K A 

Wystąpią w IZ kreacjach tanecznych. 
PROGRAM: 

1. ) Tańce muzyki nowoczesnej 2. ) 
3. Walc 
4. Mazurek (akrobatyczny) 
5. Pieśni japońskie 
6. Taniec turecki 

lea: Beethoven. Chopin. Florence, Josblnovi 
Różycki, Rybikolf, Szmitt etc 

Kostjumy projektu Stefana Norblina. 
Przy fortepianie: MARJA COMTE. 

Maski 
Taniec hinduski 
Salome 
Fantazja australijska 
Le Crime 
Taniec polski. 

Marangue. Niemann, 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji, 

Kiermasz Kropli Mleka 
czynny przez cały dzień do wiecz. P io trkowska 2 4 3 . 

Dzisiaj, o godz. 12-ej poranek dla dzieci i młodzieży, przy łaskawym współudziale 
uczennic: Szkoły Rytmiki i Plastyki p. Stefanji Paszkówny, gimn. C. Waszczyńskiej i gimn. 
p. Jaszuńskinj-Zeligmanowej. 

O godz. 3-ej konkurs na zdrowe dziecko, z pośród niemowląt „Kropli Mleka". 
O godz. 8-ej wieczór — walki szermiercze: mistrz Polski, Seidel contra Stahl. Sta-

chacz contra Kuliński, 
Pozatem można t a n i o nabyć: książki, żywność, bieliznę, odzież, fartuchy, ga­

lanterię, resztki, ozdoby choinkowe. 
Loterja fantowa. Cukiernia. Karczma. 

Zabawisz się wesoto. Zabawisz się wesoło. 

K u r jako 
12 
dowolnego sortymentu 

oryginalną skrzyneczkę zawierającą 

wio 12 butelek liinytb kniiHi i 

BRACIA IGNATOWICZ. 
Cenniki na żądanie 

B O U R J O I 8 
P A R I S 

rsl P U D R Y 
K O S M E T Y K A . 

Ż Ą D M C W S Z Ę D Z I E . 

Str. 9 

Nazwisko to związane jest z Toru­
niem od setek lat, Znakomite toruńskie 
pierniki zawdzięczają swoją sławę temu 
oto nazwisku. Kupując toruńskie pierni­
ki, wyraźnie należy żądać WEESEGO< 
Każdy pierwszorzędny sklep prowadzi 
wyroby WEESEGO. 

Ubezpieczenia P. K. 0. 
Z kół poinformowanych dowiaduje­

my się o wielkiem powodzenau akcji u-
bazpieczeniowej P. K. O. w Łodzi. 

Miejscowa reprezentacja przy ul. Na­
wrot 26 zarejestrowała już tysiąc ubez­
pieczonych najróżniejszych warstw spo­
łecznych. 

Główną atrakcją tych ubezpieczeń 
jest dogodność płacenia składek i uła­
twiony sposób wydawaroia polisy, bez 
badania lekarskiego. 

PRZY ZWAPNIENIU naczyń krwionośnych, 
mózgu i serca, wypijając coduguue małą ilość 
naturalnej wody gorzkiej Frand^^a Józefa, osią­
ga się laJtw^vypróżnienijMJjyaa^y profesorzy— 
kierc^jflB^B^choróbMHpPrłnych, nawet a 
l u d z i ^ ^ H ^ ^ ^ B połowy V s l a osiągnęli za po-
mocą^pk^^Maciszka Józeta doskoraly skutek 
w funkcjach trawienia. Żądać w aptekach 1 dro­
geriach 
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W dniu 15 grudnia r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

B. P. 
Dr. 

p r z e ż y w s z y l a t 6 8 . 

Wyprowadzenie zwłok z mieszkania na cmentarz starozakonnych nastąpi 
w poniedziałek, o godzinie 12-ej w południe, o czem zawiadamiają krewnych 
przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku 

Zona, Synowie, Synowo i Rodzina. 

Rodzinie oraz Zarządowi Spółki Akcyjnej I. K. Poznańskiego w Łodzi z powodu zgonu 
ta. P. 

D-ra Karola Poznańskiego 
wyraża szczery żal i spólczucie 

P i r m a K a n e l i Z b a r . 

M O R Y C B E R G M A N 
po krótkich cerpieniach rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 50. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 16 grudnia 1928 roku o godzinie 12-ej w południe z domu żałoby 
przy ul. Gdańskiej Na 68, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Z o n a , c ó r k a I r o d z i n a . 

W dniu 15 b. m. zmarł 

Karol Poznański 
Dr- chemii 

długo le tn i cz fonek Zarządu Szpi ta la S tarozakonnych 
fundacji Małżonków P o z n a ń s k i c h w Łodzi . 

W zmarłym Szpital stracił ofiarnego 1 oddanego Szpitalowi 
opiekuna. 

Zarzo id . 

Z powodu przedwczesnego zgonu 

MAURYCEGO BERGMANA 
wyrażamy pozostałej rodzinie nasze najgłębsze 
współczucie 

Zarząd i Współpracownicy 
FiRMY" 

NORBERT ROTH i S-ka. 



W dniu 15 b.m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

B. P. 
K A R O L 

Doktór chemii 
Długoletni członek naszej Rady Nadzorczej. 

m^^^^^Ę^m§^^^"^M 
W zmarłym straciliśmy światłego doradcę, oddanego 

całkowicie sprawom firmy członka, oraz nieskazitelnego 
charakteru człowieka, o którym Pamięć na długo w sercach 
naszych zachowaną będzie, 

Cześć Jego Pamięci. 

Rada Nadzorcza 
Spółki Akcyjnej Wyrobów Bawełnianych 

I . K . P O Z N A Ń S K I E G O 
w ŁODZI. 
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W dniu 15 b. m. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

EEla F̂ n 

D O K T Ó R C H E M J I 

Długoletni członek Rady Nadzorczej Sp. Akc. Wyrobów Bawełnianych 
J. K. Poznańskiego. 

Zmarły prawością i nieskazitelnością swego charakteru, oraz światłością swoich 
rad zaskarbił sobie pamięć w sercach naszych. 

Cześć Jego Pamięci. 

ijitbił i Orzedni! W llhpl Wyiohow Rtóiidi 
I . K . P O Z N A Ń S K I 



Eksperci soweccy 
nrząsjeżdżaja. do Jtodzi. 
Jak się dowiadujemy z marodajnego 

źródła w pierwszej polowie Drzyszlego 
tygiKinua t. j . około 18 grudnia przyjeż­
dżają do Lodzi eksperci sowieccy, w ce­
lu wyboru towarów, które stanowo ma­
ją drugą partje zakupów sowieckich w 
Łodzi. Zakupy te odbywać sie będa o-
becnie w Kilkutygodniowych odstępach 
1 potrwają prawdupodcbn e aż do koń-
oa marca. 

Obecnie odbywa s'ę w poszczegól­
nych fabrykach pakowanie zakupionych 
towarów, których transport do Rosji 
rozpocznie się około 20 grudnia, (p) 

Ulaka z gruźlicą. 
3%upujcie nałepfti nrzeciw-

gruźlicze. 
Gruźlica zagraża każdemu. Oruźlioa 

jest chorobą zakaźną. Roznosiselem za­
razków jest c/.łow ek chory na gruźlicę. 

Od gruźlicy można się ustrzec zacho­
wując pewne ostrożności. Z gruźlicy 
można się wyleczyć, nie trzeba tylko 
zwlekać z leczeniem 

Walkę z gruźlicą musi prowadzić ca­
łe społeczeństwo. Mus'my mieć tyle po­
radni przeć wgruźliczv?h, żeby każdy 
chory miał zapewniona pomoc lekarską 
1 opeke pielęgniarki. Musimy mieć iyle 
łóżek w sanatoriach. żebv każdy począ­
tkujący chory miał możność kuracji, tyle 
łóżek w szpitalach, by każdy chory c ęt 
ko mógł być odosobniony i leczony. 

A więc kupujmy nalepki przeciwgru­
źlicze! 
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BRlI J ^ B . BQP i"liff ^ 
TECHNICZNE ZAKŁADY 

AUDIOFON 
Właściciele 

Bolesław Miller i Albert Bartosz 
Poleca własnej konstrukcji odbiorniki ra­
djowe, aparaty anodowe do sieci elek­
trycznej (Netzans hlussgerate) w najlep­
szym i solidnein wykonaniu. Opró. z iego 

polecamy wsz< Ikie części składowe. 
Skleci sprzedaży: 

ul. Piotrkowska 166, tel 56-87, front 
Fabryka i Kantor : 

ul. aw. Anny 29, tel. 57-70. 

Jlowe władze, 
zrriazlzu strzeleckiego 

iv jEodzi. 
W dniu 12 grudnia b.r. odbyło się po­

siedzenie nowowybranego Zarządu okrę 
gu związku strzeleckiego w Łodzi, na 
Którem został dokonany podział funkcji 
w zarządzie okręgu, a mianowicie: pre­
zes okręgu — senator Wodziński Radzi­
sław, wiceprezes — dr. Feliks Henryk, 
sekretarz — Denys Franciszek, skarbnik 
— Sobczyński Józef, ref. kult. ośw. — 
Osiecka Lucyna. 

Członkowie Zarządu: Dr. Misjon Bo­
lesław, Najder Stanisław, Ołtaszewski 
Nusbaum Marjan, Dr. Skalski Stanisław, 
Dr. Zaleski Tadeusz, p. Piątkowski Hi­
polit Ludwik — sprawuje nadal funkcje 
Komendanta Okręgu. 

Austriackie ryby 
na i?ofsftie święta {Bożego 

Jftarodzenia. 
Z Warszawy donoszą: 
Licząc się z możliwym brakiem ryb 

w okresie przedświątecznym, dostawcy 
ryb poczyn'1 starania sprowadzenia te­
go niezbędnego towaru świątecznego z 
zagranicy. 

Ministerstwo rolnictwa udzieliło po­
zwolenia na sprowadzenie 2 tys. kg. 
ryb z Austrjl. 

GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY. 
Łódzki komitet obywatelski gwiazdki dla Żoł­

nierzy wydał następującą odezwę: 
Każdemu, kto złoży paczkę, milej będzie przy 

stole wigilijnym, gdy, łamiąc się opłatkiem, stwier 
dzi, it promień pamięci serca dotarł w tym dniu 
do wszystkich ośrodków, w których, w imię obo­
wiązku dla ojczyzny, zdała od rodzin własnych, 
bije serce żołnierza polskiego 

Niech więc nie zbraknie darów na upominki 
gwiazdkowe dla wszystkich żołnierzy korpusu 
ochrony pogranicza, w celu wyrażenia serdecznej 
łączności społeczeństwa z wojskiem. 

Niniejszem komitet gwiazdkowy zwraca się 
do społeczeństwa łódzkiego z gorącą prośbą o ła­
skawe nadsyłanie gotowych paczek, zawierają­
cych poniżej wymienione rzeczy: 

Zawartość paczki: 1) pierniki 15 dk., 21 papie­
rosy 20 szt., 3) bakalje VĄ klg. (czekoladki, su­
szone owoce, cukierki), 4) orzechy 20 szt., 5) ka­
lendarzyk 1, 6) chusteczka, lub scyzoryk, grze­
byk, pasta, szczoteczka do zębów i t. p., 7) list 
s opłatkiem. 

Komitet przyjmuje paczki w dniu 16 i 17 gru­
dnia r. b . w,godzinach 17—19 w kasynie garnizo­
nowym Al. Kościuszki i 

Adres komitetu: Łódź, Al Kościuszki 4-
Uwaga: Uprasza tię o niewkładanie przed­

miotów, podlegających zepsuciu, jako to: mydło, 
świeże owoce i t. p. . 

Na czele komitetu stolą: pp. wojewoda J a -
szczołt, gen. Olszyna-Wilczyński, prezydent Zic-
mięcki, prezes rady miejskiej Holcgreber, naczel­
nik Bayer i p. Więckowska. 

|« fe^^ 

L Y O N S A 
Herbata, która pije cała Anglją. 

Studenci politechniki 
zwiedzili labrufte General JKotors n> (Folsce. 

W dniu 13 grudnia grupa 23 studen- ich systemem Duco, polerowanie, osadza 
tów politechniki warszawskiej pod prze-'nie motoru i nadwozia, specjalny aparat 
wodnictwem inż. Karola Taylora, profe 

jRADJOPROGWI 
Ml DZ1LLA, 16 GRUDNIA 

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 11.56—Sygnał czasu, hejnat z Wież 
ży MarjaekieJ w Krakowie, komunikaty. 12.10— 
Transmisja koncertu z Fllahrinonjl Warszaw­
skiej. 15.00 — Komunikat meteorologiczny. 15.15 
— Koncert symfoniczny. 17.20 — Odczyt p . t. 
••Z przeżyć I dziejów narodu". 17.45 — „Chwil­
ka lotnicza". 18.00 — Koncert popołudniowy po­
pularny. Muzyka taneczna. 19.00 — „Rozmaito­
ści". 19.20 — Odczyt p. t. „Pod polską flag* 
w Peru" . 19.45 — Nadprogram I komunikaty. 
19.56 — Sytiiial czasu. 20.00 — Audycja z racji 
10-lcda niepodległości JugostawJI. 20.30 — Kon­
cert wieczorny. 22.00 — Komunikaty. 22.30 — 
Transmisja muzyki tanecznej. 

najnowszej konstrukcji 
selektywnej, łatwe w 
obsłudze na dogodnych 

warunkach 
poleca H. GDTbIBUwSKI 

Zgiersha 302. lei. 63-71. 
^•zelkie części składowe do budowy odbiorników 

i ładowanie akumulatorów. 

sora politechniki, zwiedziła pierwszą w 
Polsce montażową fabrykę samochodów 
założoną pod firmą „General Motors w 
Polsce". 

Uczestników wycieczki powitał p. J. 
J. Akston, kierownik działu reklamy. 
Goście zwiedzili wszystkie działy proce 
su montowania Chevroletów osobowych 
i ciężarowych, a więc: segregowanie ma-
terjałów i rozdział ich poszczególnym od 
działom produkcyjnym, oddział budowy 
nadwozi, oddział tapicerski, oddział mon 
towania podwozi oraz wszystkie pod­
oddziały montażu, jak elektryczne spa­
janie części metalowych nadwozie, my­
cie nadwozi, gruntowanie i malowanie 

Z PRZEMYSŁU RODZIMEGO. 
Do licznych, bardzo ważnych artykułów biu­

rowych należy m. in. także dobra kalka do prze­
bijania do maszyn do pisania, zwana powszech-
nie krótko, kalką maszynową. 

Artykuł ten sprowadzano do tej pory prze­
ważnie z zagranicy, ponieważ w kraju nie Istnia­
ło przedsiębiorstwo, wyrabiające tego rodzaju 
specjalne papiery w gatunkach, dorównujących 
fabrykatom zagranicznym. By złemu temu wresz­
cie położyć kres, oraz by dać dalszy dowód sta­
łej dążności uniezależnienia się gospodarczego od 
zagranicy, zdecydowała t lę firma „Solalł" prze­
mysł papierniczy S-ka z ogr. odp. w Żywcu po­
wołać do życia oddział produkcji spucjąlnoici 
biurowych, w którym pierwsze miejsce zająt wy­
rób kalki maszynowej. 

Dzięki postawieniu do tego celu specjalnej 
maszyny (pierwszej w Europie), fachowemu kie 
rownictwu, stosującemu najnowsza metody pra­
cy oraz używaniu jakościowo najlepszych mrów 
ców, „Solnli" doprowadziła w stosunkowo krót­
kim czasie produkcję kalki maszynowej do takiej 
doskonałości, że nietylko nie ustępuje ona pod 
względem gatunku drogim fabrykatom zagrani 
cznym, ale je przewyższa. 

do badania hamulców etc. 
Podczas zwiedzania gościom udzie-

ali wyjaśnień technicy General Motore. 
Sprawna organizacja amerykańska, do­
stosowana do warunków polskich, wy­
warta jak najlepsze wrażenie na zwiedza 
jących, czego dowodem jest zapowiedzią 
ny przez próf. Taylora szereg wizyt stu­
dentów Politechniki w General Motors. 

J/ajpraktyczniejizi/ 
podarek 

gwiazdkowy 
K A L O S Z E 
i NI EG OWCE 

I S K R A R A D I O 
e & Piotrkowska 69 . Tel. 77-79 . 

poleca 

U M T U L L U L 
S p r z e d a ż h u r t o w a . 

Or. m e a . 

N m • o w i c z * 4 0 , t e l . 7 8 - 3 6 . 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 

Przyjmuje o4 5—7 w ieec. 

O chorobach sezonowych. 
Długie miesiące zimowe należą do 

najmniej miłych okresów z pośród pór 
roku. Nietylko dlatego, że życie całej 
przyrody zamiera, a opustoszałe lasy, ta 
dy i ogrody wywierają uczucie bezna­
dziejności, ale i człowiek cierpi z racji 
złej pogody. Ostie wiatry drażnią błony 
śluzowe jamy nosowo-gardzielowej, 'zę-
sto zaś szybko po sobie następujące duże 
wahania ciepłoty, wpływają na organizm 
ujemnie, stwarzając podłoże, na którem 
w najlepsze rozwijają się choroby z prze 
ziębienia. Rok rocznie powtarza się ta 
sama historja; nie daiący się opanować 
katar, bóle przy oddychaniu, darcie w 
kończynach i inne jeszcze objawy poważ 
nu. < przeziębienia. 

Cóż nnleży wówczas czynić? Copra-
wda istnieje cały arsenał leków domo­
wych, zalecanych, w tych przypadkach: 
herbatki, specjalne cukierki, zawijania, 
wcierania różnego rodzaju, lecz działa­
nie ich jest tylko powierzchowne i nl« 
może wywołać istotnego uwolnienia się 
od cierpień. Tutaj należy sięgnąć jui po 
leki radykalniejsze. 

Najszybciej można pozbyć się przc-
ziębiennia ze wszystkiemi dolegliwością 
mi towarzyszącemi, stosując dawno wy­
próbowaną aspirynę, zasługującą na naz 
wę środka ludowego, w dobrem znacze­
niu tego słowa. Skuteczność jej działania 
znajduje wciąż nowe potwierdzenie. 

I ZNIŻKA CEN. 
Chcąc zareklamować nowootworzony 
nasz oddział w Łodzi oraz uprzystęp­
nić wyroby nasze najszerszym aferom 

miasta postanowiliśmy 

Ceny mocno zreduKowane 

Ka.osze męskie od zł. 
dziecinne ,. „ 

9.50, 
4.50. 

Śniegowce od z!. 18.-
jedyne w Łodzi źródło luksusowych 
ostatniego krzyku mody śniegowców. 

B* BOy i SHka 
Łódź, P i o t r k o w s k a 154 

WARSZAWA, Senatorska 31. 
P.S. Każdy kupuiący O . r z y m a b * s > 
p ł a t n i e upominek od naszej firmy. 

Rafujcie włosy* 
Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać 

piękne włosy, używając balsamu na po 
rost włosów, który zapobiega wypada­
niu, niszczy łupież, usuwa swędzenie 
głowy i pobudza do życia obumarłe ce­
bulki włosów. Cena flakonu zł, 3. 
H. HorttusSiitci, piotrkowska 11. 

CXXXXXXXXXXXXXXX 
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Przejęty przedwczesną śmiercią nieodżałowanego, najdroższego przyjaciela i spólnika swego 

M O R Y C A B E R G M A N A 
składam żonie i córce Jego wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

A . W A R H A F T 

Dnia 15 b. m. po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 

b. p. Maurycy Szumacher 
b. d ługoletni wspó łpracownik firmy Sp. Akc Sz . Rosenbla t 

przeżywszy lat 6 3 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 16 b..m. o g. 2 pp. z domu 

przedpogrzebowego na cmentarz izraelicki, o czem zawiadamiają pozostali w bólu 

Cotka, syn zl*ć siostra, bracia I wnuk. 

Z powodu zgonu 

b. p. SZLAMY 
F r e n k l a 
wyrażają szczere współczucie 
pozostałej rodzinie 

Małżonkowie Sitnu. 
In 

• | Q B H H H H H H H H H H H H B E A S H V F L H H H B H V H H 
Z powodu zgonu 

1 MORYCA BERGMANA 1 
wyrażamy żonie, córce i rodzinie nasze współczucie. 

I _ Firma n. Bogdański 1 S-ka. | 

Z powodu zgonu członka naszego 
B. P. 

1 P lo i ruca B e r g m a n a 1 
wyrażamy pozostałej Rodzinie nasze najgłębsze współczucia. 

Związek Majstrów Przemyślu H 
fig Włókienniczego Woj. Łódzk iego H 
r | Zachodnia 6 3 . 

Z powodu zgonu 

1 MORYCA BERGMANA 1 
wyrażamy żonie, córce i rodzinie nasze współczucie. 

I _ Firma n. Bogdański 1 S-ka. | 
• V B H B K 9 I B H I B D ! I I B I H H I H H H H H H B B ! H 

W poniedziałek, dnia 17 grudnia 192S roku o godz. 12 i .pól po poł. |ako w rocz- U 
jQ| nice, śmierci 

b. p. 
Niuty z Z y l b e r s z t r o m ó w p 

1 W O L K O W Y S K I E J 1 
odbędzie lie nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur Cholim" przy Placu Wolności 
Nr. 10. na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. BS 

1 „ B y k u r C n o U m " * ! 1 ^ H o k r n u e ^ ^ z d r o w l s k a " . H 

Głęboko wzruszeni zgonem Szefa Naszego 

1 F l o r y c o B e r g m a n a 1 
wyrażamy żonie, córce, rodzinie oraz Państwu Kasrylewicz nasze 
najgłębsze współczucie. 1 

H P e r s o n e l pralni H 

W poniedziałek, dnia 17 grudnia 192S roku o godz. 12 i .pól po poł. |ako w rocz- U 
jQ| nice, śmierci 

b. p. 
Niuty z Z y l b e r s z t r o m ó w p 

1 W O L K O W Y S K I E J 1 
odbędzie lie nabożeństwo żałobne w synagodze „Bykur Cholim" przy Placu Wolności 
Nr. 10. na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapraszają. BS 

1 „ B y k u r C n o U m " * ! 1 ^ H o k r n u e ^ ^ z d r o w l s k a " . H 

i „ E W B L I M A " . I 

Z powodu śmierci nieodżałowanego szefa naszego 
B. P. • 

I P i o r ą c a B e r g m a n a 1 
wyrażamy stroskanej rodzinie najgłębsze współczucie. 

| Personel firmy „POLW1T". | 

Z powodu śmierci nieodżałowanego szefa naszego 
B. P. • 

I P i o r ą c a B e r g m a n a 1 
wyrażamy stroskanej rodzinie najgłębsze współczucie. 

| Personel firmy „POLW1T". | 

Wyrazy najgłębszego współczucia żonie, córce, rodzinie oraz Państwu Kasryle- • 
wicz z powodu przedwczesnej śmierci H 

I b. p. MORYCA BERGMANA | 
1 HENRYK KIERSZ. | 

Z powodu śmierci nieodżałowanego szefa naszego 
B. P. • 

I P i o r ą c a B e r g m a n a 1 
wyrażamy stroskanej rodzinie najgłębsze współczucie. 

| Personel firmy „POLW1T". | 

Z powodu śmierci nieodżałowanego szefa naszego 
B. P. • 

I P i o r ą c a B e r g m a n a 1 
wyrażamy stroskanej rodzinie najgłębsze współczucie. 

| Personel firmy „POLW1T". | 
„CAS1NO". 

Primabalerina Mikołaja II. 
Mimo dziesięcioletnich z górą rządów 

bolszewickich, szerokie masy ludowe w 
Rosji mają dyskretny sentymencik dla 
pamięci białych carów. Bolszewicy nie 
zaniedbują żadnej sposobności, ażeby 

f irzeciwstawić się tej tradycji. W ich po-
itycznej kampanji obok celowo zorgani­

zowanej prasy ważną rolę odgrywa film. 
Hulaszcze życie dawnej arystokracji, 
skandale dworskie, rozrzutność i rozpu­
sta najwyższych sfer dostarczają same 
przez się tematu sensacyjnego i pikantne 
go — o silnym agitacyjnym pierwiastku. 
Do tej kategorii obrazów należy ostatni 
świetny film sowiecki ,,Primabalerina Mi 
kołaja II". Akcja jego rozgrywa się w o. 
i w w m p • i m 11 • ii • • m f i i f 

EL. EEE 
pj«ainovarycb wzoróy zagranicznych poleca 
po tanach przy»tąp"y<* • na dogodnycn 

warunkach 

{|&Ib leki b-SAbAMOIIOWICZA 

becności wojny rosyjsko-sowieckiej w 
przeddzień rewolucji z 1905 r. W dale­
kich polach Mandżurji ginie prosty rosyj 
ski sołdat, A w przepysznym Petersbur 
gu bawią się ci, dla których przelewa on 
swą krew. Car, wielcy książęta, genera­
łowie i dygnitarze trawią dnie na pus­
tych hulankach, na orgjach pijaństwie i 
grze w karty — nie zdając sobie sprawy 
z ważności chwili i swego zadania. O naij 
ważniejszych sprawach państwowych de 
cyduje kobieta — dawna kochanka me-
tresa ks. Sergjusza, tancerka baletu car­
skiego. Karjera i upadek primabaleriny 
(postać nawiasem mówiąc ściśle history­
czna) pełna pikanterji i niedwuznacz­
nych awantur ek— to zasadnicza fabuła 
tego sowieckiego filmu. Ona też dla nas, 
którzy nie interesują się polityczną ten­
dencją obrazu, stanowi dzięki swej sen-
sacyjności i barwności zasadniczy walor 
„Primabaleriny". Takie epizody jak sce 
ny w balecie, bankiet dworski, demon­
stracja uliczna .wypadły wręcz świeinie. 
Rolę primabaleriny kreuje jedna z naj­
ciekawszych tak dzięki swej oryginalnej 
urodzie jak technice swej gry artystów 
— Kuindżi. Zaś Kuzniecow, niezrównany 
artysta teatru Stanisławskiego jako Mi­
kołaj. II wygląda wręcz jakgdyby wy. 
szedł z ram portretu. Ciekawe będzie dla 
kinomana zestawienie techniki filmowej 
todolwycb obrazów wytwórni amerykan 

Ukścfc i*ą łwiatnyim <^ylej« ^Primabalerin 

PRAWO i z y a E . 

-JO:-

W o l n o i n i e w o l n o , 
Czy lokator ma prawo do umieszcza­

nia szyldu na kamienicy? 
Artykuł 1135 K. Napoleona głosi: 

„Umowy zobowiązują nietylko do tego 
co w nich jest wyrażone, lecz zarazem 
do wszystkich następstw, jakie słusz­
ność, zwyczaj, lub prawo nadaje zobo­
wiązaniu zgodnie z jego naturą". 

Jeśli więc ktoś wynajmie lokal przez­
naczony na uprawianie w nim działalno­
ści zawodowej, n. p. lekarz, adwokat — 
zyskuje on na mocy wyżej zacytowane­
go artykułu prawo do szyldu. Posiada­
nie szyldu jest zwyczajem, zwłaszcza w 
miastach ogólnie przyjętym i brak od­
powiedniego zastrzeżenia w umowie nie 
stanowi dla -lokatora przeszkody do wy­
wieszenia znaku na nieruchomości. 

• * 
Jaką kaucję obowiązany jest złożyć 

powód cywilny w procesie karnym przy 
wniesieniu kasacji? 

Powód cywilny w procesie karnym 
podlega w materji złożenia kaucji kasa­
cyjnej odpowiednim przepisom procedu­
ry cywilnej. Z powyższo zasady wynika, 
iż kaucja ta nie bidzie wymacana w 
sprawach, gdzie wartość powództwa nie 
przekracza 300 zł. W sprawach osądato-
nych w pierwszej instancji przez «ąd o-
kręgowy kaucja wynosi 300 z \ . 

1*t ... Eav 

Czy w razie umorzenia dochodzenia 
prokuratorskiego w sprawie możliwe jest 
zaskarżenie takiej decyzji? 

Toczy się n.p. dochodzenie proku­
ratorskie w sprawie o zadanie lekkich 
uszkodzeń ciała. Prokurator przy sądzie 
okręgowym dochodzenie umarza wobec 
braku dostatecznych dowodów winy o-
skarżonego. Decyzję powyższą zaskar­
żyć można do prokuratora przy sądzie 
apelacyjnym, a gdyby i ta instancja n * e 

przychyliła się do skargi odwołać sie 
można do kompletu sadu apelacyjnego-

K. Kl. 

J O Z E F 
P i o t r k o w s k a 116. 

i i 

W y k w i n t n a g a l a n t e r i a , b i e l i z n a I t r y k o ­
t a ż e U w a g a ! O t w o r z y l i ś m y d z i a ł s p r z e -

d a ż w n a w e k s l e . 
U r z ę d n i k o m p a ń s t w o w y m i p r y w a t n y " 1 

b . d o g o d n a s p t n t y . • 

i 
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DODATEK LITER ACKO-N AUKOWY. 

Geniusz jest też człowiekiem. 
Najwięksi artyści, pisarze i śpiewacy są niezwykle 

małostkowi i ambitni. 
Tołstoj nie znosił niepochlebnej krytyki. 

Umarł Herman Suderman. 
Odeszło w zaświaty boiyszcse pro 

wincjonalnych panienek, teatralnych 
Przedsiębiorców i rozmarzonych mło­
dzieńców. 

O umarłych przyjęto mówić „aut ni­
hil, aut bene". Nazwisko Sudermana wy­
myka się z pod tej zasady. Prawdzwa 
krytyka nie zmniejszy jego znaczenia. 
Trzeba powiedzieć prawdę. Suderman 
lako artysta i dramaturg jest już trupem 
dla niemieckiej literatury od lat dwudzie­
stu. O Sudermanie w ostatnich latach nic 
nie mówiono. W jego książkach zaczy­
tywała się tylko prowincja. Jego działal­
ność literacka stała się przedmiotem 
wielkich sporów między krytykami. 

Sudermana jako dramaturga wznio­
sły na szczyt sławy kobiety. Eleonora 
Duse. Elza Lemant, Wiera Komisarżew-
skala i Helena Polewicka. 

W latach dziewięćdziesiątych ubie­
głego stulecia Sudermana stawiano w 
jednym rzędzie obok Hauptma.ua i Ibse­
na. Z biegiem lat jednak gwiazda talentu 
dramatycznego poczęła blednąc w poró­
wnaniu z talentem Ibsena. 

Ostatecznego aktu rozłamu dokonał 
krytyk niemiecki Alfred Kerr. który od­
sądził Sudermana od czci i wiary. 

Suderman odszedł zap°ninhny. 

tieden z najwybitniejszych dziennika­
rzy rosyjskich, współpracownik „Rus-
skawo Słowa", pisma, wychodząc3go w 
Rosji przed wojną, z okazji śmierci Su 
dermana op suje w sposób następujący 
swe wspomnienia o zmarłym pisarzu 
niemieckim: 

Z Hermanem Sudermanem los zet 
knął mnie zupełnie przypadkowo. 

W roku 1910 redakcja nasza przygo­
towywała specjalny numer, poświęcony 
Tołstojowi. Postanowiono wciągnąć do 
współpracy najwybitniejszych p-sarzy-
europejskich. Mnie polecono przepro­
wadzać pertraktacje w tej sprawie z pi­
sarzami niemieckimi j skandynu .vskimi 
Odwiedziłem Hauptmana, Kerra, Bran-
desa. Strlndberga, Lagerlof!, Sanklanda, 
Hamsuna i kilku innych mistrzów póra. 

Między innymi skomunikowałem s.ę 
również listownie z Hermarem Suder­
manem. Redakcja udzeilta mi w sprawie 
honorarjum „carte blanche", — mogłem 
zapłacić za artykuł tyle, ile żądano. 

Przypominam sobie zdumienie Jerze­
go Brandesa. gdy na jego pytanie, ile o-
trzyma za artykuł, odparłem, że tyle, ile 
zażąda. 

— A jeżeli zatżądam 500 koron ? 
— Proszę bardzo, panie profesorze... 
Brandes wzruszył ramionami, wska­

zał na pliki książek, leżących na półkach 
rzekł: 

— Wie pan, pisze już przeszło 40 łat, 
lecz takiego honorarium za artykuł je­
szcze nie otrzymałem. N estety, przy­
wykłem do czegoś innego — do wyzys­
ku. Cudzoziemscy wydawcy tłumaczą 
mnie bez pytania o pozwoleme, lecz pła­
cą rzadziiej. Gdybym nie miał pensji u-
niwersytecldej zginąłbym chyba z gło­
du. Chętnie napiszę coś o Tołstoju. Za 
honorarjum poiadę do Karlsbadu. 

Suderman był o wiele bogatszy od 
Brandesa i długo nie dawał o sobie zna­
ku. 

Pewnego dnia zadzwonił w mym po­
koju telefon; Suderman. 

— Jestem na mieście, chciałbym się 
z panem spotkać. 

— Jestem do pańskich usług... 
— Spotkamy się na dworcu i poje­

dziemy do mnie. Po drodze pomówimy o 
pańsk!ej propozycji. 

— Doskonale. 
— A czy pan mnie pozna?... Zna pan 

już moją brodę!... 
Kto nie zna w Niemczech brody Her­

mana Sudermana?.. 
Spotkaliśmy się o oznaczonej godzi­

nie. Pierwsze wrażenie moje było nastę­
pujące: zdrowy chłop z br°dą - łopatą. 
Ryczy na całe gardło, a gdy ściśnie rękę 
— stawy trzeszczą. 

Do posiadłości Sudermana pojecha­
liśmy trzecą klasą. 

Zdziwiło mnie to troszkę. Co za skąp 
stwo! Lecz Suderman rozwiał moje 
zdumienie. 

— Nie lubię jechać latem w miękkim 
wagonie. Na ławkach pełno kurzu i jest 
duszno.. W trzeciej klasę lżej oddychać.. 

Pomówiliśmy na temat artykułu. Po­
dałem Sudermanowi spis nazwisk p sa>-
fajhiifctórzy zgodzili się napisać o T<jffi£ 
stoju. Wspomniałem o uzyskanym już 
artykule Gerhardta Hauptmana. 

— Ho, ho!;. Hauptman też bierze u-
dział! Winszuję... Poco ja wam jestem 
potrzebny?... 

Zrozumiałem, że popełniłem pewną 
niewłaściwość i starałem się błąd na­
prawić. Zacząłem mówić o pisarzach 
skandynawskich. 

— Knut Hamsun, niestety, odmówił. 
— Dlaczego? 
— Nie lubi Tołstoja. Napisał do mnie 

krótki Ust, w którym tak niepochlebnie 
wyraził się o naszym znakomitym pisa­
rzu, że nie mogę zdecydować się, by go 
opublikować. Wynikme skandal i w do­
datku na niekorzyść Hamsuna. 

Suderman zamyślił się i zamilkł. Mil­

czał długo. Gdy pociąg zbliżał się już do 
stacji, rzekł: 

— To niedobrze... To bardzo niedo­
brze. 

W willi Sudermana przyjęto mme 
bardzo życzliwie. Suderman wypytywał 
o inscenizacji jego utworów na" scenach 
rosyjskich, interesował się poczytnośdą 
jego książek w Rosji i t. d. o Tołstoju u-
nikał rozmów. 

Dopiero późnym wieczorem, gdy 
spacerowaliśmy razem w ogrodzie, Su 
derman wrócił do mej propozycji: 

— Niestety, — rzekł — będę musiał 
odmówić pańskiej zaszczytnej prośbie 
Oczywiście, nie z powodów, hamsunow-
skich. Nazbyt cenię Tołstoja, jako artys­
tę, by napisać coś o nim. Tolstojowskiej 
filozofji niesprzeciwtiania się złu nie u-
znaję, a uważam za nieprzyzwoitość na­
pisanie o nim kilku banalnych, stereoty­
powych zdań. Wogóle uważam, że pisa­
rzowi trudno jest krytykować pisarza. 
W dodatku pisarza żyjącego. To jest 
dobre dla przysięgłych krytyków. Po­
wiedzieć głupstwa — nic warto, a po­
wiedzieć całej prawdy — nie wypada. 
Pisarz choćby najw»ekszy jest przede­
wszystkiem tylko człowiekiem 1 mą 
przedewszystkiem ogólnoludzkie wady. 
Mam wrażenie, że Tołstoj ma coś wspól­
nego z samolubstwem, a powiem nawet 
więcej — z ambicją literacką. Pan wie 
chyba, że najbardziej ambitni sa pisarze, 
artyści i śpiewacy. Wagner był naprzy­
kład nietylko ambitny, lecz nawet choro­
bliwie czuły na uwagi krytyczne o sobie. 
O wyrządzonej mu krzywdzie w jego o-
czywiście pojęciu, panuętal do końca 
życia. Z nitschem rozszedt się zdajee się 
z powodu jakiejś banalnej różnicy zdań. 
Zresztą, wszyscy jesteśmy tacy. Nie lu-
^my, gdy nas krytykują, analizują l wy­
stawiają imi ssrkłpk ipubiiciny'."Nie znosi­
my prawdy. Bo właściwie komu ona 
jest potrzebna? Chyba tylko świętym... 

Nie wiem co o Tołstoju napisał Bran­
des, Hamsun i inni, lecz mam wrażenie, 
że wiele nowego nie powedzieli. Gen­
iusz waszego wielkiego pisarza jest o-
gólnie zaakceptowany. Co można do te­
go dodać? Wszystko co mógłbym napi­
sać o Tołstoju, powiedziałem panu przed 
chwilą. Honorarjum za to nie przyjmę. 
Jeżel: czytelnik chce wiedz !eć.co myślę 
o Tołstoju wystarczy ten krótki wy­
wiad... 

Suderman nie napisał więc nic o Toł­
stoju. 

Zrozumiałem jego intincje i nie na­
legałem. 

Rozmowa nasza ukazała się jednok 

List Hani 
do świątego Mikołaia. 
Przed gwiazdką przyszła do mnie moja mała 

córeczka I prosiła bardzo, bardzo grzecznie: 
— Ojczulku, napisz ml list. 
— L l s t l - Do kogo? 
— Do Świętego Mikołaja-
— Ho, ho! Taki Ust napisać, to sprawa 

niełatwa. 
— Ale Ja cł podyktuję, ojczulku. Ja, Jut so­

bie wszystko ułożyłam- Tylko od siebie nic 
nie dodawaj- Dobrze? 

.Jakże Je] miałem odmówić? I tak oto wy­
słaliśmy do nieba następujący list' 

„Kochany Święty Mikołaju! 
Ust ten Jest od Hani. Nie gniewa] sie, t e 

dopiero teraz przypomniałam sobie o Tobie. 
Ale widzisz"— było lato, wyjeżdżałam na wieś, 
a- zaraz^ po powrocie do domu bolał mnie ząbek. 
A |ak taki ząbek boli, - to sa straszne rzeczy: 
Jeść nie można, spać nie można, a tylko by sie 
ciągle płakało... I ty, święty Mikołaju, miałeś 
zapewne czas bardzo zalety. Dzieci na świecie 
Jest duto, a każde chce coś na „gwiazdkę" do­
s t a ć - .Już Ja to wiem napewno! 

Naprzykład Ja: chciałabym otrzymać sukien­
kę różowa z Młoteczkami, murzynka, dużego — 
dużego niedźwiedzia z pluszu, konika na kół­
kach, ł eby można było Jeździć I kilka książe­
czek z koloroweml obrazkami... O lalkę tak ko­
niecznie nie proszę — Już mam. Jest prześlicz­
na I wygląda jak królewna z bajki. Kupiła ml 
|ą mamusia. 

A teraz donoszę Cl, Święty Mikołaju, że 
dzwonek dó nas Jest zepsuty. Trzeba do drzwi 
mocno zapukać. Już Ja przypilnuje, żebyś za 
drzwiami długo nie stał. 

Kochany. Święty Mikołaju! Chciałabym Je­
szcze wiedzieć, Jak Ty zdały sz zapisać do swo­
je] księgi wszystkie nasze uczynki: złe I dobre. 
Bo |a nie umiałabym patrzeć, uwałać I pisać 
Jednocześnie. A przecież I przy zabawkach 
masz pracy niemało. Ja myślę, ł e świętym to 
bardzo trudno, prawda? Kochany Święty Mi­
kołaju,,nie mecz sU więc tak bardzo I nie patrz 
na nas tak uważnie. Zapewniam Clę, ł e ao 
„gwiazdki" wszystkie dzieci beda bardzo grze­
czne. A Jeśli które co spsocl, to zaraz sie po­
prawi— 

Chciałabym. Jeszcze, żeby na Boże Narodzę 
nie była pogoda, dobrze? . < . ^ 

I ł eby mamusia 1 tatuś nie ćnórowalH 
I ł eby dziadek, co przychodzi na podwór 

nie był taki smutny. 
I ł eby kasza smakowała ml zawsze, Jak kon 

l l tury-
I żebym zawsze chodziła później spać... 
I żeby mydło nie szczypało o c z e k -
I żeby— Nie, nie chce lut więcej męczyć 

Świętego Mikołaja.' Podpisz „Hania", ojczulku 
I niech będzie Jut koniec Elwu. 

na szpaltach „Russkawo Słowa", a jeden 
egzemplarz posłałem zmarłemu pisarzo­
w i . 

Gdyśmy się potem spotkali pewnego 
razu, Suderman rzekł do mme: 

— No, widzi pan, artykuł mój o Toł­
stoju ukazał s>ę w gazecie i nic n'e kosz­
tował. Tanio j dobrze!.. ŁT. 

CLAUDE FARERRE. 

Tajemny znak. 
W piękny wieczór letni jechali autem 

do Versailles Donald Stuart ze swa uko­
chaną m-me Voghera. Auto toczyło się 
Po pochyłej drodze cicho, spokojnie. Oba 
fego reflektory wrzynały się w ciem­
ność oślepiającemi smugami. Jeszcze 
dziesięć minut i auto stanie u mety. 

Wtem na zakręcie rozległ się huk i 
Po dwóch wstrząsach samochód stanął. 

— Guma? — zapytał Stuart szofera, 
Wychylając się przez okienko. 

. — Tak jest. Zaraz zmienię k"lo. Za 
^ęć minut będę gotów. 
. — Pięć minut, kochanie, — zwrócił 

^ę Stuart do swej towarzyszki. — Czy 
chcesz wysiąść? 

— Tak — odparła Vogheza. 
Wysiedli i poszli wgląb lasu. Na pra-

Wo i lewo drzewa słały swe brunatne 
c^nie i o jakie sto kroków w bok ryso­
wała się sylwetka dużego wiejskiego do­
mu. 

Donald Stuart stanął nagle. Przetarł 
°czy. 

— Nie, to'niemożliwe.. Wszak jesteś­
my na tem samem miejscu. 
M — Na jakiem rańejscu? — zapytała 
"*-me Yogheza. 

— Tak... Poznaję to miejsce... — sze­
ptał do siebie Stuart, nie odpowiadając 
na pytanie przyjaciółki. — Mój Boże! 
Poznaję te topole! Ten domek wrejski... 

— Ależ mów o co chodzi — zniecier­
pliwiła się Vogheza. 

— Widzisz, kochanie, tutaj, na tem 
samem miejscu zatrzymałem się przed 
dziesięciu laty nocą, tak jak dzisiaj. Je­
chałem autem. Auto się zepsuło... rów­
nież jak dzisiaj... 

— Zwykły zbieg okoliczności — żach 
nęła się. przyjaciółka. 

— Możliwe. Ale słuchaj dalej. Nie 
byłem sam w auc e... 

— Miałeś przyjaciółkę przy sobie? 
— Nie przyjaciółkę, lecz przyjaciela. 

Wspominałem ci nieraz o ram zresztą. 
Hrabiego Offenbacha... 

— Jakto? — zaantersowala się nagle 
M-me Vogheza — Hrabiego Offenba­
cha? Tego, który umarł? 

— Tak, tego, który umarł. Umarł tu 
w auc re. Obok mnie. W di odze z Paryża 
do Versailles. Umarł tego vlaśnie dnia i 
tu na tem mieiscu. 

— To ciekawe — rzekła Voghcza. — 
Ale opowLd?I>ś mi, że śmierć ta nastą-
piła^wzwiąż! i z #kim,ś'd7zewepl?' 

— T a k V odparł Stuart.,—Oto.drze­
wo, o którem mowa..— Mówiąc to, zbli­
żył s'ę do dużej, samotnie stojącej aka­
cji. 

— Ach, opowiedz mi, proszę cię, o-
powiedz dokładnie. 

— Historia bardzo prosta. Było cie­
mno i cicho jak dzisiaj... Offenbach i ;a 
wysiedl śmy z auta, podobnie jak i my 
dzisiaj, i przechadzaliśmy się po drodze, 
czekając aż szofer poprawi uszkpd-ony 
samochód. 

Wtem Offenbach przywołał mnie. 
Stal przed tem drzewem, tak jak ja teraz 
stoję i wskazywał na akację. Mówię ci, 
powietrze było zupełnie wokoło nas nie­
ruchome. A mmo to akacja drżała,, trze.-
sła się. Zaintrygowany dotknąłem drze­
wa ręką. Akacja przestała natychmiast 
drżeć. Wówczas dotknął . Offenbach 
drzewo ręką i akacja znów się zatrzęsła, 
I to wszystko. A w kwadrans potem Of­
fenbach już nie żył. 

Znak tajemny! — rzekła M-me Yog­
heza zadumana. — A wiesz co, ukocha­
ny? Dotknij proszę teraz •egodrze** 
ręką. 

— Po co? 
—- Tak. Widzisz, zobaczymy, czy 

dz»ć akacja nie zadrży. 
Stuart zbliżył się do drzewa i chwy­

cił w garść jedną, z gałęzi. 
.1 nagle... akacja gwałtownie .-ządr/żą--

Ia.'-Zadrżała tak gwałtownie',* ta&.ąjjnię>. 
jakgdyby .powiał wicher. • Zatrzęsła-^się, 
od kerarów aż po pień. 

Vogheza przestraszona odskoczyła w 
bok. 

n o 
— Znak tajemny!,— krzyknęła głoś 

„Donald, Śjuait,4 ^blady, bajazp, .puścił, 
gałai, drzewo jednak drżało^w' dalszym' 
ciągu.' 

— r Widzisz — i odezwał się po chwili, 
usiłując mówić spokojnym ciosem. — ta. 
akacja drżała .wówczas, tak właśnie,.jak,-
drży,te$z,' .'..'„V'.. 

Zjmąr.twiąlyrn wzrokiem wpatrywał, 
się w trzęsące, się^gałązki. .; 
i ^..'^.'Ptbsźę..cię.•.V>ekLpd. chwft $i 
dotknij.teraz iy tego drzewa., 

, r— Boję się — odparła. .. 
— Ja bardzo proszę! 
Dotknęła ,( drzewo natychrmast 

drżeć przestało. 
W tej chwili przywołał ich szofer, 

oznajmiając, że auto napraw.one 
Założył koło i ruszył z mie]sca. Za­

trzymał samochód przed milczącą parą. 
Stuart już spokojny, opanowany, po­

dał rękę swej towarzyszce. Milcząc za­
jęli miejsca w auoie. 

— Nie przejmuj s ;ę, kochsnie. Ja wie­
rzę w przeznaczenie, a myślę, ia. sadzo 
m\ mi: jeszcze'długo żyć — rzekł: by o-
śpokoić uftśchanąY -•• 
! 'AutCrtiszyJo^Tfó upływie pól godziny 
przybyli do tVersailles. Przybyłi^bsz-.wy; 
padrtu."Ale"ki.ędyStuart wybadał z atuja, 
noga] mu!'s:ę zsunęła ze-stopnia. Upadł, u-
derzając głową o kamień. Po chwili Już' 
nie żył. Tłumaczył — U. 

http://Hauptma.ua
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KANDYDATAMI NA CZOŁOWE STANOWISKA 
W IZBIE PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ SĄ PP. 

Bojer- Dcero wski-Gener 
W związku z podana przez nas wczo­

raj wiadomością o różnicy zdań, Jaka się 
wyłania, na tle nicuzgodnlonych poglą­
dów co do osoby przyszłego dyrektora 
Izby przemysłowo-handlowej, otrzyma­
liśmy następujące Informacje ze sfer, 
zbliżonych do związku przemysłu włó­
kienniczego w państwie polsklem: 

„P. wojewoda Darowski był od pier­
wszej chwili kandydatem wielkiego prze 
mysłu włókienniczego na stanowisko dy 
rektora Izby. Realną jednak ta kandyda­
tura stała się dopiero z chwilą opuszcze­
nia przez p. Darowskiego zajmowanego 
przezeń dotąd stanowiska i wtedy też 
dopiero zaproponowana mu została. 

Niesłusznym jest pogląd, jakoby cho­
dziło przemysłowi o zmajoryzowanie 
handlu przez przemysł na terenie izby. 
Przemysł był i Jest tego zdania, że o 
majoryzacjl jednej strony przez drugą 
wogóle mowy być nie powinno, ani nie 
może 1 że p. Darowski na stanowisku 
dyrektora tak samo nie będzie mógł 
przeważyć szali na korzyść przemysłu, 
jak na korzyść handlu nie mógłby uczynić 
tego p. Bajer. Z tego punktu widzenia 
nie można zgodzić się z wnioskiem „Re­
publiki", jakoby pod tym względem fiz­
jonomia izby zależała od tego, czy dy­
rektorem będzie Jeden lub drugi z tych 
kandydatów. 

Absolutnie nieścisła Jest wiadomość, 
Jakoby do tej sprawy zostały wmiesza­
ne czynniki polityczne. Żadna rozmowa 
na terenie stronnictwa prawicy narodo­
wej nie została na ten temat przez ni­
kogo z nikim przeprowadzona. Wszel­
kie rozmowy odbywały się wyłącznie 
tylko w łonie komisji organizacyjne], o-
raz pożarem tylko z p. ministrem prze­
mysłu 1 handlu. 

Nie można też mówić o walce mię­
dzy przemysłem i handlem na tle tej 
-prawy, chyba, że przedstawiciele han­
dlu rozmowy na ten temat za walkę u-
ważają. Przemysł tego stanowiska by­
najmniej nie zajmuje i uważa wymianę 
zdań na ten temat nie za walkę lecz właś­
nie tylko za wymianę zdań, tembardziej, 
iż dając przewagę kandydaturze p. Da­
rowskiego, bynajmniej nie zajmuje sta­
nowiska krytycznego do kandydatury 
p. Bajera i wybitnych kwalifikacyj tego 
k< ::dydata. 

Pewnego ze wszech miar godnego po­
żałowania zaostrzenia sprawa nabrała 
tylko przez to, iż przedstawiciele han­
dlu uczynili na własną rękę 1 odpowie­
dzialność pewne posunięcia decydujące, 
cl^ąc postawić przemysł wobec faktu 
dokonanego, przemysł zaś bezwzględnie 
pretenduje do tego, by w posunięciach ta­
kich Jego zdanie było również brane pod 
uwagę. Nie zmierzając do majoryzowa-
liia fr-:dlu, przemysł Jednakże będzie się 
bronił z całą stanowczością przeciwko 
próbom majoryzowanla. go przez han­
del, 

A próby te zostały uczynione nietyl­
ko w dziedzinie obsadzenia stanowiska 
dyrektora, ale również w personelnej 
o' sadzie samej Izby, W której handel 
wszelklemi sposobami usiłuje, wbrew 
wyraźnemu przepisowi ustawowemu, 
zdobyć liczebnie większą ilość manda­
tów dla siebie. Rozumiejąc współpracę 
jako współpracę, I ujmując główne cele 
izby, jako mające służyć nie posz p o l ­
nym działom gospodarstwa, lecz gospo­
darstwu. Jako całokształtowi przemysł 

oczywiście z konieczności zmuszony Jest 
przeciwstawiać się pewnym metodom, 
któreby zgodną współpracę czyniły co-
najmniej bardzo trudną, jeżeli nie zgoła 
niemożliwą" 

Kuplectwo 1 drobny przemysł w dal­
szym ciągu stc*ą na stanowisku. Iż od­
danie w ręce przemysłu prezydjum oraz 
obsadzenie ich kandydatem dyrektora 
izby oznaczałoby absolutne zmajoryzo­
wanie ich wpływu na izbę. 

Przemysł ma statutowo zastrzeżone 
dwa miejsca wiceprezesów (pp. Babia-
cki i H. Barciński). Handel zgadza się 
oddać stanowisko prezesa w ręce prze­
mysłu (p. Robert Geyer) o He obsadzi 
swoim kandydatem dyrekturę. Tylko 
pod tym warunkiem zgodzono się na 
kandydaturę p. Geyera na prezesa. 

Handel oświadczył wręcz przemysło 
wl, Iż posiadając sam połowę t. ]. 36 rad­
ców, łącznie z drobnym przemysłem, 
może z łatwością uzyskać większość i 
uniemożliwić przeto wybór p. Geyera 
na prezesa. W te] sprawie poglądy całe­
go kupiectwa i drobnego przemysłu są 
zupełnie zdecydowane I strony — Jak 
twierdzą — nie ustąpią pod naciskiem. 

Kupiectwo twierdzi, Iż wobec stosun 
kowo nieczęstego zwoływania plenar­

nych posiedzeń Izby całe kierownictwo 
tejże znalazłoby się faktycznie w rękach 
prezydjum 1 dyrektora t. ]. łącznie 6-ciu 
ludzi. Skoro przemysł miałby pośród nich 
aż 4, handel nie ma gwarancji obiektyw­
nego traktowania swoich interesów. Dla 
tego też stać musi na stanowisku utrzy­
mania równowagi. 

Przemysł miałby, prezesa i dwóch 
wiceprezesów, handel natomiast dwóch 
wiceprezesów. Dyrektor, zdaniem han­
dlu, musi być osobą niezwlązaną z żad­
ną grupą, co gwarantowałoby obiektyw­
ność, ] możliwość utrzymania równowa­
gi Interesów w Izbie. Inna koncepcja nie 
daje dostatecznych gwarancji ochrony 
interesów kupiectwa. 

W takich warunkach nie można u-
ważać kandydatury p. Geyera na preze­
sa Izby za rzecz przesądzona, Jak to do­
tychczas mogło się wydawać. 

W piątek, odbyły się wybory zrze­
szeniowe w stowarzyszeniu właścicieli 
składów aptecznych. Wybrany został 
prezes stowarzyszenia p. Adam Lipiń­
ski. Wczoraj wybierało swego radcę sto 
warzyszenłe fabrykantów. Wybrany zo­
stał p. Jonas Rożen z f. „Rożen I Wiśli­
cki". 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 16 grudnia. 

Na rynku włókienniczym 
Cisza w manufakturze 

bawełnianej. 
W handlu hurtowym wyrobami ba-

wełndanemi panuje charakterystyczny 
zastój posezonowy. 

Pewnym popytem cieszą się jedynie 
niektóre gatunki białych towarów. 

Cisza w handlu hurtowym w grudniu 
jest zjawiskiem normalnym. Mimo to w 
roku bieżącym kupcy oazekiwali, iż g1-0 

dzień będzie jeszcze miesiącem sezono­
wych zakupów, gdyż okres strejku ^ 
przemyśle włókienniczym spowodował 
zmniejszenie się transakcji w ciągu całe 
go listopada. Horoskopy te jednakże sie. 
nie ziściły i stagnacja, towarzysząca 
strajkowi połączona z brakiem pewnych 
wyrobów, nie zdołała przeciągnąć sezo­
nu poza normalny okres. 

W handlu detalicznym daje się siln18 

odczuwać doroczne przedświąteczne o-
żywienie. 

Napływ protestów znaczny. Zazna­
czyć należy, iż zdarzają się protesty wy­
łącznie weksli wystawionych przez 

słabe 
firmy. — j — 

Brak weksli na rynku 
dyskonterskim. 

Na miejscowym rynku pieniężnym 
daje się poważnie odczuwać brak poda­
ży pierwszorzędnego materjału wekslo­
wego. Wskutek tego zaofiarowanie £°; 
tówki znacznie przewyższa możliwości 
dyskontowe. 

Stopa dyskonta prywatnego przY 
wekslach najlepszych na terminy dłuższe 
nie przekracza 1 i pół .procent i dochód*1 

do 1,7 przy terminach zwykłych. 
Koszty dyskonta materjału „średnie­

go" dochodzą 2 i ćwierć procent w sto­
sunku miesięcznym. — j — 

XXXX*XXXXKXXKK# 
PROPOZYCJE POŻYCZKOWA otrzyma! 

magistrat stolicy, Jedna , z firm zagranicznych 
proponuje Warszawie dostarczenie na potrzeby 
brukarskie magistratu większe] Ilości kostki 
granitowe] na warunkach kredytowych. Przyję­
cie te] oferty pozwoliłoby na wykonanie 10-le-
tniego programu tych robót w ciągu 2-ch lat. 
Należność byłaby spłacana drogą wstawiania 
do budżetu odpowiednie] kwoty co rok w do­
tychczasowe] wysokości (1 milion zł.). 

PORTFEL WEKSLOWY BANKU POLSKIE­
GO za ostatnią dekadę zmniejszył sie. wydatnie 
(o 17,1 miljonów złotych) do 606,3 milj. zł.; 
również zmniejszyły sie. pożyczki zabezpieczo­
ne zastawami p 2 milj. zł. (83.8 milj. zł.). Zapas 
złota — 607,9 milj. zł.; waluty, dewizy 1 na­
leżności zagraniczne wzrosły o 3,3 milj. zl.— 
do 705,1 milj. zł. — Natychmiast płatne zobo­
wiązania (547,7 milj. zlot.) i obieg biletów ban­
kowych (1.242,1 milj. zł.) łącznie zmalały o 12,8 
milj. zl. do 1.789,8 milj. złot. 

PRELIMINARZ „F. B." (Funduszu bezrobo­
cia) na rok 1929 przewiduje po stronie wydat­
ków na zasiłki wypłacane z tytułu akcji usta­
wowej 21.950.000 (na rok 1928 preliminowano 
16.475.000 złotych). Na zapomogi z tytułu pań­
stwowe) akcji pomocy doraźnej przewiduje się 
15.394.300 złotych, gdy na rok 1928 prelimino­
wano 19.710.000 złotych; dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych przewiduje się 1.800.000 
złotych, zamiast 4.704.000 złotych, preliminowa­
nych na rok 1928. 

Przewidywana nadwyżka wpływów ma wy­
nieść 25.994.275 złotych. 

OBRÓT CZEKOWY P. K. O. w listopadzie 
wzrósł o 20 mil], zl., osiągając w dniu 30 listo­
pada r. b. nienotowany rekord 2.013 milj. złot. 

Obrót czekowy P, K. O. za okres styczeń — 
listopad r. b. wyniósł około 20 mlljardów zl., 
czyli o 5 miliardów więcej aniżeli w roku 1927. 

Jak widać, zapłaty bezgotówkowe z każdym 
rokiem odgrywają większą rolę w naszem go­
spodarstwie. 

OGROMNIE SZYBKO WZRASTA SPOŻY­
CIE ryżu w Polsce. W roku 1927 konsumpcja 
ryżu była o 100 procent większa aniżeli w ro­
ku 1926; wzrost za r. 1928, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wyniesie również okoto 
100 procent. Podjęta została akcja w kierunku 
skłonienia czynników miarodajnych do restryn-
gowania importu ryżu (za I półrocze 1928 r. — 
wartość importu wynosiła 43 milj. zlot.). W 
warunkach polskich Istnieje możność zastąpie­
nia spożycia ryżu przez różnego rodzaju kasze, 
Jak perłowa, orkiszowa, Jaglana. 

Z OGÓLNEJ PODWYŻKI DOCHODÓW 
P. K. P., przewidywanej z podwyżki taryi (ok. 
160 milj. zl.) około 30 mili. zl. ma dać podwyż­
ka taryf na przewóz drzewa. 

Przy porównaniu taryf dotychczasowych z 
projektowaneml przekonywamy się, że przecię­
tna podwyżka taryf kolejowych dla drzewa w y ­
nosić ma około 33 proc. (dla poszczególnych 
grup ładunków podwyżką będzie jeszcze wyż­
sza: np. dla słupów telegraficznych 36 proc., dla 
drewna obrobionego 39 proc. i t. d.). 

Rada naczelna związków drzewnych założy­
ła przeciwko temu protest. 

UPADŁOŚCI OGŁOSZONYCH w Polsce by­
ło w roku 1926 — 303; w roku 1'927 — 204; w 
roku 1928 — w ciągu pierwszych trzech kwar­
tałów 192. W roku 1928 w pierwszym kwartale 
ogłoszono — 71 upadłości; w drugim kwartale 
— 75 upadłości; w trzecim — tylko 46. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 15-go grudnia 1928 roku. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88 I Jedna czwarta. 

CZEKI: Belgia 123.98. Londyn 43.26 l pół, N. 
Jork 8.90, Pa ryż 34.85, P raga 26.42 i Jedna 
czwarta, Szwajcarja 171.78, Wiedeń 125.55, Wio 
chy 46.70, marka niemiecka 212.57. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Polski 177, 

177.50, Bank Zarobkowy 82, 82.50, Siła I świa ­
tło II em. 115, 111, Chodorów 230, Leszczyński 
18.50, Lilpop 40.25, 41, Ostrowieokie, Serja B. 
95, 95.50, Rudzki 43.50, Ursus 5.25. Spiess 215, 
Czersk 4, Węgiel 98.50, Modrzejów 32.50. Sta­
rachowice 36, 36.75, Haberbusch 240. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjna 109, 108.50, Dolarów-

ka 105, 104.50, 105, 5 proc. konwersyjna 67, 
5 proc. konwersyjna kolejowa 60, Kolejowa 
102.50, 8 proc. Binku Gospodarstwa Krajowego 
94, 4 1 pól proc. listy zastawne ziemskie zl. 48, 
4 I pól proc. m. W a r s z a w y zl. 48, 5 proc. m. 
Warszawy zt. 53. 8 proc. m. Warszawy zt. 68.75. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 14 grudnia. Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.49, luty 10.50, ma­
rzec 10.51, kwiecień 10.51, maj 10.52, czerwiec 
10.48, lieplec 10.48, sierpień 10.40, wrzesień 
10.31, październik 10.23, listopad 10.18, gru­
dzień 10.46, loco 1.71. 

Nowy Jork, 14 grudnia. Bawełna amerykań­
ska. Otwarcie: styczeń 20.29—20.30, marzec 
20.31—20.33, maj 20.26, Upiec 19.92—19.94, paź­
dziernik 19.49, grudzień 20.42—33. Środek I. (w 
nawiasach środek II.): styczeń 20.40 (20.35— 
20.36), marzec 20.41—20.42 (20.37), maj 20.34 
(20.31). lipiec 19.90, październik 19.52, grudzień 
20.48 (20.43). Zamknięcie: styczeń 20.22—20.23, 
luty 20.24, marzec 20.27 — 20.29, kwiecień 20.20, 
maj 20.19—20.20, czerwiec 20.02, Hplec 19.85— 
19.86, sierpień 19.69, wrzesteń 19.54, październik 
19.39—19.42, listopad 19.37, grudzień 20.34— 
20.38, loco 20.50. 

Nowy Orlcans, 14 grudnia. Bawełna amery­
kańska, zamknięcie: styczeń 19.62, marzec 
19.67—19.68, maj 19.61—19.63. lipiec 19.41— 
19.42. październik 18.95. grudzień 19.57. loco 
19.42. 

*CNlttt 
TO JZCZYT PRECYZJI 

A R A R A T ' >> Żydowski Teatr 
Kameralny 

— Kler. M. Broderzon. 
43 Zachodnia 43 

D c l i o 7 . 4 S ( c e n y p o p . ) I 1 0 w l e c * . powtórzenie świetnego programu p. n> 
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„ Ł A T K I 
J u t r o 1 p r z e d s t a w i e n i e o g. 9 . 3 0 w . e c * . 

Kaia czynna od godz. 6-e) wiecz. 

SZKOLĄ TAŃCÓW NOWOCZESNYCH 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 43, pryw. 57, telefon 68" 4 3 ' 
zawiadamia niniejszym że wznowił lek* 
q'e tańców nowoczesnych w kółkach 
zamkniętych, grupach popularnych i P0' 
jedyńczo. Lokal czynny od 10-ej rano 

db 11-ej wieczór. 



Krwawy szturm 
komunistów 

Berlin, 15 grudnia. 
Podczas posiedzenia rady miejskiej 

* mieście Lueneburg silna grupa komu-
n'stów, przypuściła szturm do gmachu 
[atusza. Kilkuset komunistów rozpoczę-
°. r e Rularne bombardowanie gmachu ka 
""dniami. Uzbrojeni w kije, drągi i deski 
l^ali się komuniści rozbić drzwi wej-
Scio\ve i wtargnąć do wnętrza. Magi-
s ' rat tymczasem skoncentrował w gma-
jjhu większe siły policji, która w decy-
Nacej chwili kontratakiem rozpędziła 
Niunistów. Policja użyła białej broni i 
' a sck gumowych. Po obu stronach było 
P o kilku rannych. 

n i e m i e c k i ambasador 
w Budapeszcie 

zabił taftafa. 

Budapeszt, 15 grudnia. 
Węgierski baron Szechenvi urządził 

" a Jeziorze Bied polowanie na kaczki, w 
^órem wziął między innymi udział tak-
?e ambasador niemiecki w Budapeszcie, 
Daron von Schón. 

Niemiecki dyplomata, ujrzawszy w 
P e Wnej chwili zrywające się stado ka-
c*ek tak gwałtownie poderwał s ię w 
swej lodce zamaskowanej sitowiem, Iż 
w Padł w wodę. Równocześnie fuzja wy­
daliła i cały nabój śrutu utkwił w szyi 
towarzyszącego mu lokaja. 

Nieszczęśliwy lokaj zmarł na miejscu. 

,3oooooooocxiwooooo 

technicznych. * TRRI? , 
PlANÓW BUDOWLANYCH *\ I JTJLJJ/AU1 
**« papierach iwtat loczu lyeh Mł iUff 

.Ô iyWNyCH, NEGATYWNYCH 
1 OZAlIDOWyCH ^ *y««»vw4 

ZAKłAD KLISZ 
R E K I A W O W V O B 

;16.XII J ł J Z e b u b l f k 1928 Str 17 

. H U D S O N , 

.SUPER, 
H H U D S E X W A y 

Sp. z ogr. odp. 
Gctafisk, Rcitcroasse 11—15 

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk: 

U U - E H E l MOTOR Ul (UNIT. DETROIT. U l 
33 

komunikide. Iż zastępstwa lokalne znakomitych wozów 

H U D S O N " i i i 

i 

33 
z l e c i ł o następującym f irmom: 

Warszawa — „Motofors" Sp. z o. o., K redytowa 9. 
Łódź — Hugon Strohbach, Ewangelicka 5. 
Lwów — „Auto-Palais", Jagiellońska 20. 
Gdańsk — Otto Albert. 
Poznań — Szafarkiewicz i Menzel, Wały Wazów 22. 
Katowice — inż. S. Hochermann, Sp. z o. o., Wita Stwosza 3. 
Białystok — „Brosexauto", Sp. z o. o., Sienkiewicza 12. 
Przedstawicielstwa w Krakowie, Wilnie i Lublinie w organizacji 

Dzięki uruchomieniu na terenie Polskiej Unji Celnej specjalnej montowni samo­
chodów. 

J A D A L N I E 
G A B I N E T Y M Ę S K I E 

S Y P I A L N I E 
j c*eczoty, wzorrystel brzozy, drzewa dębowego, 
r°*»nego politurowanego, orzechu kaukaskiego 
r ' r*z z wszelkich innych drzew szlachetnych, 

k u p i s z n a j t a n i e j 
za gotówkę lub na dogodne spłaty 

w F A B R Y C E M E B L I 

S. Salomonowicz 1 S-ha 
K N a r u t o w i c z a 13 , t e l . 3 7 - 6 0 . 
T\t_ goletnia gwarancja 

Najnowsze wzory wiedeńskie. 

HUDSON. ESSEJL 
Dla rynku polskiego udało się uzyskać możność rekordowego obniżenia cen 

tych znakomitych wozów. 
Tak więc: 

Cena dotychczasowa Cena obecna f-co Gdańsk. 
Limuzyna 2-drzwWa „Conch" Doi. 1.960.— Doi. 1.545.— 
Umuzyna 4-drzwiowa „Sodan" Doi. 1.850.— Doi. 1.465.— 
Podwozie Doi. 1.060.— Doi. 935.--

Zderzaki ra oddzielną dopłatą. 
Tak wydatne obniżenie cen nie wpłynęło bynajmniej na pogorszenie wozu, o którego znakomitych zaletach przekonacie sie. przy demonstracji, 
którą uskuteczni najbliższy przedstawiciel. 

zwyciężyć GPAJZLICE MOŻE T/LKO 
V f T \//POLNY W y / ILEK T f T 
i i i CAŁEGO /POLECZE N/TWA m i l 

u c u 

C z i i i a j c i e „ E u p r e s s W i e c z o r n i j " 
Spółka Akcyjna dla Handlu I wyrobu towarów jedwabnych 1 bawełnianych 

Maurycy Tauman" w Lodzi 
BILANS BRUTTO 

PRZERACHOWANY NA DZIEŃ 1-go LIPCA 1928 ROKU. STAN CZYNNY STAN BIERNY. 

'j. Maszyny 
^ Nieruchomości 
6} Nieruchomości Fabryczne 
e { Ruchomości Biurowe 
Y Przędza Bawełniana, Wełniana 1 Jedwabne 
Zl Kasa gotówka 
'J Weksle w portfelu 
o{ Dłużnicy i Wierzyciele 

Ogólne koszty i podatki 
"j Weksle w Inkasie 
ij Protesty 
,{ Remont 
J { Procenty 
1 ) Pabrykacja: węgiel, robocizna, farbow. i wykończeń., prąd 
j ^ek t r . , cło i eksp. materjały 
lj L Sumy przechodnie 
^ | Różnice Kursowe 

' Organizacja 

WINIEN. MA. 
300.559.92 1) Kapitał Zakładowy 200.000.— 
251.535.29 2) Kapitał Zapasowy 4 32.716.27 
54.793.22 3) Kapitał Amortyzacyjny 4 57.720.14 
38.412.91 4) Dłużnicy i Wierzyciele 882.989.38 

635.686.72 5) Akcepty 1 zobowiązania 355.808.86 
31.731.88 6) Towary i praca zarobkowa 1.306.660.36 
56.823.43 7) Sumy przechodnie 10.267.10 

556.063.18 8) R-k Domu Targowa 9 1.746.33 
189.925.92 9) Straty i zyski, zysk, pozost. z roku 192? 17.261.27 

3.711.25 10) Bonifikacie 35.720.51 
3.558.03 

39.788.05 
94.023.06 

495.426.56 
12.349.90 

104.552.47 
31.948,83 

2.900.890.22 2.900.890.22 
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- S p o w i e d ź M - t o l e t n i e i 
Firn na tle najdrażliwszych współczesnych zagadnień seksualnych, oparty na tle ostatniej tragedji Berlińskiej, 

Kino „Palące" ucznia K r a n z a i S z e l e r ó w n y 

najpiękniejszym po­
darunkiem jest: — Na Gwiazdkę 

FOTO-Id KINO-APARAT 
7 P e r k o w s k a 4 7 
L, (w podwórzu) tel. 20-63 

Powszechne uznanie jakiemi się cieszą wyroby kolekcyjne firmy E. Sado-
klerskl. Lódź, Zielona 27, sprowokowały konkurencje oraz niektóre firmy 
przemysłowe do wykroczeń przeciwko przysługującemu ml prawu wyłączne­
go korzystania z modelu książki kolekcyjnej prawnie zastrzeżonego przeże­
ranie w Urzędzie Patciitowyrn R. P . za No. 870 oraz modeli książek dla prze­
mysłu pończoszniczego zastrzeżonych za Nr. Nr. 808 j 542. 

Wykroczenie to dotyczy w szczególności ochrony No. 870, a mianowicie: 
punktu 2—6 — głoszącego, że do o tworów w kartach 1 listewkach wprowa­
dzone są gwoździe, punktu 4-go, że na pierwszej karcie zrobiony Jest otwór, 
ora* 5-go, że na pierwszej karcie znajduje się tekst drukowany do specyfl-
kowanla danego towaru. 

Znamiona te są moim pomysłem. P rze to wzywam niesumienne Jednostki 1 
firmy, które wymienione ar tykuły podrabiają, do niezwłocznego zaprzestania 
wytwarzania I sprzedaży tychże książek, w przeciwnym razie będę zmuszony 
do pociągnięcia Ich od odpowiedzialności sądowej, a to na zasadzie art . 111 
l 113 Rozporządzenia Prezyd. R z e c z v P o s P o I l t e J z d. 22 marca 1928 r. o ochro­
nie wynalazków, wzorów i znaków towarowych (Dzienink Ustaw R. P . No. 
39 z d. 26 marca 1928 r. poz. 384). W razie zapotrzebowania wyżej w 
ymienionych wyrobów chętnie służę oferta i wskazówkami technlczneml. 

Zaznaczam raz jeszcze, iż ceny od nośnych ar tykułów są nadzwyczaj 
przystępne, celem umożliwienia nabycia takowych przez szeroki ogół klijen­
teli. 

INTROLIOATORNIA 
Tłocznia Mechaniczna | Wytwórnia 

Ksiąg Handlowych 1 t. p. 
SPECJALNOŚĆ: 

KSIĄŻKI KOLEKCYJNE DO WKLEJA­
NIA WZORÓW DLA PRZEMYŚLU 

WŁÓKIENNICZEGO. 

R f z p f a f i ® i e 

D D S T O J E w S K I E G 
Bezustannie dochodzą nas niezliczone żądania od naszych Czytel­

ników, którzy chcą, abyśmy kontynuowali wydawanie dzieł klasycz­
nych I wydawali najcelniejsze utwory tego wielkiego Rosjanina. 

Teodor Dostojewski jest ojcem wspólczesnel powieści rosyjskiej, 
najznakomitszym pisarzem rosyjskim i jednym z najlepszych auto­
rów świata. 

Istnieje nietylko bardzo dużo dziel i studjów o Dostojewskim, ale 
także znajdujemy we wszystkich Językach mnóstwo wydań tego zna­
komitego pisarza. 

Chcąc zareklamować to nowe wydanie , zawierające około 4500 
stron druku w 24 cze<ciach, chcemy każdemu Czytelnikowi niniejsze­
go pisma dać możność otrzymania bezpłatnie niżej wymienionych 
dziel. W tym celu należy tylko wypełnić załączony kupon 1 prze­
słać go w przeciągu dni 10 naszemu wydawnictwu. 

Dzieła wyjdą w nowych świetnych, pod względem Językowym 
przekładach wybitnych znawców rosyjskiej l i teratury i będą Ilustro­
wane przez znanego polskiego ar tystę . 

Książki będą wysyłane w kolejności nadchodzących zgłoszeń. Za 
opakowanie I koszta ogłoszeń żądamy gr. 60 za tom. Nasze wyda­
nie obejmuje następujące dzielą: 
„Wina | k a r a " — „Idiota" — „Bracia Karamazowle" — „Wspom-

^hlcala z mar twego domu" — „Skrzywdzeni I poniżeni" — „Gracze" 
I t d. 

BIBLJOTEKA RODŹ NNA, WARSZAWA, MAZOWIECKA L. 12. 
Prosimy nie zataczać pieniędzy względnie znaczków pocztowych. 

KUPON 102 
jfen prosimy czytei-
ini* wypełnić i prze­
stać pod obok wska­

zany adres, 

B I B L J O T E K A R O D Z I N N A , 
Warszawa, MAZOWIECKA 12. 

Podpisany tyczy sobie otrzymać bezpłatnie dzieła 
DOSTOJEWSK1EGO. 

Nazwisko-
Zawód -

Ulica _ 
Poczta 

OOOOGOOOOOOOOOOGOOO<iX30G©0 

NIEBYWAŁA 
SPRZEDAŁ 
GWIAZDKOWA 

M a n a d c h o d z ą c e i w i c t f a 
POLECAM WIELKI WYBóR KRAJOWYCH, ZAGRANICZNYCH 

oraz własnego wyboru 

Czekolady, Cukry, Pierniki I Bakalie 
oraz p iękne o z d o b y cho inkowe 

M. H. WRÓBLEWSKI 
r iowoi t i i e | «ka 2 1 , tel. 4 0 - 3 6 . 

W FIRMIE 

SDIERIES 
PIOTRKOWSKA 90 

nie omijajcie okazji zaopatrzenia się 
za ceny zadziwiająco niski* w naj 

lepsze materiały 

SEDWABNE, 
WEŁNIANE 
I BAWEŁNIANE 
w dowolnej ilości metrów 

od całych sztuk, 

SNECTALNY DZIAŁ 

po cenach nader dostępnych. 

W a r s z a w s k i m a g a z y n 

Skład Szkła kryształów i porcelany 

K. B o g u s ł a w s k i 
Łódź, ul. P iotrkowska Na 100 Te le fon 26-17. 

Poleca na prezenty g w i a z d k o w e 
S e r w i s y S t o ł o w e 

S e r w i s y d o k a w y 
Wielki w y b ó r k r y s z t a ł ó w : 

Francuskich Galie — Mosera 
Figury — Wazony — Bombonierki — Remery . 

P o r c e l a n ę b>ałq i k o l o r o w ą 
S z k ł o s t o ł o w e . 

Niedziela dnia 23 sklep będzie otwarty od godziny 13-EJ do 1B-*| 

Piotrkowska 109 
poleca 

na sezon bieżący najnowsze 
m o d e l e ze skór zagranicznych, 

i t l w a g a l 

Wielka Wyprzedaż posezonowa. 

Thea Sannę 
T y l k o P i o t r k o w s k a 115 te l . 3 - 4 4 

Tania biata porcelana 
Szklane wyroby, Wazony—Bombonierki, GARNI­
TURY dO MYCIA, Serwisy szklane, Aluminium, 

Emaija, KRYSZTAŁY. 
Tanie szklanki, kielichy etc 
Serwisy stołowe i do Kawy 
T a n i e ceni j . T a n i e ceni j . 

Kosze Świąteczne 
w wielkim wyborze 

poleca firma: 

S. J A W O R S K I 
LÓDŻ, UL. PIOTRKOWSKA Nr. 54. 

Telefon 43-76. 
Najstarszy i największy 

HANDEL WIN. 
SPIRYTUALJI, 

TOWARÓW KOLON.IALNYCH, 
DELIKATESÓW 1 OWOCÓW 

Uwaga: 
Zastosowanie u nas wyjątkowo niskich 
cen, zniewoliło konkurencję do naślado­
wania naszej dewizy: „Wielki obrót — 

mały zysk". 

N a l o d p e w f ó d n f o i s i w m 
podarunkiem OWlazdCiOWym 
jest 

aparat fotograficzny 
oraz wszelki* przybory pr eca w wielkim wy­
borze skład przyborów fotograficznych 

N. Frydman WMa 62 
w podwórza. Tel. 30-13 , < s a ! 

R A D J O • 
ODBIORNIKI JEDNO I WIELOLAMPOWE 

wyrobu zagranicznego I krajowego, części skła­
dowe do budowy odbiorników poleca tanio 

„RADIO-OM" 
Cegielniana 42, tel. 79-08. 
Dogodne warunki kupna. 

| M a g w i a z d k ę ! | 

m MM 7egar oistnowsHo-JaHJersM | J. PANKIEWICZA 
Piotrkowska 199. 

P o l e c a w dużym wyborze z e g a r k i z t o t e , a r e - ;g> 
b r n ę szwajcarskich gwarantowanych firm. Z e g a r y ^ 
s t o j ą c e , ścienne biurowa i kuchenne, I 'C* 
O r a z b i z u t e i ) . ' najnowszych fasonów, obrączki 
ślubne, platery, nakrycia stołowe i i p. 
U w a g a : Przy zakładzie własna pracownia przyl- |g 

^ muia wszelkie roboty i reperacje wchodzące w za- gg 
"w«5 kres zegarmistrzowstwa i iubilerslwa. Wykonanie g» 
pS solidne i punktualne. Na dogodnych warunkach 5£? 

na GwiazdKę dla Rodziny 
będzie polisa ubezpieczeniowa P. K. O 

Zgłoszenia 

I 
i 

telefoniczne, listowne 
przyjmuje: Reprezentacja P. K_ O 
Nawrot 26, tel. 74-00. 

lub osobiste 
w Łodzi, ul. 

f 
Ubezpieczenia bez badania lekarskiego. 

Składki m W . .MC od Zl. 3. 
Biuro czynne od godz. 9—3-ej, y 
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otrzymuje każdy kupujący lusterko kieszonkowe przy zakupie wszelkiej kosmetyki. — — 
Perfumy, u/od J uuiortsuie, m y d t a , pudry. K r e m y i t. p. Bombonierki g w i a z d ­
k o w e od najtańszych do najwykwintniejszych poleca po cenach niżej konkurencyjnych 

S k ł a d a p t e c z n y i p e r f u m e r i a 

_ ^ H . H E R N A U N , Piotrkowska f i 
' W Cenv na okres nned^wls i f ecmy x rabaSem d o 151» - %01». 

D l a P a ń i P a n ó w 
Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

R A N C I S Z K A G R Ę T K I E W I C Z A 
(b. współwłaściciela i kierownika kursów i kierowców .WOYNA"). 

Łódt , Al . Kościuszki 21, tel. 95-55. 
Zapisy przyjmowane są w lokalu szkolnym od godz 8 r. do 6 w iecz , Samochody do nauki 4, 6, 8 cylindrowe-Orzeczenia techn czne i lemont sanochodów. 

w wielk m w y b o r z e po c e n a c h f a b r y c z n y c h tk j t * ift, f T T WJT W 

POLECA PIERWSZA Muzka Fabryka ba EK A A f i A W | \ I 
119 P I O T R K O W S K A 119 » — * • * * » » * 

— — — — — — O — .SfełaŁi NU l . 1.-.. 

Tani tydzień t i O l l m i a - p " « ^ - w y p r z e d a ż p r z & t f i w i e c z n a 
Ĵtifei 4 J P W I P P ^ I kosmetyków krajowych i zagranicznych 
%A b E M 3* G A L E W S K A , Skład apteczny i perfumerja 
m ą * CEGIELNIANA 42 (róg Wschodniej) lei. 56-50. 

Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Sieprawski 

Łódź, PiotrKowsKa Nr. 111, tel. 49-11. 
Kurs t e o r e t y c z n y i praktyczny . 

Nowy kurs io/poczyna sią 5 b. m. 
Zapisy przyjmuje kancelaria kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem 

Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zt. tygodniowo. 
Uwag*! Szkoła zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę. 

Uwa^a: Ula zam ejscow ch siancje od *0 do 25 zł. miesięcznie. 

Do któr 

H U R T O W N I A 

Ł Ó D Ź 
Piotrkowska 31 
1 P- - T*l. 6 -84 

FUTER 

P O Z N A Ń 
J St Rynek 9 5 / 8 6 

— Tel. 2 6 - 3 7 — 

A . BROMBE 
poleca oryginalne paryskie modele palt. 

Ogromny wybór nowości sezonowych w skórkach i błamach 
futrzanych po cenach przystępnych. 

Al 
N a w r o t 7 
telct. 28-07 

choroby skórne 
i weneiyczne. 

1'rzyirauie od 10-12 
<>d i 6-7 

Dr. med. 

UROLOG 
choroby nerek pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
Przyjmuje od 8—10 
rano i od :6 - 8 w. 

i r a m o w l c z a 11 
(daw. Olgińska) 
Telefon 48-95. 

DR. MED, 

M U L 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby ikórne 

i weneryczne elek-
trotercpja. 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—8 wiecz. 

W niedz od 1 0 - 1 2 

k UriaicficlaNta Pracowni Gorsetów 

» n v l e c h a l a 
' *u> o u , n i , ' n o włze P 8 5 ' n iebywale uszczuplające „ R O U S S E L " oraz p a t y 

* • l s t . n l t ł l 
Przyjmuj* w Pracowni Sukien 

»*A A. MOSZKOWSK1EJ K0
R$3

OWSKA 117 

»- ' ^ J P o z o s t a ł e t y l k o d o s o b o t y w ł ą c z n i e 

Dr . m e d . 

Ignacy Margolis 
s p e c l a I K t a c h o r ó b o c z u 

Al. i ościuszki 13, tel 65-17. 
Przyjmuje codziennie odl2—2 i od 7—8 

w niedziele od 1—2 

A . G O T L I B 
bj akugzer ginekolog 

O l r h o w « k a * 6 . Telefon 77-50 

R A Z E 
tf o wvitatacia» 

Wiadomość: Teleion 51-53. 

Lokal 
biurowy 

do w y n a j ę c i a o d s t y c z n i a , c a l e p i e r w s z e 
p i ę t r o , 13 u b i k a c j i z k u r y t a r z e m p o . 
środku, p o w i e r z c h n i a 479 m. k w . , c e n t r . 
O g r z e w a n i e , e l e k t r y c z n o ś ć . Wiadomość 

Targowa 63. 

Przyjmuje od 4—7 p p , • 

NA R A T Y 
na dogodnych warun 

kach 
K o n f e u c i ę 

D a m s k ą 
D z i e c i n n ą 
O b u w e 

B i e l z n ę 
M e b l e 

R o w t r y 
P i r a n • I 

oraz wszelkie inne 
przedmioty w zakres 
gospodarstwa wcho­

dzące 
H Szmalewicz 

P o m o r s k a O, 
m> 21, prawa ofic. 
2 wejście, 1 piętra. 
Przy kupni* zwraca 
się koszta tramwaju. 

Już najwyższy czss 
aby Pan postarał się o punktualności 
Jeżeli zegarek Pański ni* j*st w po­
rządku, to cddaj Pan go do reperacji 
fachowcowi, który z naiwiększą tro­
skliwością z nim się obejdzie i dokład­
nie go urt-guluje. Tylko w zakładzie 

zegarmistrzowskim 

W . W E N D L E R 
u . Z a m e n h o f a 1. 

Wielki wybór podarków gwiazdkowych 
w zegarkach i biiulerji. 

i RADIOSŁUCHACZE! 
OSZCZĘDNOŚĆ LUDZI BOGACI 

NIE WYRZUCAJCIE SPALONYCH L A M P I 
NIE WYRZUCAJCIE ZUŻYTYCH B A T E R Y J I 
NIE WYRZUCAJCIE STARYCH S Ł U C H A W E K ! 

Przy kupnie u nas baterji odliczamy za starą, 
zupełnie zużytą — 3 ziole. 

Przy kupnie u nas lampy odliczamy za spalo­
ną złotych 1.50. 

M a g n e s o w a n i e s ł u c h a w e k I g ł o ś n i k ó w 
9 0 g r o s z y . 

UWAGA: Wypuściliśmy najnowszy typ 
odbiornika 3 lampów, za zt. 150. 

4 zł. 200 
na wszystkie długości fal, selektywna 
i dalekosiężne. R A D S O - S P L E N D I D 

Piotrkowska 61 (w podwórzu). 
i M N N I N M « M N « N I H M I H N M t t l 

W Y R O B Y F U T R Z A N E 
p g . najnowszych modeli na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

P d e c a A. F ISZLEWICZ 
i O N A R U T O W I C Z A Ąty 

lift Cw-IflZDKĘl 
dobry zegare< kupisz 

tylito w firmie 

I I I C H M I E L 
Piotrkowska 100 . 

la pMa, i Da raty! i 
Wykonuje się wszelkie reperacje 
ZT garroislrzpwakie i jubilerskie. 

Szybko i solidni* aa każde 
żądanie. 

Uwagal Żadne) filji ni* posiadam 
s e s ł o o o s s s o e s s Ł a o c o o s s s s i 

t a 
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od najskromniejszych do naiwykwIntnleiszych.Stołowe, 
•yplalnle. pokole panieńskie gabinety męskie, łóżka 

niklowe oraz wszelkie pojedyncze sztuki. 

fi MARKOWICZ i NASIELSKI fi 
Tel. 49-71. 

P I O T R K O W S K A 
Długoterminowe kredyty., 

poszukuje 
zajęcia. 

Oferty do admini-
itracjł lit „P. A." 

?51 

Sprzedaż świąteczna! 
Nabywając dobry towar oszczędzacie dużo pieniędzy! 

L . F r i e d l a n d , e E ? X ' ? $ 8 1 

I 
MAGAZYN 

Wykwintnego Obuwia 

D u ż e r ę c z n e 
k r o s n a tkack ie 

ido mocnych tkanin 
dla celów technicznych ewentualnie u* 
l y w a n e oraz wały poszukiwane w ce* 
lu kupna. Szerokość 100. 150, 200 lub 
wlccej. — Oferty z podaniem ceny, 
szerokości, dotychczasowego zastoso­
wania oraz adresu, gdzie sio takowe 
znajdują, kierować pod: „W. L. 855" 
do Tow. Reki. Miedz. J. r. Rudolfa Mos-
se, Warszawa . Marszałkowska 124. 

Okazja . 
W przemyslowera mieśde wsch. 

Oalicjj Jest do sprzedania: 
1) rafinerja nafty, 2) tartak parowy, 

4-o gatrowy, 3) fabryka skóry bokso­
wej , wszys tko według najnowszych 
zasad technlkj oraz z bocznicą kolejo­
wą. 

Reflektand zechcą zwrócić sie do 
Administr. tegoż pisma pod „M. E." 

PALTA DAMSKIE 

ELEG. SUKNIA 

FUTRZANA PALTA 

MĘSKIE JESIONKI 

GARNITURY, SPADNIE 

UBIORY DZIECINNE 

PYZAMY 

SZLAFROKI 

BIELIZNA DAMSKA 

poleca bogaty wybór 

OSUWIA DAMSKIEGO najnowszych modeli z najprzedniejszych 
zagranicznych.' 

OSUWIA MĘSKIEGO luksusowe własnego wyrobu 
oraz firm CEDA H I R S C H G O O D Y E A R W c L T TI. B . R . 1 innych' 

Śniegowce i Kalosze r S J ł l r m 
w y b o r * * > . 

Magister Praw 
udziela lekcji w za. 
kresie klas 8-rniu, 
Specjalność: polski, 

niemiecki, bi stor ja 
Opracowanie tema­

tów i referatów. 
Wiadomość: skład 
lamp A. EISNER. 
Południowa 25. tel, 
78-74. 25 

[Kl 
(Cordwebstuhl) 

szerokości do 200 c m , 4-8 nicielnicowy 
używany lecz w dobrym stanie poszu­
kiwany w celu kupna. Szczegółowe c-
ferty z załączeniem fotografii lub ry­
sunku oraz z podaniem żądanej ceny 
kierować pod: „W. L, 854" do Tow; 
Reki. Miedz. J. r. Rudolf Mosse, War ­
szawa, Marszałkowska 124. 

OSTRZEŻENIE 
W dniu 6 b. m. w Warszawie za-

Eubione zostały nast. weksle : 
Zł. 100— wystnwca Ks. L. Kacz­

marek, Góra Sw. Małgorzaty, na zlec. 
„Alfa", płatny 2. 2. 1929 r. 

Zł. 100.— w y s t a w c a Ks. L. Kacz­
marek, Góra ś w . Małgorzaty, na zlec. 
„Alfa", płatny 2. 3. 1929 r. 

Zł. 100.— wystawca Z. Slweckl, 
bódź, Słowiańska 5. płatny 16. 2. 1929 r. 

Zł. 150.— wys tawca Z. Slweckl, 
f.ódż; Słowiańska 5, płatny lfi. 3. 1929 r 

Razem Zł. 450.—. 
Ostrzegamy przed nabyciem po­

wyższych weksli, gdyż takowe unie­
ważnione zostały. 

W . Arenstein. Warszawa , 
Królewska 27. 

JULJUSZ ROZNER 
ŁÓDI, UL. PIOTRKOWSKA 98 T 180. 

rj Ci1^3
 n " ca ira r a CT> c? 

zne 
CEGIELNIANE 

s bocznicą kolejową w Zagłębiu 
i Dąbrowskim w ruchu 

produkcja obecna 7 miljonów rocznie, 
możliwość powiększenia do 10 miljo-
iów. Surowiec na wyżej 30 lat do na­
tychmiastowego sprzedania. Zgłoszenia 
sub: „B. A. L." 

BACZNOŚCI!! 
lowary Galanteryjne 

wełni, nici D. M. C pończochy, ręka­
wiczki, koronki, klamry, dżety i różne 

nowości sezonowe 

„ G A L A N T " 
Łódź, Nowomie j ska Na 10. 

taj cle* u ważnie! ***** 

G a b i n e t k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowej 

D r - w e l 

Z . SZWALBB 
Z i e l o n a 17. 

godz. przyleć od 10 rano do 8 wlecz 
Pielęgnowanie cery. osuwanie bro 

dawek, zmarszczek, piegów wągrów 
i innych defektów. Masaż kosmetyczny. 
M . - s u t b a l s a m i c z n e ) i inne. Pielę-

nacja włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 

Fabryka Luster 
J- Kukliński 
Łódź, Zachodnia 22. 

poleca po cenach 
na niższych-' 

Lustta. trema tufałt*) 
jasne, c'ero'ie »»' ery 
ginalnych ramach "r»i 
lustra wiiza.ee, Odna> 
wiania i popraw anie 
luster t odesłanie*? dc 

domu. 
Meble pojedyncze I 

całkowita urządzenia 
nowoczesnych stylów 

S p r z e d a ż n a r a t y 
; I sua c o t ó w k a , 

Telefon 78-11. 

Ma rendez-vous 
Spiesząc co tchu 
Elegant wielki. 
Pamięta zawsze, 
By „Centra M i k r o " 
W kieszonce mieć k*"> 5* c. ' 

E B L E Ha raly! Jak za golów! e! 
w wielkim wyborze po tanich cenach 

i na dogodnych warunkach 
poleca firma 

Z . B O C I A N 
P i o t r k o w s k a 4 1 ( w p o d w ó r z u ) 

Q o o o o r x x y 3 o o o r x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x » 

mający wieczorem kilka wolnych go­
dzin, podejmie się prowadzenia ksiąg 
w mniejszem przedsiębiorstwie. 

Również udziela lekcji buchajferjl. 
Oferty pod „ELM" do administracji. 

zna 
<} krosen angielskich szer. 60—68 cali, 

:.pulmaszyna, trelbmasz^na i t. p. 
(własny budynek fabryczny) do wy­
dzierżawienia od, 1 stycznia 1929 r. 
Oferty sub: „T. W. O." 

P i a n i n o 
czarne strony krzyżowe, koncertowe, 
nadzwyczajny glos, jak nowe, sprze­
dam okazyjnie. Oglądać można od 10 
do 6 wieczorem. Przejazd 86, oficyna, 
I piętro, ni. 42. 

Buchalterha 
*f^ł od ZTSIZ. TSWF.-DM 

M M M M Instytut 1 
Taftcó w Howocze*nych 
Henryka Henrykowsk iego (Wschodnia 57) 

Lekcje prywatne G d a ń s k a 8 , Tel. 6 6 - 9 3 . 
Gruntownie wyucza się w krótkim czasie wszystkich tańców 
najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu walca angiel-
kiego. — Lekc|e w grupach i pojedynczo w asystencji wy • 

bitn. mistrza z zagranicy. 
CsO«XXXXXXXXXXXXXXXXXXX3000CXXXXXXXXXX3t 

M a 

nadchodzące 
święta 

polecam bogaty wybór wszelkie] kosme­
tyki krajowej: kasetki świąteczne, ozdo­
bne rozpylacze do perfum, wody kofoń-
skie i perfumy z cudnym zapachem, pu­
dry i saszetki, mydła toaletowe, farby 
i środki przeciw sJwiźnie, łysieniu i łu­
pieżu włosów, Jak również wszelkie wy­
roby apteczne, giim°we | chirurgiczne, 
wody mineralne krajowe i zagraniczne. 

Skład apteczny 
i perfumeria 

Łódź, Plac Reymonta 5-6 (Górny Rynek) 

Obuwie męskie I damskie, śniegowce, 
bieliznę damską I męską, torebki, para­
solki, kołdry, FIRANKI tiulowe i ko­
ronkowe, białe towary, swetry, kapy 
poleca na dłuższe terminy 

JltDir Nawrot 15, I Mtri 
Kuplę lub wydzierżawię 

budyneK 
fabryczny 

o powierzchni 1000D mtr. Zgłoszenia 
pod: „ATM". 

ŻYCIE PŁCIOWE! 
10 cennych i pożytecz­

nych książek tylko za zł, 
5 . - : 1) Dr. Muller: „Naj­
nowszy lekarz domowy". 
2) Dr, Braun: „Samogwałt 
u mężczyzn i kobiet". 3) 
Dr. Gclsen; „Hygjcna mio­
dowych miesięcy", 4) Dr. 
Surbled: „Sekretne sposo­
by małżeńskie". 5) Dr. 
Korabiewicz: „Choroby we 
neryczne" i 5 innych ciekawych f 
żytecznych książek tylko za zł. 5, Wy­
syłamy za gotówkę lub za zaliczką 
pocztową na wydatki załączyć zł 1 50 
(można w znaczkach pocztowych). War­
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna", 
Skrzynka pocztowa 573. 

XXXXXXXXXXXXXXX**** 

Ma gwiazdkę 
zrób niespodziankę mężowi, narzeezonc n ' t !^ c [ 1 ja 
i narzeczonej, oddaj garderobę do ods» 

Polski Kurier Krawiecki 
BRONISŁAW BRZOZOWSKI 
Łódi, Żeromskiego 99, tel 60-99 

Przyjmuje wszelkie obstalunki, wchodzące w * 
kres krawiecki, nicówki i reperacje. 

Odświeżenie garnituru 2.80 
Odświeżenie sukni 260 

z odesłaniem i odebraniem. Pranie chemi c ' 
farbowanie, wywabianie wszelkich plam, 
również roboty i reperacje futrzane. Roboty 
konywam jaknajsolidniej i punktualnie. 

Nie zapominaj o karnawale 

po-

l 
Lekarz-dentysta 

przeprowadziła się 

na Pomorska 23. 
KAPUSTA 

kwaszona i ogórki konserwo­
wane sposobem' hygjenicznym 

do sprzedania. 
Probolowski, N.-Zarzewska 22. 

Samodzielny 
INTROLIGATOR 

po$zflitfwany7 Oferty pod „In­
troligator" dobtafa ÓTFB>>rfi 

PtKhs, Piotrkowska 50. 

XXXXKXXXXXXXXXX*** 

TUOO'34 
„POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE" 

J DYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOBE> 
POMOC NATYCHMIASTOWA\ 

Wielki wybór główek artysty­
cznych, po cenach konkurencyj­
nych; także przyjmuję lalki i 
głowy wystawowe do odświe­
żenia oraz wszelkie reperacje 

S. ROSENTHAL 
Plac Wolności 7, front. II piętro 

Do odstąpienia 

pfzy ul. Zawadzkiej. Sienkiewi­
cza i Zielonym Rynku. Pierwsze 
dwa sa większe, trzeci zaś 

1 . rrtale-jszy1. 
Zgłoszenia: Ogrodowa nr, M 

http://wiiza.ee
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Sb. 13: :i6.xn 

Nadeszły Śniegowce: 
DatnsKie polecamy po tanich cenach następujących 

TRETORN SZWEDZKIE Gabardina Zł. 3100 
KWADRAT RYSKIE 

Ceny bez zobowiązania. 

Jersey 
Gabardina 

. Luhsatowe 
PEPEGE Jersey 

Gabardina 
GENTELHAN Jersey 

Gabardina 

20."0 
24 00 
30.00 
20 00 
23.00 
18.00 
21 00 

Ceny bez zobowiązania. 
Ś N I E G O W C E d z i e c i ę c e o d 12.00 

K A L O S Z E - Z ł . 5.so 
PANTOFLE domowe Filcowe po 4 st. Kamilla po 1.0 st* 

Udzielamy nadto naszym Kll|tntom rabatu po 3 z l o t * n a p a r s a , 

Śniegowców 
Damskich 

wyżal wymienlo 
nycb gatunków 

przedstawiając 
kupon niżej 

wydrukowany. 

K u p o n R a b a t o w y 
Okaziciel niniejszego kuponu korzysta 
z rabata Zl. trzy przy kupnie par-
Sniegowców Damskich. Otrzymuj* rów­
nież bezpłatnie 4 kupony rabatowa po 
. 3 *L dla odbtąpieoia swym znajomym 
Skład Śniegowców i Kaloszy w Łodzi 

Ogrodowa 2. róg Nowomiejskiej. 

SKład Hurtowy i Detaliczny Kaloszy i Śniegowców 

„P AHTUB.IS" 
W Łodzi, Ogrodowa 2, róg Nowomiejskiej. Telefon 61*96. 

Fabryczny Magazyn: 
Firmy 

Józef Fraget 
przy ul. P i o t r k o w s k i e j N° 99. 

, P O L E C A = = = _ 

Na gwiazdkę! 
w najlepszym gatunku na Blatem Metalu. Zastawy stołowe, 

Srebrne Platerowane 

K R Y S Z T A Ł ? 
MOŻE 

WIDELCE 
t y t K I stołoweIłyżeczkiit.p. 

fcodf, Piotrkowska 99. Tel. 18-9*. 

OBSZERNY bOKAli 
w lepszym domu śródmieścia na pomieszcze­
nie składu i biura poszukiwany od I kwietnia 
1929 r., ewentualnie później. 

Oferty pod 
Republiki. 

,XYZ 999- do administracji 

1928 Ms 346 

ftt&TUSZE MIŁOŚCI 
•triąiajacy dramat Polki kochanki i matki nie cpfafącjbj ale przed nlczem, ahy 

w y t r a ć «wejz łec ią z rąk sowieckich-zbirów. 

ŁFI5 * 5 S . T A F OLGA CZECHOWA 
Najbliższa premjera Kina Spółdzielni 

KONCERTY W ŚWIĘTA 
W S W O L E M M I E S Z K A N I U 

przez 

P O U S L. 666 
i lampy katodowe 

Żądajcie nowych lamp katod, 

T E L E F U N K F . N ! 
oraz tcenników na nie! 

\QOi w « 0 1 S 

T E L E F U N K E N 
Lampy o podwójnej'gwarancji—oparte na doświad­
czeniach Tow, Telefunken — produkowane przez 

Tow. OSRAM. 

Meca. liii. kopert i wyroofiw m\mm\ 
i", liOdź, Główna 31. Tel. 63-85 

wyrabia r&źriych- gafunków koperty -(maszynowe i ręczne) oraz 
serwetki; wykonuje również z powierzonych towarów w Jak* 
najkrótszym czasie. Ceny fabryczne! 

Przy większetn zamówieniu udziela się rabato! 

.Kalosze Darmo! 
gdyż nosząc takowe ; może wiec każdy więcej pieniędzy 
oszczędza na zelówkach, kupując po cenach niżej wymienych 

jedynie 

H Magazynie Uniwersalnym Piotrkowska 4 4 
zł. 4.50 

6.50 
8.25 
6.75 
7.50 
8.90 
8.75 
9.75 
9 2 5 

j e s z c z e firma w Łodal, 
k toraaprzedaje w y k w i n t n e 
I t r w a ł e o b u w i e m ę s k i e , 
d a m s k i e i dz i ec inne oraa 
kaloaae I ś n i e g o w c e p o 
cenach bardao przys tęp­

nych 

P i o t r k o w s k a N° 3 5 . 
U l . 1 2 - 2 3 / 

Kalosze dziecinne Nt 5, 6 zimowe 
9 damskie rosyjskie i Tretorn wielk. 0, 1, 2 
, „ krajowe wielkość 2.4.6,7, 9 , 10 
, . w zimowe wielk. I, 2, 3 
» chłopięce 
, męskie krajowe 
„ . ryskie 
, . rosyjskie letnie wielkość?, 11,12.13 
„ . szwedzkie Tretorn wielk od 10—13 

, . półzimowe w. 8-10,11 \ 1O.50 
Śniegowce dziec gab. z aksamitem wielk'.1 5—7 . 11.— 

. damskie M . 16.— 
gabardinowe sportowe wielk do 12 .16 .50 

Tylko jeszcze po kilkanaście par.oznaczony(.h rozmiarów. Rów­
nież normalne fasony wszystkich krajowych i zagranicznych 

fabryk do 2u% niżej cen konkurencyjnych. 
Zawsze na, składzie wszystkie, fasony i wielkości. 

Również praktyczne podarunki gwiazdkowe-lak: bielizna, chusteczki, szali­
ki, krawaty oraz wszelka, galanteria po cenach niżej konkurencyjnych. 

Zawiadamiam 
Po powiększeniu meno zakładu frv-

zlerskteao damsko - meskleao przy ulicy 
przejazd 14, fol. 99-99* 

Urządzony podług. nowoczesnych wymagań hygicny. 
prowadzony przez pierwszorzędne siły fachowe demsko-męskie 
Obsługa aahdna. 

Polecam alą łaskawej pamięci Se. Kłt | ant t l 

O O O O O O C O O O O X 3 0 0 © © 0 3 C A 3 0 0 ^ ^ 



Na gwiazdką! 
SKŁAD wyrobów SKÓRZANYCH 
H. HERSZSONA 

Tel. 35-08 Piotrkowska 109 Tel. 35-08 

P O L E C A W Y K W I N T N E W Y R O B Y 

TOREBKI 
damskie, ost. nowości 

N e s s e s e r y 
M a n i c u r y 

P o r t f e l e m ę s k i e 

I* na biurka, do akt 
i szkolne 

PAPIEROŚNICE S j S * 
P a r a s o l k i 

damskie i 

O l e męskie 

Duży wybór p r z y b o r ó w podróżnych-
S p r z e d a ł przedświąteczna po tanich cenach. 

B 
m 

B 

m e 1 n a | t a i i § z e ź r ó d ł o l a k u p u 

KALOSZY i ŚNIEGOWCÓW 
fabryk najlepszych znajduje sią od szeregu lat przy »*• 

P i o t r k o w s k i e ! 1 4 9 

O B E C N I E N , I . T O W , H A N D L O W E 

\ 
t 

Sp. z ogr. odp. t e le fon 77-86 . 

Pomarańcze » S E ! " w skrzynkach po 80, 100 i 150 sztuk po cenach nader 
przyjstępnych poleca znana F L I N T A W I O S K A 

Piętro GARGANO 
U L 1 1 1 B L Ł Ł Ó D Ź , P O Ł U D N I O W A h T E L . 5 ł - 1 * 

H H H H A W U A W A S H H H H S N H ^ 

WARTO Slfj PRZEKONAĆ! WARTO SIE PRZEKONAĆ! 
N a r a t y i z a g o t ó w k ę 

p i e r w s z o r z ę d n ą 

tfeKcie damską, męską i dziecinną 
oraz różne j e d w a b i e sezonowe 

poleca 

D. LENGA Piotrkowska 6 
—Tel. 23-92.— 

Łódź, dnia 15 grudnia 1928 roku. 

Przetarg* 
Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na dostarczenie na 

Polesie Konstantynowskie w Łodzi zadolowanie i żlasowanie 20 mtr' ciasta wa­
piennego, dla wykończenia budującej się Kolonji Mieszkaniowej. 

Oferty in minus od sumy zł. 41.00 za m.1 ciasta wapiennego z wapna kielec­
kiego, Kadzielnią, Bryniica, Borochowieckiego lub Sulejowskiego, należy składać 
w Wydziale Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności nr. 14, pokój 41 
do dnia 21 grudnia 1928 roku do godziny 12-ej w południe w kopertach zalako­
wanych pieczęcią firmową z napisem „Oferta na dostarczenie i żlasowanie 
wapna do budowy Kolonji na Polesiu Konstantynowskiem". Do oferty należy do­
łączyć dowód złożenia wadjum do dyspozytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 
3 proc. oferowanej sumy w gotówce. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po terminie, nie 
będą rozpatrywane. 

Oferty będą otwarte dnia 21 (dwudziestego pierwszego) grudnia 1928 roku, o 
godzinie 13-ej w Magistracie Plac Wolności nr. 14, pokój nr. 43 i w ciągu na­
stępnych 3-ch dni Magistrat rozstrzygnie kto z ubiegających się utrzymał się na 
przetargu, poczem złożone wadja będą niezwłocznie zwrócone oferentom, któ­
rzy się nie utrzymali na przetargu, wadjum zaś oferenta, który utrzymał się po­
zostanie w Magistracie jako zabezpieczenie wykonania przyjętego przezeń w o-
femcie zobowiązania. 

Informacje dotyczące warunków technicznych i terminów wykonania udziela­
na będą zainteresowanym w Oddziale Architektonicznym Wydziału Budowni­
ctwa od dnia 17 do dnia 20 grudnia 1928 roku, w godzinach urzędowych. 

R a i d i o l a 
Piotrkowska 8 8 

telefon 5-34, 

Radioaparaty 
1 części. 

Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki kupna. 

UWAGA! 
Czy pragniecie mieć 

KOSZULĘ 
dzienną lub nocną, 
sztywne i miękkie 
kołnierze najlepsze­
go gatunku przy ce­
nach nader niskich 
ł warunkach dogod 
nych? Proszę tedy 
zwiedzić znany mój 

warsztat 
BIELIZNY 

WIEDEŃSKIEJ 
Wytwórnia Ł Ó D Z 

POMORSKA 4. 
Zamówienia na ko­
szule dzienne i pi-

jamas przyjmuje 
również z powierzo 
nych materjałów. 

do robót plecowych na stale poszuki­
wany. — Zgłosić się mogą tylko siły 
pierwszorzędne do fabryki foteli i urzą­
dzeń dentystycznych „Dens", Juljusza 3 

Płótna 
sfotowizna 

popeliny 

Bielizna 
krawaty 

trykotaże 

II 
Przewrót w technice fryzjer­

skie! wywołała 

• WIECZNA ONDULACJA 
U F 

tylko 
W ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM 

fttfon. Poop K...Ł2?S«ta 12 
Telefon 6 3 - 4 0 . 

Najlepsze źródło zakupu! 
S K Ł A D S U K N A I K O R T Ó W 

Rajzbaum i Pozner 
Łódź, Piotrkowska 45, Zielona 1. Tel. 75*05, 

poleca materjały na garnitury i palta pierwszorzędnych fabryk 
krajowych po cenach fabrycznych 

^ Sprzedaż hurtowa I detaliczna. 

u 

I 
•Zakład Zegarmistrzowsko • Jubilerski 

I Fabryka Wyrobów Platerowanych 

K . W O L F 
Piotrkowska Ns 1 6 6 . 

Uprzejmie prosi Sz. Klijentelę. 
Ze względu na szczupły lokal i staranną 
obsługę przyspieszyć z przedświątecz­
nymi zakupami. Towary wybrane mogą 

być zostawione do dm ostatnich 

Najtańsze ŹRÓDŁO — 
PO cenach konku­
rencyjnych śniego* 
ców, kaloszy, kap*' 
LUNY, czapek i RÓT' 

nej galanlerji. 
••-KUPOfl 

Każdy p f f« d ' 
stawiający y 

kupon otr*Y' 
muje p » r e 

śniegowców 
o i złoty 

taniał- • 

G. [ni 
RzgowaKa 

Uwaga I Rep«'«f'! 
śniegowców « * B ' 

szy za p o B « c ' ' i i 
elektrowulkanU» 3 

II 
w dobrym stau 

Oferty do adralo'' 
stracii niniejszego, 
pisma sub, J Q . J 

przyjmuje w 
„icy przy uL Hi° 

kowskiej 2»ł 
codilennleod g°°* 

2—7 wlecz. 
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Rok z a ł o ż e n i a 1875. 

a ń i n i •cc I I I u J U U U U U l p 

Łódź, Grand Hotel. Tel. 876,34G3 
poleca na nadchodzące święta w wielkim wyborze 

Wytworną biżuterię 
Precyzyjne zega;hi światowych fabryk 

Srebrne nakrycia I zastawy 
Kryształy, „l/al St. Lambert" w srebrze 
Porcelanę.: „Seures i Królewska Kopenhaga" 

Bronzy artystyczne 
Wyroby ..Gall?'. 

Ceny nader pulpę. tem oader msipe 

^••••••••••••••••••^ 

ii 

« 
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N a ś w i ę t a ! 
Bakaljp, orzechy włoskie i laskowe, figi, pierniki Wróblewskiego 
i Weezego, rodzynki, migdały, mak gwarantowany, wanilje, 

owoce suche i świeże, oraz świece choinkowe 
poleca po tanich cenach 

R. P O K O R O W S K I , N A E D r a . N r • . » 
Wina krajowe od zł. 1.75 gr. za butelkę 

Znana ze swej dobroci Szynka Żywiecka, konserwy rybne, wa­
rzywne i owocowe. 

I nnnrTTT m m | - f f I T T T T T I T f i i m m u i i n i 1 1 1 1 • • i a HI 

R E K L A M Ą jest 
KAŻDA PARA OBUWIA 
KUPIONA w FIRMIE 

HhnWlD n a i P " c d n i e i 5 7 y c h gatunków damskie, mt-
UUUnlC akie, dziecinne i dla młodzieży szkolne! 

Ś n i e g o w c e i k a l o s z e . 
Wielki wybór PANTOFLI prunelowych, atłaso­
wych, filcowych, skórkowych, pluszowych, teni­
sowych i gimnastycznych w najelegantszym wy* 

borze, krajowych i zagranicznych 
Urzędnikom państwowym, komunalnym i fabry­

cznym na dogodnych warunkach. 
UWAGA: Przyjmujemy dostawy dla robotników, 

zatrudnionych we fabrykach na niskie tygodnio­
we spłaty. Zamówienia przyjmujemy przez dele­
gatów fabrycznych. 

Wm i Miliiin sprzedać 
O B U W I A 

^ i B o Y 

M A R K 

L ó d * , Nawrot 7 . 

bieżników 
110, 120, 220 volt, Maszyny ele­
ktryczne do borowania 120, 220 
v. poleca R. K o m . Łódź, 
Cegielniana 29, telefon 16-11. 

DO WYNAJĘCIA 

p o k o j e 
częściowo umeblo-

sprzedawczynt do składu blawatnegowane. z utywalno-
potrzebna od zaraz. Wiadomość: Za-jćci*. kuchni i w y 
wadzka 2, mieszk. 1, I piętro. | god Andrzeja 43 

m. 13. 

Ogłoszenia 
drobne. 

• P o s a d y 
* 

^ C H A L T E R - korespondent pragnie 
'"Jjenlć posadę na podobną lub pomo-
; l l i k a - buchaltera. Oferty sub: „Kslę-
*°Wość". 22 

J|ŁODA panienka sierota z Rosji zmle-
' Posadę bony od pierwszego stycz-

l a - Łaskawe oferty dla „Rosjanki". 

technik dentystyczny, pracu-
p . C y w zlocie I kauczuku, poszukule 
N I C . y - Łaskawe zgłoszenia do admi-

s t r »cj l „Zdolny Technik". 

^ ^ D A inteligentna panienka posiada 
*'adectwo z ukończenia buchalterjl, 

w

u s * u k u j e posady praktykantkl. Łaska 
Dr!*0'1 w°szs złożyć do „Republiki" 
^ .^ rak tykantka" . 

J U . O D Z I L N C A (Izrael.) zdolnego, z 

D ° r e l rodziny, na praktykę biurową. 
! ^ u k u j e fabryka gilz. Zachodnia 66. 

* 

i Nauka i w y c h o w a n i e | 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu Lyoń-
skiego udziela lekcji francuskiego. Jo-
chelsonówna, Piotrkowska 26, księgar­
nia, od 3—4 i pół, albo Wólczańska 7, 
od 8 t pół — 9 1 pół wlecz. 22 

STUDENT, doświadczony nauczyciel, 
udziela lekcji w zakresie 8-iu klas gi­
mnazjalnych, przysposabia do egzami­
nów. Warunki b. przystępne. Wiado­
mość: Zachodnia 49, front. II p. m. 6. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji I korepetycji. Zapóźnionym me­
todą skróconą. Przygotowuje do egza­
minów. Polskiego szybko wyucza. Ul. 
Gdańska 23 m. 2, front, I piętro. 

MAGISTER praw udziela lekcji. Że­
romskiego 41 m. 6. 

k A c y biurowej wieczorowej, lub 
I * e Dlsy W ania poszukuję: Łaskawe 0 -

..Jakakolwiek". 

ANGIELSKIEGO, konserwacji 1 litera­
tury udzielam. Korespondencie 1 tłu­
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim, polskim 1 rosyjskim załat­
wiam. Markowicz, Cegielniana 66. 

MATEMATYKL udziela studentka. Ce­
gielniana 66 m. 25. Zastać od 2—5 pp 

PRZYJMUJE 1 wyuczam szybko 1 tanio 
ręcznego haftu białego, kolorowego to-
ledo. filet 1 ażurki. Zgłosić się: Konstan 
tynowska Nr. 72/7. 16 

1°JRZEBNA służąca do samotnej o-
- ^ S r e b r z y ń s k a 8, w podwórzu. 17 

s t y * N ' A d o praktyki technlczno-denty-
ch,?? n el Poszukuje pierwszorzędny te-
° n u<- Oferty „Izraelita". 

j ^ A L T E R - BILANSISTA przyjmie 
" I V ( M w i e c * o r o w ą , nachętniej w prze-
Ój l e dzianym — wyrabia zaległości. 
- ! ^ y p o d „Rutynowany". 

^ P E D J E N T K A do sklepu koloujal-
j , * 0 wraz z utrzymaniem na stałe od 
* r a i Poszukiwana. Oferty „G. 40". 

K n o w a n y buchalter - korespon-

Sto* niemiecko - francusko 
długoletnia poważna prakty­k a A ' " ' y i u i t u j t l l l l r t i n j w u / > u a i i i a m j r 

il{ ^ W ' a d e c t w a , referencje, chce zmle 
T I A N , , A D « «1 1-w stycznia. M. Kauf-
- ^ W ó l c z a ń s k a 37. 16 

d 0 ^ z F K U j E sl« inteligentnej osoby 
• ^ j ^ c l . Kilińskiego 60, m. 47. 

ćii^L,QF-NTNA. wykwalifikowana wy 
d 0 j £ ? w « y n i (izraelitka) poszukiwana 
b | j c i . e , t n i e g o chłopca. Zgłoszenia oso-

8 wlecz. Gdańska 31 m. 6. 16 

PRZYJMIE się do kompletu freblow. 
sklego z początkowem nauczaniem je­
szcze dwoje inteligentnych dzieci w 
wieku od 6 lat. Wiadomość u p. Spek-
torowej, Przejazd 36, od 4—7. 16 

KOREPETYCJI udzialam w zakresie 
szkoły średniej. Oferty sub: „Wykwa­
lifikowani". 

O K A 7 Y I N I E . bvle zaraz, do sprzedania SAMOTNY (kawaler, lat 42) szuka ZAGINĘŁA torebka damska, zawierają-
sklen rzeźnlćzy, nadający się na każdy przyjaciółki duchowej o dobrym cha- ca prócz pieniędzy 1 drobnostek, pasz-interes SoKczenle bardzo obszerne, rakterze J szlachetnej duszy. Cel ma- port zagraniczny i kwalifikację na wy-& a b 5 f » Ib trymonjalny. względnie kulturalno-to- Jazd na imię Cy_wji Librach. Zwrot za 
szosa raojamcKa 00. _ .... Łi Ai ... /„ i . n n « f a _ reefanteł ^ . ^ ^ . . n U n , 17 - warzyskl. Oferty (nie poste - restante) wynagrodzeniem. 

' I C . - l . , " SKLEP spożywczy sprzedam z miesz- pod „Stały" 
kaniem 1 pokój z kuchnią. Ul. Śląska 26 — • 
Wiadomość na miejscu. 16 TECHNIK ma list w „Republice. paratka" 

, S e " | Z a g u b i o n e dokum. 
• 
• 

REGAŁY 1 urządzenie biurowe tanio — 

indywidualnym charakterze. Listy stawca I. Uel, zlecenie H. Lere. 
ROWERY używane kuplę. Telefon 4-56 nieanonimowe sub: „Wymiana myśli", czańska 63. 

Wól-

p a i M i r słnilkiPm tanin do sDrreda- MAM lat 36, brunet, solidny, mówią, że ZGUBIONO książeczkę wojsk., wydana 
batdzo sympatyczny, z zawodu kupiec P K. U. Łódź-miasto. na imię Szylis 

wy. 
' .wyznania mojżeszowego, chętnie zapo- Herman, zam. Łódź, Cegielniana 5. 

znać chcę taką podobną panią, w celu. 
17 

PIANINA, fortepiany, najtaniej na do- matrymonialnym. Oferty pod „Brunet" Z A G U B I O N V ^ J ^ ^ . 
godnych warunkach sprzedaje Onod-
kowski, Sienkiewicza 25. 

PLAC rogowy w centrum miasta za- 60 
raz do sprzedania. Oferty M . R. 

IELEGANCKIE story filet okazyjnie do ski, Aleja I Maja, na zl. 1. Gdartskl, ży-
'sprzedania. Gutmanowa, Ceglelnlana ro H. Kon, unleważnlar/-. UBatzynower, 

60 Nowo miejska 7. 

Lokale 

„STENOGRAF POLSKI" miesięcznik ZGUBIONY weksel na sumę 45 zl. w >-
Ilustrowany, organ Instytutu Stenogra stawca f eszerman, płatny na 10. 12. 

ł flcznego — Warszawa. Krucza 26, wy jest unieważniony. 
uczającego również listownie steno- ~ t uczającego rownicz usiuwmc si ł«u-
grafJi najdoskonalej — wychodzi. pół^ZGUBILAM w czwartek wieczorem 

"* rocznie dwa złote. Prospekty bezpłat-|blałą malowaną chustkę. Znalazcę u-
n | e . 28 praszam oddać: Pomorska 18, gimnaz-

LADNIE umeblowany pokój z absolut _ 
nie nlekrępuiącem wejściem na kilka INTELIGENTNA panna (Izr.) nlezalet-
godzln tygodniowo poszukuję. Oferty 
sub: „Ładnie umeblowany". 

, f i jna. posiadająca swe własne mieszka­
lnie, pragnie zapoznać inteligentnego i 

. ~J 'dobrze sytuowanego pana. Oferty m b : 
MIESZKANIA różne do wynajęcia od, S t e n a » 
gospodarza: Nowopolska 12, przy Brze ," 
zlńsklej, dojazd jedynką. 1 6 i D W I E młode, inteligentne 1 przystojne 

panie pragną poznać dwóch przystoj-
POKOJ umeblowany od zaraz do w y - i n v c h , k u l t u r a ] n y c h p a n o w . C e l towa-
najęcla. Zawadzka 1 m. 16. H> r z y s k ) Ł a s k a w e 0 j e r t y <jo „Republiki" 

ODNAJME pokój. Piotrkowska 62, par- P"d: „Brunetka - Blondynka"^ ^ _ 
ter, na skład lub biuro. Oferty pod M i n n . 
„100". 16|WLODA 

urn. 

STĘPNIAK Leon zgubit książeczkę woj 
skową rocz. 1902, wyd. w Brześciu. 16 

LEKCJI w zakresie 8-iu klas szkoły 
średniej, względnie buchalterjl udzielę 
wzamian za lekcje języka francuskie­
go, ewentualnie niemieckiego. Oferty 
pod „Elm" do administracji. 

nieprzeciętna (lzr.) pozna 
szlachetnego towarzysza celem odby-

POKÓJ z niekrępującem wejściem < J l a l ^ ^ t ł y m d ^ ł e O r u d z i e " r t ' ^ O C h * pana. Południowa 4, lewa oficyna m. l 3 , k o n c e m b . m. Of. „Grudzień . 

MATEMATYKI, fizyki 1 niemieckiego 
udziela student wydz. matemat. Dobre 
referencje. Oferty sub: „M. F ." 

'''ono. Pracownik do wykłucia sza-
zara, n a ..Musterstlchmaszynle" od 
na 5 j Potrzebny u Mllgroma, Ceglclnla-

^ k i e ^ * ^ I A M stare kapelusze dam­
ska •>? ? z l - o r a z n o w e 8 2 ' - Łldzbar-

• colona 6. 

BUCHALTERJI naucza w ciągu mie­
siąca z gwarancją nauczydel nauk han-
dlowych. Udziela również niemieckie-
go i korespondencji handlowej. Wól­
czańska 98 m. 14 od 5—8. 

| Kupno i s p r z e d a ż | 

SKLEP 1 dwa pokoje z kuchnią przy 
ul. Piotrkowskiej, sprzedam z powodu 
wyjazdu. Łaskawe oferty pod „25". 16 

KUPIĘ fortepian krzyżowy w dobrym 
stanie. Oferty składać proszę pod „For­
tepian". 16 

MASZYNĘ ażurkową sprzedam. Gdań­
ska 108 m. 10, od 3 po poł. 17 

wygodami, 
sklego 15, front, I piętro, telef. 13-39 Jwisku I posiadający własność. 

, ' sub : „Grudzień" w administr. 
• bllkl". 

Oferty 
„Repu-

Liimuzyna 6-osobowa. marki 
niemiecikiej, stan pierwszorzęd­
ny, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: ul. Gdańska 137. 

R o z m a i t e 
PLAC z bocznicą kolejową w ŚTÓdmle 
ściu z całkowltem urządzeniem na 

'skład węgla i drzewa z zaprowadzoną 
PRZYSTOJNA Inteligentna pani, lat 31 klllentelą. do wydzierżawienia od 1. 1 
mająca mieszkanie, pozna pana zamo- 1 9 2 9 r , ofer ty do administracji „Repu-
żnego, eleganckiego, do lat 55-iu. O- b | i k ) « s u b „Węgiel 400". 
ferty „Pani" w Republice. •—— 

-'ZDOLNY Stadtreisender w branży ma-
PRZYSTOJNY zapozna honorową mło nufakturowej od kilku lat pracujący na 
dą kobietę, pośrednictwo pożądane, rynku warszawskim I dobrze śród kll-
dyskrecja zapewniona. Oferty nades- tentów wprowadzony, przyjmie jeszcze 
łać: Skrzynka pocztowa 179, Łódź. Gł. przedstawicielstwo. Listy proszę klero-
poczta. wać : S. Tatar , Warszawa, Miodowa 7. 

MŁODZIENIEC lat 19 (izr.) pragnąłby DOM bankowy oraz kolektura losowi 
zapoznać panienkę również w tym wie państwowych, egzystujący kilkanaście 
ku (izr.) o miłej powierzchowności, ln- lat, poszukuje wspólnika z kapitałem 
tellgentną. cel przyjacielski. Oferty do 10 tys. doi. Oferty sub: „T. T . M w 
składać do „Republiki" pod „Blurali-admlnistracji Republiki, 
sta 100" do dn. 18. 12. 28. 

CIEMNOWŁOSA czarnobrewa o inte­
ligentnym wyrazie duszy, znajdzie po- piętro, mieszk 
cleszyolela. Oferty pod „Amlco". 

UMEBLOWANY pokój słoneczny do 
wynajęcia. Aleja I- to maja 35, front, HI 

14. 1 

pokój z kuchnią. Wirdomość: 
przy Brzezińskiej i alei cmen-
tairnei, Szosa Rogowska Nr. 2, 
dojazd 1. Cena przystępna. 

Potrzebni 
totrotfgatorzy i pomocnicy, 

4. J. OSTROWSKI 
Piotrkowska 55. 

Młoda, Inteligentna panna 
ze znajomością buchalterjl i pi-
samia na maszynie, poszukuji 
biurowej pracy. Wymagania 
skromne. Oferty sub.: „Praco­
wita" do admin. „Republiki". 
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NASZE ZASADY to: 
ajwiąkszy wybórl 

ajprzedniejsze gatunki! 
ajdostępniejsze ceny! 

ajpiękniejsze modele! 

Jedyny w Łodzi wybór 
w brokatach, jedwabiach, 
lakierkach i śniegowcach. 

w różnych korach ń i 27.50 

brokaty srebrne » } » I T C f l 
i złote od LU J j l . J U t 

S P r o s i m y ł a s k a w i e o b e j r z e ć na- n n 
• s z e o k n a w y s t a w o w e . *f # 

Ogłoszenia 
drobne. i • 

i£*a 

KRYNICA. Biuro Neubauera. Kupno-
sprzedaz will, parcel, dzierżawa pen­
sjonatów. 30 

ZAKŁAD tapicerski I magazyn mebli 
posiada gotowe otomany, leżanki, ma­
terace, krzesła, garoiturki oraz meble 
stołowe w dużym wyborze I na dogo­
dnych warunkach poleca Stanisław 
Oabala, Karola 1. 30 

NA RATY I za gotówkę, zakład tapi­
cerski A. Brzeziński, Zielona 39, do­
jazd tramwajem 17, poleca w dużym 
wyborze na dogodnych warunkach: 
otomany, materace , 'kozetki , tapczany, 
krzesła, s toty; wykonanie solidne. 16 

BIŻUTERJĘ kupuje- Pełną wartość* pła 
ce. Sołldne traktowanie. „Precyzja" , 
Piotrkowska 123. 

TANIO sprzedam używane : 2 szafy, 
blellźnlarkę, 3 stoty, biurko dziecinne, 
tremo, 2 łóżka, 6 krzeseł miękkich oraz 
2 fotele 1 kanapę. Gdańska 43 m. 3. 16 

SPRZEDAM dom 3 piętrowy, oficyna. 
3 piętro, ogród owocowy, bez długów, 
centrum Łodzi. — Wiadomość w po­
średnictwie Borowskiego, Zgierz, Pa-
rzeczewska 3 — oraz wiele innych do­
mów posiadamy do sprzedania. 16 

PIANINA StaJnwaya, Seilera 1 Innych 
nowe I używane poleca firma Planola: 
Al. I Maja Nr. 4. Włąśclclęj Sz. Szturm. 

16 

PARLOPON szafkowy szwajcarski 
werk w nowym stanie tanio sprzedam. 
Andrzeja 47, II p. m. 6. 

SKORZYSTAJCIE z niebywałej okazji! 
Bardzo tanio, bo w mieszkaniu, koszu­
le damskie z widzewskiego ptótna tyl­
ko 5 zł. Pomorska Nr. 87, Lipszyc. 

LUSTRA, trema, obrazy religijne, ro­
dzajowe, ręczno malowane na sezon 
gwiazdkowy po cenach konkurencyj­
nych na ra ty poleca w dużym wybo-
Tze J. Morgas 1 Syn, Targowa 12 przy 
Elektrowni. Tamże oprawa portretów, 
reperacja, pozłacanie zniszczonych ram 

Nareszcie nadeszły 
długo oczekiwane 

PERFUMY DO FUTER 
słynnej firmy WEIL' zapach 

CHINCHILLA i ZIBELINE 
DO NABYCIA W ŁODZI JEDYNIE W FIRMIE 

11 VIOLET" ul. 

3 POKOJE z używalnością kuchm* w 
śródmieściu poszukuje. Oferty sub: 
.Telefon 10-04". 

OTOMANY 1 kozetki do sprzedania w TAPICER dekorator przerabia meble, 
zakładzie taplcerskim K. Juknera, Slcn'zakłada firanki i najnowsze dekoracje 
klcwlcza 56. po niskich cenach. Uwagal Tylko Ce­

gielniana Nr. 64. 
FILMY części kinematograficzne, a p a - . 
rat do filmowania tanio sprzedaje Neu- UBRANIE wizytowe żakietowe ma-
haus, Piotrkowska 82. rengo okazyjnie tanio sprzedam. Gdan-

ska 9 m. 7. 
DO SPRZEDANIA urządzenie na pl-
włamię l szafa sklepowa. Szosa Pab- KARAKUŁOWE palto damskie modne 
Janicka Nr. 37 m. 1. okazyjnie do sprzedania. Kilińskiego 

141 m. 6, od 2—4 | 8—9 w. 
FORTEPIAN Bechstelna używany 
kazyjnle do sprzedania. Wiadomość: OKAZJA. Z powodu likwidacji w 
telefon 58-lfi. przedaJe modną paryską biżuterie 
c ' ~ — ; 1 — ; — mltacja), franc. perły oraz wleczoro-
^ latPA? tf*C " « ™ » o w y . *elaa iy . w e torebki z lamy (paryskie). Wszyst-
duży. Łódź, Marysińska Nr. 10 m. 2. k o n l ż e j c e n y k o s z t u . Piotrkowska 93, 
ci/ i F D r „ „ 4 . „ T T T T m - 13. codziennie od godz. 12—4-eJ. SKLLP spożywczy w dobrym punkcie 

n i a

P ° ™ w Ł n ^ r e ^ U d ° l ? r Z e d < a ń PIANINO czarne krzyżowe sprzedam 
n a zaraz. Wiadomość: Żeromskiego 6 0 b a r d z o t a n i o . Konstantynowska nr. 51 . 

* ' wskaże dozorcą. 

POKÓJ dla solidnego pana do wynaję­
cia. Narutowicza 40 m. 19. 

DWA POKOJE umeblowane na I-szem 
piętrze z frontu do wynajęcia. Naru­
towicza 30 m. 4 od 3—5. 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy *<f-
dnemu panu. Aleja 1 Maja 35 fflj___J 

OD ZARAZ do wynajęcia pokój i ^ 
chnią. Wiadomość przy Brzezińskie! 
alei cmentarnej, Szosa Rogowska I" ' 
2, dojazd 1. Cena przystępna. . 

POSZUKUJĘ Jednego lub dwóch po­
koi z kuchnią. Oferty pod 

PRZYJMĘ 2-ch panów do umeblo*£ 
nego pokoju z osobnem wejściem- W>» 
domość: 6-go Sierpnia 30. u Barana-

„Styczeń". ODNAJMĘ pokój frontowy ume 
ny od zaraz, 

dwóch pa- tel. 74-39. 

bio* a: 
Narutowicza 47 W-

PRZVJMĘ na mieszkanie 
nów. Ul. Leszno 30 (plac Hallera) m. 2. — 

——— DUŻY pokój (bez mebli) z w y g o ^ " ? ' 
MIESZKANIE Jednopokojowe tanio od dla osoby Inteligentnej, od 1 stycx«£ 
dam. Chojny, Paderewskiego nr. 4, do wynajęcia. Of. sub: „I. L." do »° 
Szmydt, pośrednicy pożądani. Zgłoszę- mlnlstracji „Republiki" 
nia dzisiaj cały dzień. 

PRZYJMĘ dwóch panów na rnles***' 
DUŻY pokój ewentualnie dwa do wy- nie. Wysoka Nr. 26 m. 17. 
najęcia. Piot rkowska 130 m. 6. 

POKÓJ umeblowany z używ alnoscła 
POSZUKUJĘ pokoju z nlekrępującem kuchni lub bez do wynajęcia. Pusta I* 
wejściem od stycznia. Oferty z poda- Fiszer. 
niem ceny do „Republiki". I — * j £ 

— SKLEP, pokój 1 kuchnia z elektr. 
POKÓJ elegancko umeblowany z wej- wletlenlem w Rudzie Pabianickiej » 
solem wprost od klatki schodowej w przeciw głównej poczekalni Jest od fl£ 
centrum miasta od zaraz poszukiwany, spodarza A. Konczaka zaraz do wy° 
Oferty_sub „Elegancki". Jęcia. Ul. Piotrkowska 19. 

POSZUKUJĘ pokoju z całodziennem DO WYNAJĘCIA 1 pokój umebio**' 
utrzymaniem. Oferty do Republiki sub ny frontowy I piętro, ul, Aleja 1 J"" 
„Utrzymanie". Nr. 29 trdeszk. 5 dla izraelity. 

Lokale 

ZĘBY sztuczne na dogodnych warun­
kach, gwarancja za dobry materjat l 
solidne wykonanie. Laboratorium zę­
bów sztucznych, Piotrkowska 99. 

FORTEPIAN w dobrym stanie firmy 
A. Hołer, do sprzedania. Wiadomość: 
ul. Sienkiewicza 48 m. 10. 
DO SPRZEDANIA owocarnia z miesz­
kaniem. Róg Nowej | Przejazd. 

SPRZEDAM tanio parę łóżek z mate­
racami, szafę, otomanę dywanową i 
stół rozsuwany. Krucza Nr. 4 m. 18. 

20 

N A J W I E K f Z Y 
W Y B Ó R 

fei.4eoe 
JPRZEDAt , 

NA DOGODNYCH 
WARUNKACH 

FABRYKA wyrobów dzianych M. Ja, 
kubowicz, Łódź, Południowa 11, sprzfr 

MIESZKANIA, lokale pokoje umeblo­
wane poszukuje 1 poleca Biuro agent 
„Polruch". Traugutta 4. Tel. 41-01. 

MIESZKANIA Jednopokojowe z kuchnią 
1 pojedyncze pokoje do wynajęcia od 
zaraz po cenach przystępnych przy ul. 
Matejki 6, tuż przy przystanku tram­
waju Nr. 4. Dowiedzieć się na miejscu 
codziennie od godz. '12 do 2. lf, 

DO WYNAJĘCIA wprost od gospoda­
rza dwie duże ładne suteryny, wyłącz­
nie na przedsiębiorstwo, o 5-clu oknach 
i drzwi na Piramowicza 11. Dowiedzieć 
się I obejrzeć można tamże u dozor­
cy; 16 

PRZYJMĘ na mieszkanie uczenlcę z u-
trzymanlem całodziennem. Sienkiewi­
cza 39, Inżynlerowa Malinowska. 18 

POSZUKUJĘ pokoju umebl. z oblada-
Uaje urzędnikom na raty po cenach fa- ml, lub same obiady djetyczne, s taran-
brycznych. nie przyrządzone. Oferty adm. Kepu-
D Q r r — T bllkl „Zdrowie". 16 

wy 
kojem od 

SPRZEDANIA duży sklep frontc-
z urządzeniem, z przyległym po- DUŻY słoneczny pokój do wynajęcia, 

zaraz. Nowo-Cegielniana 29. Wiadomość: Szkolna 24 m. 6. 15 

5 KRZESEŁ 1 fotel kryte gobeliną POKÓJ z wygodami dla solidnego pa-
sprzedam. Cegielniana 64 m. 9. na do wynalęcla. Ul. Odańska 67 m. 12 

POKÓJ umeblowany z oddzieinem wej POKÓJ umeblowany M"*"™" CS 
ściem dla 2 panów od 1. I. do wyna- odnajmę. Przejazd 19 m. ». t e i e i o u ^ 
Jęcia. Kilińskiego 124, m. 24, III Piętro —— — ' „ „Tknie 1 

- O D N A J H Ę d w a umeblowane poK"'^. 
LOKALE handlowe I fabryczne do w y - pianinem, z kuchnią, z wszelklerm ^ 
najęcia od Nowego Roku. Wiadomość: godami. Zastać można od 
Główna 4, kantor. 3-fV Piotrkowska 199. ollc. 3-a. 

ścle, 2-e piętro, m. 28. 

DO ODDANIA pokój dla Inteligentnej ^ i i m i . m t r * * * ^ osoby (izraelity) 
ptr., front 

Żeromskiego 41, Ul 

UMEBLOWANY pokój ze wszelkleml 
wygodami natychmiast do oddanla( te­
lefon). Narutowicza 56 m. 10. 

P o s a d y 

reion;. Narutowicza 56 m. 10. ENERGICZNY, młody człowiek z » - , 
. . letnią praktyką w branży pończ<>s*' e 

PRZYJMĘ na mieszkanie pana lub pa-czej , na nlewymówionej posadzie, 
nią. Sosnowa 5 m. 27. zmienić stanowisko. Sub : „18 K- \ 
— — — — D O . . , m ; i , i | u 

******** 
adm. RepublikL 

ODDAM elegancki pokój, centralne o- " 
grzewanle. Piotrkowska 175 m. 4. RUTYNOWANA buchalterka poszu 

posady. Dobre referencje. 2 . 
ŁADNIE umeblowany pokój przy Inte- praktyki. Oferty proszę złożyć d ° " f . 
Ilgentnej rodzinie dla Izraelity do wy- mlnlstracjj Republiki sub : „Bucba l t e . j 
najęcia. Gdańska 37 m. 8, do godz. 5-ej 

kuJ« 
(dwa) l»? 

POSZUKIWANA do wspólnego poko- CHCESZ otrzymać posadę? Musl« " 
Ju panną, względnie mężatka Izraellt- kończyć kursy fachowe kores .P '> n ^ a . 
ka, z utrzymaniem lub bez utrzyma- cyjne profesora Sekułnwlcza. Wars* 
nia. Odpowiedź do Republiki pod „Sa- , w a - Zórawla Nr 42 Kursy w y u c z ? , 
motna 40". listownie- buchalter Ji. rachunkown» 

kupieckiej, korespondencji handlr>*J£ 

POKÓJ umeblowany oddzielne wej- s t

r

e n . ! ; * r a « L , n a u k l h a n < l l u p r

h

a w * n w a r o -
ścle wynajmę. raalL* ". . , J , Krafjl. pisania na maszynach. toWM 
Al. Kościuszki ^ I 2 - 3 z K n a ^ , w a a 

Ac m. 16. 

na 
angielskiego. f r a n c u s k i e j 

niemieckiego, pisowni oraz grar 

POKÓJ umeblowany, dwuoklenny. s l o - g ^ p a k t ó w 
neczny, II piętro, centralnym ogrzewa- i ą a a J c l e 

niem, windą, telefonem 

Po ukończeniu swladect% 

niemiecka. do wynajęcia KORESPONDENTKA 
dla Izraelity. Oglądać można od 3—5. znajomością Języków: 
Narutowicza 16 m. 3. 'skiego 
A _ . _t__ fistkfli * 
ODSTĄPIĘ sklep frzyjerskl z małym towej w Wiedniu, poszukuje odpo«"; 
pokojem, nadający się na każdy lnie- dniej posady. Oferty pod: „F. K." a. 
res. Nawrot 41. fryzjer. f7 administracji. 

f ranc, an«'<£ 
I rosyjskiego. Biegła stcnoC r* 
Absolwentka ekonomii eksP?i. 
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t e wszystkim) dodatkami wynosi w Lodzi zl. S.CS 
ca odnoszenie do domu 40 g r , z przesyłką pocz­
tową w kraju zl. 6.50, zagranice, zl. 10. „ E i p r c i s -

I ^Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : 

10 z!. 
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Z a k u p u ś w i ą t e c z n e 

Kiedy świąt się zbliża pora 
I cenniki rosną wciąż. 
Niezbyt łatwo sie upora 
Z wydatkami biedny mąż. 

Każda żonka wnet małżonka 
W lot wyciska, niby ser: 
Wciąż otwiera sie skarbonka. 
Potem znowu „au dessert".„ 

Wcześnie z rana, Już ubrana. 
Świeża, wonna niby maj 
Robi oko do „tyrana": 
— Drogi skarbie, floty dali -

A w południe — chce obłudnie, 
A wieczorem — chce „na żarł", 
Gdacze, skacze, plącze, chudnie 
I wciąż kusi niby czart! 

—» 

Choć do kupy tak zakupy 
Uskutecznia przez dni sześć, 
Jeszcze nowo wietrzy łupy, 
Aby mężus miał... co nieść. 

W. Drozdowski 

• 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Szaleńcy z M o n t e - C a r l o . 
Opętani grą, nie słyszą i nie widzą nic innego, prócz czarodziejskiej kulki ruletkowe) 

Niewiara i zabobon—oto cechy główne psychiki gracza nałogowego. 
Monte-Carlo w listopadzie. 

Sezon już się rozpoczął. Już ściągają 
do tej Mekki hazardu ludzie z całej Kiili 
ziemskiej, ludzie, którzy tak umieją roz­
łożyć swe interesy i przyjemności, by 
pięć miesięcy, od 1 listopada do 1 kwiet­
nia spokojnie spędzić pod lazurowem 
niebem Monaco. W ostatnich czasach 
tuż pod bokiem powstała nowa świąty­
nia gry w Cannes, lecz tradycja Monte 
Carlo nie zginie tak prędko. 

Księstwo Monaco, u podnóża Alp jest 
najmniejszem państewkiem na świecie i, 
według statystyki, liczy zaledwie 20,000 
ludności. Ale od czasu gdy w Monte-Car 
lo Blanc wzniósł imponujący dom gry — 
obszar państwa i jego ludność nie mogą 
być mierzone zwykłemi liczbami. Roz­
rastają się one i rozciągają na powierz­
chni stołów gry, nie posiadającej granic. 

Kasyno jest mózgiem, sercem ; duszą 
sałogo księstwa, jest calem Monaco. Al­
bowiem Monaco — to Monie - Carlo, 
Monte - Carlo zaś to kasyno. 

Jest ono niom również dla tych, któ­
rzy z różnych stron świata przybywają 
do Monte z książeczkami czekowemi w 
kieszeni, względnie z góry opracowany­
mi, zupełnie „pewnymi sposobami i rece­
ptami" na rozbicie banku. 

Nie dostrzegają oni ani przebogatych 
darów natury — nieba, gór, morze, roś­
linności tego zaczarowanego zakątka łi-
uropy południowej, nie czują upajającej 
woni jego powietrza, nie wchłaniają w 
siebie ciepła jego wiecznej wiosny. 

A jeśli już zwrócą uwagę aa te cuda, 
to przelotnie chyba — przez krótką chwi 
lę drogi, wiodącej od hotelu do kasyna. 
Natomiast goście, ulokowam, w najele­
gantszym hotelu „Hotel de Paris" mogą 

przeżyć w Monte pełne 5 mies.ęcy i ani 
razu nie odetchnąć świeżym powie­
trzem. 

Windą z westibułu zjeżdżają ra dół 
do restauracji, skąd bezpośrednie przej­
ście prowadzi do kasyna. 

W kasynie i poza kasynem tracą swe 
właściwe znaczenie wszelkie rozrywki, 
urozmaicenia i pokusy życia. W sali ka­
syna odbywają wspaniałe koncerty 
symfoniczne: przysłuchuje się im mię­
dzy jedną grą a drugą ludzie, zajęci i za­
absorbowani swemi myślami, przejęć' 
czemś nie mającem z muzyką żadnego 
kontaktu, przysłuchują się... nie słysząc. 

W operze, która skupia wyb tne siły 
artystyczne i wystawą swą niejednokro­
tnie prześciga pierwszorzędne sceny sto­
lic europejskich, najważniejszą częśo :a 
widowiska są przerwy. Skoro tylko kur 
tyna spada, głęboka fala ludzka płynie 
do kasyna (celowe ułatwienie: połącze­
nie małymi przedsionkiem gmachu ope­
ry z kasynem), skąd powraca znacznie 
przerzedzona, gdyż widia miłośników 
muzyki i śpiewu zapomina w kasynie, że 
po pierwszym akcie następuje akt drugi, 
po drugim — trzeci... 

Łodzianie, którzy znają przeważnie 
tylko kasyno sopockie, nie wyobrażą 
sobie nigdy tej tajemniczej mocy, która 
ciągnie do sali gry przybyszów do Mon­
te. 

Nawet piękne kokoty, których tu nie 
brak — aczkolwiek przeważają naogół 
kobiety brzydkie, stare, typ specyllcz-
ny kobiet, ogarniętych żądzą gry. <yp. 
niezależny zupełnie od narodowości — 
nie wywierają żadnego wpływu. Męż­
czyźni pobudzeni wygraną myślą wyłą­
cznie o jej powiększeniu, złamani prze­
graną — nie reagują na nie. 

Gra jest jedynem bóstwem—wszech* 
władnem. Materjalistyczny kult przeis­
tacza się w misterjum. 

Ruleta i trente et quarante! Oto bie­
gnie kulka z kości słoniowej — niewia­
domo czy złota kuła szczęścia, czy czar­
na nieszczęścia. Oto krupier kładzie kar­
tę — niewiadomo ozy to wyrok zagłady, 
czy zbawienia. 

Niewiara 1 zabobon — oto cechy Isto­
tne psychiki gracza. Kto po raz pierwszy 
wchodzi do kasyna, śmieje się ironicz­
nie, nie wierzy żadnym zasłyszanym o-
powieściom o grze, nikogo o nic u'e pyta. 

Po krótkim Jednak czasie zaczyna 
wierzyć wszystkiemu i wszystkim, przy 
swajać sobie „systemy", podpatrzone u 
chwilowych szczęśliwców, wypytywać 
sie o krupjera, o stoliki, jakie liczby ma­
ją w tej czy tamtej godz nie „pecha"', 
zbierać skwapliwie cudze doświadczenia 
i skrzętnie notować własne. 

Przewrażliwienie zabobonne docho­
dzi wreszcie do tego, że opanowany żą­
dzą gry osobnik, kładzie tylko to obra­
nie w którem coś wygrał, idzie do kasy­
na tylko tą a nie Inną drogą, na próg 
wstępuje stale jedną nogą, prawą lub le­
wą, zależnie od myśli, która go opano­
wała. Wchodząc na salę liczy gości sto­
jących pod ścianą, Uczy gości siądc.ych 
przy pierwszym stole, kombinuje z tego 
liczby. Jeśli u wejścia napotkał kobietę 
w czerwonej sukni, pobiegnie szybko po 
stawić na czerwone, względnie wręcz 
odwrotnie. 

I wówczas już jest stracony, przypo­
minając najdokładniej fetyszystę z nie­
dostępnych kniei barbarzyństwa. 

Albowiem straszny jest urok Monte-
Carlo i 

Stefan Wendeł. 

0 wolnie i bohaterstwie. 
Człowiek, który walczy i ginie za i d o * ca 

swoją Idee, wielkim Jest, bo walczy I umiera, da 
żąc ka aobie, umiera w walce o swą czysta laf A. 
Człowiek, który daje się zmusić do walki, do 
czynu, do śmierci w imię idei sprzecznej z {ego 
dążeniem do własnej jaźni — jest nafuędzniej-
szem z nędznych. 

Albowiem człowiek taki traci coś nafbardztef. 
wartościowego, coś jedynego, co człowiek napra­
wdę posiadać może: traci swe „ja", t r ą d siebie, 
jest pionkiem w ręku innych, którzy też. iako 
samodzielne jaźnie, nie istnieją. 

e e * 
Słowo „wojna" ludziom bezmyślnym ale e» 

twiera oczu na blljonową nawet cząstkę tege 
bezmiaru okropności, który tem słowem ozna­
czamy. To stówo słabe jest jak oddech niemowie" 
d a w porównaniu z treścią, jaką w sobie kryle* 
„Wojna". Rzeczownik.- Z p l e d u liter składa l i t 
tylko t o najpotworniejsze słowo 

• * 
— Pola przecudne, pola przecudne, o ziemio 

ojczysta — myśli Inwalida — I czem są dla mnie 
te pola przecudne, te lasy, ojczyzna™ Ręka, któ­
rej |uż nie mam — to moja ojczyzna, której las 
nie mam WM 

d e s a m i zdaje się, że wojna szydzi z nas, gdy 
ujawnia chaotyczaoeć naszego ł y d a , wszystkie 
jego sprzeczności, 

e e 
«1 

Nesle. Milutki pokoik panieński. Geranja na 
oknie. Tuale tka s niebieską Hraneczką. A na wą-
zluUdesn miałem łóżku trup kolosalnego rudego 
niemca. J u i się zaczyna rozkładać. Zabiły go 
fasy trujące, Język wysunięty, oczy wyszły z o-
czodołów. W ręko — pismo humorystyczne „Lus-
tige BUt te r " a jakąś damulką w podwiązkach. 

e e • 
Męstwo poczytywanee jest za największą 

cnotą wojskową, tchórzostwo — za grzech śmier­
telny. Męstwo odznaczają orderami, za tchórzo­
stwo — rosa trze liwuję. Uważam, i i podział te* 
jest zapełnię przypadkowy, zaś tchórzostwo 1 we, 
stwo na wojnie są stanami przemljającemi, nastę-
pująccml koleino po sobie. Czasami l u d d męż­
nych ogarnia panika, a lada tchórz zdolny 1**1 
dokonać czynów bohaterskich. 

Zebrał — JOTER-

ARKADJUSZ AWERCZENKO. 

bot reportera. 
(Z teki pośmiertnej). 

Pewnego dnia zgłosił się do mnie syn 
moich sąsiadów, który mi oświadczył, 
że skonstruował nowy aparat iotn.czy. 

— Czy pan już latał na swym apara­
cie? — zapytałem. 

— Nie... — odparł wynalazca. 
— Czy bai się pan? 
— Nie, nie łboję się. 
— Więc dlaczego pan nie latar 
— Chciałbym latać ale mój aparat nie 

chce. Gdy tylko zechce podnieś, się do 
góry, zrobię lot dokoła świata 

— Czy brak czegoś tej maszynie i 
— Gdzie tam! Motor turkocze, prop-

peler wierci się, śrubki są w porządku, 
wszystko jest all riglit, mim-, to aparat 
nie chce podnieść się do góry. To jest o-
kropnę! Tak brad-.o pragnę, by nazwis­
ko moje było wydrukowane w gazetach. 

— Mam s t o s u n k i w redakcjach, może 
uda mi się panu pomóc. Jutro przyjdę. 
Do widzenia! 

progu stal Popljaszichin. Był w doskona­
łym humorze, śmiał się i mówił: 

— Zakpiłem dziś z Semenowa!.. Te­
raz redaktor twierdzi, że jestem najlep­
szym reporterem sportowym. Dziś pole­
cił mi, bym odbył lot i opisał swe wraże­
nia. Ale skąd wezmę aeroplan?.. 

— No, to się da ładwo zrobić. Znam 
pewnego wynalazcę, który skonstruo­
wał nowy typ samolotów. Pomówię z 
tym panem. Zadzwonię później do pana. 

Ogromnie ucieszony opuścił Poplja-
tzichin mój pokój. 

e 
Następnego dnia zająłem się tą spra­

wą, pomówiłem z wynalazcą, wtajemni­
czyłem w me plany Semenowa i dałem 
znać Popljaszichinowi, że wszystko jest 
w porządku i że o godzinie 3-ej po poiu-
dniu ma się stawić w willi wynalazcy. 

Semenów z fotografem czekali już na 
miejscu. 

Obejrzeliśmy aparat. Wyglądał jak 
prawdziwy aeroplan. Semenów i ja wzię 
liśmy Popljaszichina na stronę i zapyta­
liśmy: 

— Czy pan nie miewa zawrotów gło 
wy? 

— Ja?.. Zdaje się, że tak... — odparł 

I niezdecydowany. 
— Jeżeli pan ma zawroty głowy, to 

Semenów. Byl w złym humorze i plakat 
niemal z wściekłość. 

— Wyobraź sobie — rzeki do mnie 
- co za kawał zrobił mi mój kolega Po­

pljaszichin. Miałem pojechać na regaty i 
napisać sprawozdanie, a on mi przysłał 
anonimowy list. W l!ścic tym pisała do 
mnie jakaś urocza blondynka, że chce 
razem ze mną pojechać na regaty. Prosi­
ła, bym czekał w domu na jej telefon. 
Byłem durniem i czekałem cały dzień 
na telefon, a tymczasem 'mój kolega po­
jechał na regaty i napisał sprawozdanie. 
Oczywiście, że otrzymał od. redaktora 
pochwałę a mnie zrugano. Zastanawiam 
się teraiz nad tem w jaki sposób zemścić 
się nad nim. 

— Zostaw pan mi tę sprawę, może 
-wpadnie mi coś do głowy. 

Semenów uścisnął mi rękę i wyszedł. 
Zaledwie opuścił pokój, gdy znowu 

rozległo się pukanie do drzwi. Wyglą­
dało talk, jakgdyby wszyscy moi znajo-
'*-*" umówili się, by mnie odwiedzić. Na 

nie mogę pana zabrać — odparł wyna­
lazca. — Pan będzie krzyczał, złapie 
mnie pan za rękę i obaj spadniemy na 
ziemię. 

— Boże!... — rzekł Popljaszichin — 
Przyrzekłem redaktorowi, że napewno 
polecę. Zaklinam pana, weź minie pan ze 
sobą! 

i— Czy chce pan latać z zawiązauemi 
oczyma? — zapytałem. 

— Ale lot nie będzie miał wtedy dla 
mnie żadnego uroku... — odparł cicho. 

— Co tu jest do patrzenia! Główna 
rzecz to wrażenia, a zresztą, w przeciw­
nym razie nie pojedzie pan wcale!... 

Popljaszichin zwrócił się do wyna­
lazcy. 

— A co pan sadzi? 
— Jeżeli pan pozwoli zawiązać sobie 

oczy, to pana zabiorę! Będę wiedział 
pireynajmniej, że pan usiedzi spokojnie! 

— A więc dobrze, zgadzam się! 
Nakręcono motor, nroooelcr ooczal 

się obracać. 

— Zająć miejsca! —- rozkazywał wy 
nalazca. 

Popljaszichin zbladł, zbliżył się do 
nas i począł nas obejmować: 

— Dowidzenia! Kto wie, czy się jesz­
cze zobaczymy! 

Następnie zbliżył się do Semenowa i 
wyciągnął doń rękę: 

— Gniewasz się na mnie? Wybacz 
mi! 

Semenów wyciągnął chusteczkę i o-
tarł łzę. 

— Bóg z robą! Życzę ci szczęśliwe­
go lotu! 

Pocałowali się. Była to wzruszająca 
scena. 

— Wsiadać! 
Popljaszichin wsiadł do aeroplanu i 

wynalazca zawiązał mu mocno oczy 
czarną chustką. 

Proppeler kręcił się z błyskawiczną 
szybkością, motor furkotał... 

— Jazda! Lecimy!... — krzyknął wy 
nalazca. 

Cofnęliśmy się do tyłu i popchnęliś­
my aparat... Następnie zbliżyliśmy się do 
wynalazcy, słuchając co on mówi. 

Wśród huku motoru wynalazca mó­
wił: 

— Jesteśmy na wysokości 30-tu me­
trów ponad ziemią... 40... 50... Jak pan 
się czuje?... 

— To jest okropne! — odparł Poplja­
szichin ochrypłym głosem. 

— Bądź pan odważny!... To Jest do­
piero początek!... 

— Gdzie jesteśmy teraz? 
— Przelatujemy nad Jakąś wioską 

Ludzie wyglądają jak muchy, kościoły 
jak naparstki. Trzymaj się pan mocno, 
zbliża się huragan!... 

Wszyscy trzej: ja. fotograf i Seme­
nów stanęliśmy na palcach, dmuchajcie 
Popljaszichinowi w twarz i ściągnęliśmy 
mu czapkę z głowy. 

Jeden z nas wziął następnie strzępek 
gazety, leżący na ziemi i posmarował 
błotem twarz Popljaszichina. 

— Au, co to Jest? — zapytał nerwo­
wo. 

— To nic!... Ptaszek! — odparł spo­
kojnie pilot — nie bój się pan! Przelatu­
jemy teraz przez T z e k ę . Statki wygląda­
ją Jak łupiny od orzechów, a żagle jak 

kawałki papieru. Od wschodu zbliża s :C 
chmura. Zaraz zacznie padać! 

Semenów przyniósł z ogrodu konew­
kę ulokował się na moich ramionach ł 
począił oblewać wodą drżącego repor­
tera. 

— Woda! 
— Nie, to nie jest woda, to deszczt 
— Gdzie jesteśmy teraz? 
—- Na wysokości 200 metrów ponad 

ziemią. W dali widać miasto! 
—- 200... Na litość boską zjeżdżajmy* 

na dół!... Brak mi tchu!.. 
— To jest zrozumiale... — odparł pi' 

lot. — Powietrze jest rzadsze. Trzymaj 
się pan, zjeżdżamy na dół!.. 

Popljaszichin trzymał się kurczów* 
bocznych krawędzi aparatu. Semeno^ 
pod kradł się z tyłu i zadał mu pięścią 
cios w głowę. 

— Au!... 
— To jest wstrząs!.- Gdy aeroplaB 

spada, tak jest zawsze, — odparł pilot. 
Przywitaliśmy go owacyjnie, foto" 

graf dokonał zdjęcia. Popljaszichin z c r J 
wał opaskę, wyskoczył z aparatu 1 rzU" 
cii się nam w ramiona. 

— Winszuję!.. Zachowywał się P * 1 1 ' 
Jak bohater!... 

— Hm... To nie było wcale takie stra 
szne. Ptaszek mnie troszkę posmarował 
i spotkał nas deszcz. 

— Tak... — rzekł Semenów J e S * ' 
cze kilka takich bohaterów i przestwór 
nadpowietrzny zostanie zdobyty!.-

Popljaszichin uściskał wynalazcę, 
dziękując mu serdecznie. ... 

Następnego dnia ukazało się w P ' S ^ 
mie entuzjastyczne sprawozdanie z jo 
tu. Tego samego dnia w piśmie konki^ 
rencyjnem ukazało się faktyczne spr* 
wozdanle ilustrowane odpowiedn:-™ 
zdjęciami. Na zdjęciach widać byto w f 
raźnie, Jaki to był ptaszek, który P O D , R ! ! ~ 

dził twarz Popljaszichina, skąd P ° c 1 r " 
dził ów deszcz i wiatr, który zmiótł Ka­
pelusz z jego głowy. 

Wszyscy sądzili, że Popljaszichin po 
pcłini samobójstwo. On jednak wolał u 
ciec z miasta. . 

W ten sposób Semenów pozbył się 
swego konkurenta i został jedyny1" 
sprawozdawca sportowym w mieście. 

Tłum. B. !*• 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY, 

Miłość wielkiego krytyka. 
Jerzy Brandes byt do głębokiej starości namiętnym 

wielbicielem kobiet. 
Ta jedyna, która go naprawdę kochała, popełniła samobójstwo. 

Zmarły w zeszłym roku znakomity 
filozof i krytyk duński Jerzy Brandes 
znany był nietylko ze swej działalności 
literackiej. Dożywszy do sędziwej staroś 
ci, zachował młode, kochające seice i do 
ostatniej chwili życia wykazywał bardzo 
wielkie zainteresowanie dla pici pięknej. 

Gdy w Kopenhadze swego czasu u-
rządzono z okazji 75-ej rocznicy jego u-
rodzin, wielki bankiet, Brandes, wcho­
dząc na salę, gdzie zebrani byli ihwii go 
ście, zainteresował się przede* sryst-
kiem „damą", która przy nim zajmie 
miejsce. Wymieniano mu nazwisko ja­
kiejś znanej artystki. 

— Dlaczego przeznaczyliście dla 
mnie tę staruszkę? — zapytał niezado­
wolony — sam jestem już stary.. Posa­
dźcie przy mnie inną.. 

I sam podał nazwisko pewnej młodej 
arystki, znanej ze swych licznycn przy­
gód miłosnych. Prośba jego została speł­
niona. 

Jakim był Brandes w młodości?... 
Niedawno wykryto kilka ciekawych 

•aiemnic z jego życia. 
Dnia 23-go lipca 1888-go roku młoda 

szwedzka powieściopisarka Wiklorj* Be 
nediktson popełniła samobójstwo w „Ho 
telu Leopolda". Denatka zostawiła l'sty 
i pamiętnik, który przechowywano przez 
40 lat w uniwersyteckiej bibliotece, obec 
ńie zaś, po śmierci Brandesa, jeden z 
przyjaciół nieszczęśliwej samobójczyni 
ogłosił publicznie wszystkie jej listy oraz 
dzienniczek, w którym Wiktorja Bene­
diktson opowiada o swem spotkaniu z 
Brandesem i o znajomości, która zakoń­
czyła się dla niej tak bardzo tragicznie. 

Dnia 29-go września 1886 roku Lun-
degord (wydawca pamiętników, przyja­
ciel samobójczyni) opowiadał Wiktorji 
Benediktson, że, przechodząc obok re­
stauracji „La Porta", spątkał Brandesa, 
siedzącego z przyjacielem przy stoliku. 

Brandes przywołał Lundegorda. 
— Co pan tam ma w tej paczce? — 

zapytał Brandes. 
— Winogrona... — odparł Lundegord. 
— Aha... Dla pańskiej kochanki... 
— Nie, dla Wiktorji Benediktson. 
Brandes, dowiedziawszy się, że 

szwedzka powieściopisarka przyjechała 
do Kopenhagi, kazał jej powiedzieć, ie 
złoży jej wizyta. 

Wiktorja Benediktson napisała w 
swym dzienniczku: 

— Moje skryte marzenia spełnią się. 
Serce wali mi tak mocno. Męczy mnie 
tylko jedna wątpliwość: a może on tylko 
zażartował ze mnie i Brandes wcale me 
przyjdzie? 

Nazajutrz otrzymała od Brandem 
książkę i udała sie do niego, by mu po­
dziękować. 

—1 Pani mi się bardzo podoba — 
rzekł Brandes — jakkolwiek spotkaliśmy 
się tylko raz w życiu, 

I dodał przytem: 
— Mówię to, co myślę i czuję... 
I spojrzał jej prosto w oczy. 
W kilka dni potem Wiktorja pisze w 

swym dzienniczku: 
— Dawniej Kopenhaga streszczała 

się w mojem pojęciu w dwóch słowach: 
— teatry i sklepy. Teraz całe miasto da 
się streścić w jedne-m słowie: — Bran­
des. 

W listopadzie tego samego raku do­
pisała: 

— Wobec J. B. czuję się ogromnie 
małą. On jest zły na mnie i moje zacho­
wanie się nie poprawiło jego humoru. 
Wszyscy inni ignorują mnie. Wszyscy! 

W roku 1887-ym Brandes był w War 
szawie. Na list, otrzymany od niego z 
Warszawy, Wiktorja odpisuje między in-
nemi: 

— Jak Pan mógł mnie zrozumieć tak 
fałszywie? Pan, który powinien mnie 
znać dobrze. Nadaje Pan słowom moim 
znaczenie, którego one wcale nie mają. 
Tak, tak, Pan powiedział, że Pan mnie 
będzie „drażnił'4. A gdy odpłacam się fa 
nu pięknem za nadobne, Pan to bierze 
[mważnie i gniewa się na mnie. Za chwi-
ę udam się na spoczynek. Kładę się do 

łóżka z nadzieją, że pewien Pan przesta­
nie się gniewać na pewną Panią, która 
wcale nie jest taka, za jaką On ją czasem 
uważa. Dobranoc, drogi, niedobry Pa­
nie!". 

Brandes wraca do kraju. Spotykają 
się kilka razy i dnia i-go sierpnia Wiktor 
ja posyła mu pożegnalny list. 

Długi list. Ogromnie smutny. Nierów 
ny. A kończy się w ten sposób: 

— ...„Pan był moim katem, gorszym 
niż tego wymagała konieczność, .lecz mi 
mo to całuję pańskie ręce. Nigdy nie bę­
dę mogła Pana nienawidzieć. Gdybym 
żyła dłużej, możebym się nauczyła nie­
nawidzieć Pana. Lecz wolę umrzeć". 

Następnego dnia Brandes i Wiktorja 
wyjeżdżają razem na spacer. 

— „Będzie pani pod moją komendą— 
rzekł Brandes — Pani musi poddać się 
mej woli. Pani musi wykonać to, co roz­
każę. Mam dla pani polecenie". 

— „Miałam wrażenie, że budzę się ze 
snu — pisze Wiktorja — On mnie znowu 
porwał i przyciągnął do siebie". 

— Pani musi zapomnieć o samobój-
stwia — ciągnął dalej Brandes — Życie 
to nie nowela. Pani nie jest zbędna na 
świecie. 

— „Uspokoiłam się — pisze Wiktor­
ja — Stałam się posłuszna jak pies". 

18-go sierpnia pisze w swym dzienni­
czku: 

— Żegnaj, Don-Juanie! Teraz ja rów­
nież idę na podbój! Oczywiście, ie nau­
czyłeś mnie czegoś. Lecz Twój Bóg nigdy 
nie będzie moim Bogiem. Różnimy się. 
Byłeś mi bardzo drogi, bardzo Cię ko­
chałam... Lecz sprawiłeś mi wiele cier­
pień. One uczyniły ze mnie dojrzałą nie­
wiastę. Dziękuję Ci za to. Nigdy nie za­
pałam ku Tobie nienawiścią, nigdy nie 
będę dla Ciebie zła. Wyciągnę do Ciebie 
rękę nawet w ten dzień, gdy będę może 
szczęśliwsza". 

Mimo to nie rozstawali się. 
W listach coraz bardziej uwydatniają 

się jej cierpienia. 
8-go stycznia 1888 r. Wiktorja pisze: 
— „Ach, jak bardzo błagałam Cię w 

myślach choćby o jedno — jedyne łaska­
we słowo — lecz naptróżaio. Jestem dum 
ną niewiastą i jeżeli oddałam się Tobie 
cala, to uczyniłam to dlatego, ii kocha­
łam Cię cała... Miłości Twojej — czy jak 
Ty to tam nazwiesz — nie pragnęłam... 
Wystarczyło mi troszkę przyjaźni, lecz 
tyś mi nic nie mógł dać... Nie jesteś temu 
winien, wiem o tem... Nie mam nienawiś­
ci. W myślach gładzę twoje włosy — jak 
to czyniłam zwykle gdy byłeś smutny i 
jestem szczęśliwa, że śmierć moja nie 
uczyni na tobie żadnego wrażenia, Żeg­
naj!". 

W nocy Wiktorja usiłuje pozbawić się 
życia. Nad ranem znajdują ją nieprzytom 
ną — lecz życiu jej nie grozi niebezpie­
czeństwo. Trucizna była za słaba. 

W trzy dni potem Wiktorja Benedikt 
son pisze w dzienniku: 

— J. B, przyszedł wieczorem. Byliś­
my w restauraq'i „Nimb'*. 

W trzy dni potem Wiktorja przecina 
sobie żyły na rękach w celu samobój­
czym. 

W pozostawionym do Lundgosta liście 
Wiktorja pisze: 

— „Nie wiem kogo kocham więcej — 
ciebie czy J. B. Uczucia moje są różne. 
— Nie widzę żadnego ratunku. Żyjcie 
szczęśliwie, moi drodzy, najdrożsi I". 

W przeddzień samobójstwa nieszczę­
śliwa Wiktorja napisała w liście: 

— „Notatek moich nie niszczcie. J. 
B. będzie prosił prawdopodobnie, żeby 
je zniszczyć, ale nie róbcie tego. Każde 
moje słowo jest prawdą, a jeżeli potwier 
dzam to własną śmiercią, w takim razie 
on powinien mieć odwagę, by spojrzeć 
tej prawdzie prosto w oczy". 

Tym razem nie udało się jui przywro 
cić Wiktorję do życia. 

Znaleziono ją w pokoju hotelowym 
nieżywą. 

Joter. 

Ruch przedświąteczny w Paryżu. 
W i e ż a Babel .—Cle lc i ruczn i i pa fac . - W a l u i a - to g r a n * . 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Sezon paryski w pełni. Rozpoczęła 

8*0 Sorbona i wszystkie wyższe uczelnie 
Paryskie otwarciem roku szkolnego. Zje­
chali się studenci wszystkich ras i barw 
i zaludnili dzielnicę łacińską. Najwięcej 
*~ japończyków i chińczyków. Na uli­
cach aż żółto od nich. Potem — murzyni 
« mulaci. Potem — biali. 

W czasie pauz między wykładami 
oraz w restauracyjkach studenckich, 
Udzie za cztery i pół franka można dostać 
obiad z czterech dań z winem i chlebem 
a discretion, panuje Istna wieża Babel. 
Każdy człowiek mówi innym jeżykiem, 
w ' e c dla pewności porozumiewają się na 
migi. 

W restauracjach potrawy wybierają 
Pokazując na chybił - trafił jakąś tajem­
niczą nazwę na karcie, co zresztą i tak 
test wszystko jedno, bo wszystkie por 
c te są jednakowo znikome 1 trzeba je do­
pychać potwornemi ilościami chleba, po-
n 'eważ chleb nic nie kosztuje. Polaków 
n | e brak. 
, Po Sorbonie ruszyły c'o szturmu Wiel­
ce magazyny, począwszy od Galerie La-

fayette a kończąc na Samarita !ne. Od 
reklam widno wieczorami na ulicach, jak 
w dzień. Pomysły — niesłychane. Na ol­
brzymim gmachu Samaritaine wielki pa­
jac z lampek elektrycznych przewraca o-
czami i wyczynia żonglerskie sztuki. Po 
niebie latają aeroplany z elektrycznemi 
reklamami, a największy potentat parys­
ki Citroen usadowił się na wieży Eiffla i 
urządził na niej fontanny kolorowych 
świateł, reklamując najnowszy typ jego 
samochodów. 

W wielkich magazynach tłumy pu­
bliczności duszą się w przejściach, a prze 
cież jeszcze dwa tygodnie do świąt. Zje­
chali już jednak zamorscy i zagranbzni 
goście, trzeba więc ich łupić jak się da. 

Najbardziej oczywiście podejmowani 
są amerykanie I anglicy. To są cudzo­
ziemcy wielkiego kalibru. Nletyle oni, ile 
ich mocna waluta, która ułatwi stabiliza­
cję franka. Na resztę cudzoziemców pa­
trzy się z pobłażaniem, bo francuz mie­
rzy wartość cudzoziemca ilością wyda­
wanej przez niego gotówki. To też jedy­
nym językiem obcym, którego francuzi 

słuchają z uśmiechem, jest język angiel­
ski. 

W muzeach też zaczęła się już wę­
drówka narodów. Przeważają kobiety, 
wysportowane amerykanki oglądają płó­
tna wielkich mistrzów starej Europy, 
jakby pytały: „Po czemu łokieć tego to­
waru?" 

Ale największy ruch l najgwarniej-
szy sezon — na Montmartrze. Tam cu­
dzoziemcy oglądają towar, jakiego nig­
dzie na świecie, poza Paryżem, obejrzeć 
nie można: paryskie kokotkl i paryską 
piosenkę. 

Tam też Paryż najwięcej zarabia. Ce­
ny kalkulowane według dolara, francu­
zów, poza służbą, niema. Nocne lokale, 
jeden kolo drugiego, kuszą barwnrmt re­
klamami. Nazwy kabaretów przesadza­
ją się w oryginalności. Jednym z najbar­
dziej uczęszczanych literackich kabare­
tów, w którym królire prawdzwle pa­
ryski dowcip i paryska piosenka, jest 
teatrzyk pod nazwą „Da osły". Zaś je­
dną z najoryginalniejszych spelunek jest 
„Jockey", maleńka salka, wylcpiona od 
góry do dołu wycinkami e tfazet. Na ścia* 

PAUL SCHNEER. 

Wiązanka róż. 
i. 

Pokojówka przyniosła do pokoju śliczna wl«. 
zankę herbacianych ról . 

— Ach, Jakie piękne! — zawołała pani Ina. — 
Kto ml przysłał te kwiaty? 

— Nie wiem... — odparła pokojówka. — Przy 
niosła Jo lakaś kobieta. 

— Ale przecież musi być gdzieś Jakiś wizy­
tówka... 

— N i e - Niema wizytówki.-
— A cdzlc iest ta kobieta?... 
— Jnż odeszła... 
— Jakie to dziwne!... Od koso moga być tt 

kwiaty?... 
— Łaskawa pan) powinna sie domyśleć.. 

Niech Józia nie mówi głupstw-. Skae mo­
gę wiedzieć?... Jeżeli pan zapyta o te kwiaty, 
proszę mu powiedzieć, t t sama kupiłam... 

• 
IL 

Mqz przychodzi do domu. 
— Cóż to za piękny bukiet róż, kochanie?... 
— Wiesz przecież, mój drogi, że bardzo lu­

bię róże... Dzliiaj widziałam te kwiaty u ogród* 
nlka, a ponieważ były tanie, wice Je kupiłam.-

— Gdybyś ml powiedziała, tobym cl sam ku­
pił-. 

— Tyle razy Już cl mówiłam, że lubić kwia­
ty... 

— No tak, ale ty lubisz bardzo wiele Innych 
rzeczy również... 

— A ty bardzo często o tem zapominasz... 

m. 
Następnego dnia. Pan) Ina mówi przez tele­

ion: 
— Panie Jurku, przyjdź pan do nas dziś aa 

kolacje- Kiedy?-. U nas Jest kolacja o 8-eJ, 
maż mó] nie przychodzi wcześniej-. Ale pan 
może przyjść wcześniej... Pogadamy troszkę-

IV. 

— Panie Jurku, dlaczego pan Jest taki mR-
czący 1 smutny?... Powiedz pan coś ciokawego— 
Zapomniałam zapytać, Jak sic panu podobają te 
r ó ż e ? -

— śliczne... 
— Zdradzę panu wielka tajemnicę. Wio pan, 

od kogo otrzymałam te kwiaty?-. Od niezna­
nego wielbiciela— Panu włożę do butonierki 
Jedna róże. . 

Wkłada mu kwiat do butonierki. Jego twarz 
staje się czerwona, ściska Je) rączki... 

— Ino, pani Jest najpiękniejsza nfar*]asta — 
— kocham panlq 

Pochyla się nad nim. 
Doprawdy?... 
CaiuJa się. 

V. 
Po kolacji. Ina wyszła z pokoju. Panowie 

pala papierosy. 
— Wie pan — rzekł małżonek — z kobit f*. 

ml trzeba umieć postępować. Znam mola I. 
Ona ma pociąg do romantycznoścl, lubi niezwy­
kłe przygody. Widział pan te róże?-. Dała 
nam po Jednym kwiatku... Gdybym Jej podaro­
wał te kwiaty, ot, zwyczajnie przyniósł i wrę­
czył przy obiedzie, nie ucieszyłaby się wcale. 
Posłałem Jej więc te kwiaty anonimowo. To Je] 
sprawia przyjemność, myśli o tem, kim Jest wla 
śctwls Jej anonimowy wielbiciel I Jest zadowo­
lona. A wie pan, co mi powiedziała?.- Że sa­
ma sobie kupiła I— 

Roześmiał się głośno 1 dodał: 
— Kobiety s* Jak dzieci. Chcą mleć zabaw­

ki, któreby zaprzątnęły Ich lantazję.-
Jorzy odparł: 
— Tak, tak.- To prawda.-

VI. 
Po tygodniu w mieszkaniu Jerzego. 
J e r z y : Czy wiesz, Ino, od kogo » 

laś te róże? 
— Tak-. Od ciebie.-
— Nie... Od twego męża.-
Ina zaczęła tupać nogami. 
— On Jest okropny!... zawsze muti ranie 

blamować!-. Zawsze robi Jakieś głupie kawa-
ły!.-

— Nie denerwuj się, moja droga-. Gdybyś 
ml nie włożyła wtedy róży do butonierki 

Tłum. B. r. 

nach napisy w języku angielskim w ttylu 
paryskim: 

„Prosimy o nicstrzelanie do pianisty. 
Robi, co może" lub „Straciliśmy jednego 
jedynego z naszych stałych gości. U-
marł!!!" 

A bogaci cudzoziemcy płacą, płacą, 
płacą. 

Tadeusz Żeromski 



PODATEK LITERACKO-NAUKOWY, 

Niezwykła sensacja Berlina. 
NieBrolecItai R a s p u i l n - d r . *nittller „lecząfł** z b o l a ł e d u s z e 

b o g a t y c h i m ł o d y c h p a ń . 
Okazało się, że, prócz „masażu*, stosował 

on proszki podniecające seksualnie. 
silnem „apluodlslacum" — środkiem dla 

Berlin, w grudniu 1928. 
Istnieje stara niemiecka piosenka lu­

dowa z XVIII wieku: 
„Ich bin der Doktor Eiscnbarth, 
„Kurier die Lcut nach tneiner Art, 
,Kan maclien dass die Biinden geh'n 
,Und dass die Lalimcn wieder sehn'.. 
Dr. E senbarth istniał zresztą rzeczy­

wiście. Nie jest on bynajmniej postacią 
legendarną. Byt to lekarz, o którego re­
wolucyjnych metodach mieli jego współ­
cześni bardzo kiepską opinję. Jak sie du­
żo później okazało, byt dr. Eiseubarth 
zapoznaną znakomitością naukową i sto­
sował środki i sposoby leczeń.a, przez 
nowoczesną medycynę w całej pełni uz­
nane. Ale złośliwa piosenka popularniej­
sza jest od wszystkich rehabilitacyj uczo­
nych medyków. Dr. Elssnbarth pozostał 
symbolicznym typem fałszywego cudo­
twórcy. 

M i m o tego „vox populi" są Niemcy 
jednym z nielicznych, a bodaj że jedy­
nym krajem cywilizowanej Europy, w 
którym nic islnieje ustawa o t. zw. 
„Kurpfuszerstwie". Każdemu, który czu­
je w sobie powołanie opiekowania się 
chorą ludzkością, przysługuje prawo le­
czenia. T o też częściej niż gdzieindziej 
dochodzi tutaj do procesów na tle uszko­
dzeń ciała, spowodowanych przez takich 
samozwańczych medyków. 

Obecnie budzi w Berlinie sensację 
niezwykła afera, niepozbawiona pikantc-
rji zarówno przez swój przebieg, jak i 
przez osoby, które padły jej ofiarą. 

„Lekarz" Muller, psychjatra i magne* 
topata, znany był w szerokich kolach 
berlińskiego towarzystwa, a zwłaszcza 
w sferach filmowych ze swych zbawien­
nych metod leczniczych. Mienił się psych 
jatrą, ale wedle zasady „mens sana in 
corpore sano" dbał na swoje sposoby 
przedewszystkiem o uzdrowienie ciał 
swych pacjentów. 

Przypadkiem poznałem go przed kil­
ku miesiącami. Przystojny, elegancki 
mężczyzna, około 35-lctni, o interesującej 
twarzy i oryginalnej powierzchowności 
— robił wrażenie dziwne] mieszaniny 
detektywa a la Sherlok Holmes 1 docenta 
filozof]!. 

Poza oficjalnemi godzinami przyjęć 
u sieb;e w domu. urządzał Muller ze swy 
ml asystentami seanse w eleganckich do­
mach prywatnych, nazywając je „ordy­
nacjami psychicznemi". Trzymał się w 
tych ordynacjach zasad paryskiego u-
czonego Dra Coue, popularyzując je jed­
nak w tanio - sensacyjny sposób. 

Panie z burżuazji berlińskiej, artystki 
teatralne i filmowe były najgorętszemi 
wielbicielkami przystojnego lekarza i je­
go zasad, polegających poza sugestją, na 
„magnetopatycznych głaskanlach" (ro­
dzaj leciutkiego i paniom niewątpliwie 
miłego masażu nerwów). Muller głaskał 
więc nerwy pacjentek i analizował ich 
zbolałe, wrażliwe duszyczki, albo — sto­
sując galanckie zdrobnienie do naukowe­
go terminu — ich psych'czki". 

Pozatem urządzał seanse spirytysty­
czne. W posiedzeniach brało udział zwy­
kle około dziesięciu osób. Za wykłady i 
seanse zbiorowe nie pobierał Muller żad­
nego honorarjum, ale pokaźne dochodzi-
ki uzyskiwał ze sprzedaży swych środ­
ków homeopatycznych i innych lekarstw 
oraz z masaży, które po wykładzie ofe­
rował, jak cyrkowy artysta swe fotogra-
fje po przedstawieniu. 

Między innemi działał Muller i na te­
renie klubu, noszącego szumną nazwę — 
„Towarzystwo naukowe dla wtajemni­
czonych". Co działo się pozatem na wie­
czorach tego towarzystwa — stanowi o-
becnie temat dochodzeń policyjnych. 

Uwaga policji skierowana została na 
Mullera w sensacyjny sposób. Do „wta­
jemniczonych" należała m. in. piękna 
gwiazda filmowa Elza Brink I lei reżyser 
w życiu | filmie — Georg Jacoby, który 
jwego czasu zasłynął jako realizator 
znakomitego filmu „Człowiek bez naz­
wiska" wedle sławnej powieści krymi­
nalnej „Piotr Voss — złodziej miljonów". 

Przed kilku dniami po koncercie ' wy­
kładzie w klub :e „wtajemniczonych" u-
iali się cl dwoje w towarzystwie szwa 

gra p. Elgi Brink, do gabinetu restaura­
cyjnego. Jako przystawką, uraczyli się 
chlebem, posypanym prawdopodobnie 
wedle przepisu Mullera, tajemniczym 
proszkiem, mającym upadłych na duchu 
pobudzić do nowego życia. Po spożyć u 
tego psychicznego smakołyczka uczuli 
niesmak, potem zaś tak silne palenie na 
języku, w krtani i wnętrznośc'a:h. że wi­
jąc sie w bólach, wzywać zaczęli pomo­
cy lekarskie]. Ponieważ z powodu spó­
źnionej pory trudno było znaleźć leka­
rza, udali się wreszcie wszyscy do jed­
nego ze szpitali, gdzie zast)sowano na­
tychmiast wszelkie środk łagodzące 
spalenie błon śluzowych. 

Uderzające jest, że wbrew wszelkim 
przepisom szpital nie wciągnął ich naz­
wisk do ksiąg, tak, ze catv wypadek zo­
stał w ukryciu. Po dwóch d : 'ach lacoby, 
który najmniej ucierpiał, przeniósł się do 
sanatorjum prywatnego i przy tej sposo­
bności cała sprawa wyszła na jaw. Ofia­
ry psychicznych kuracyj niezdolne są je­
szcze do policyjnego przesłuchania. Tym 
czasem jednak zbadano konsystencię re­
sztek proszku i okazało się. że ten medy­
kament dla „upadłych na duchu" — jest 

podniecenia seksualnego. 
Mimo opłakania godnego stanu po­

szkodowanych l ogólnego współczucia 
krążą już po Berlinie dowcipy na temat 
„podnoszenia na duchu wtajemniczo­
nych". 

Jest nadzieja, że, dzięki dochodzeniom 
policyjnym, będzie wkrótce cały Berlin 
wtajemniczony w tajemnice wtajemni­
czonych. 

Jedna z wytwórni, która rozpoczęła 
nakręcanie nowego filmu z udziałem El­
zy Brink, zmuszona do przerw, zdjęć, 
ponosi przez tę psychiczną kurację boha­
terki — dotkliwą szkodę. 

Całość stanowiłaby dobry pomysł 
do filmu pod sensacyjnym tytułem 
„Klub wtajemniczonych"! Niestety pod­
legają filmy znacznie ostrzejszej cenzu­
rze, niż życie prywatne ich bohaterów. 

Muller gra nadal rolę bardzo pewnego 
siebie lekarza. Może potomność zrehabi­
lituje go kiedyś, uznając jego metody le­
cznictwa duszy zapomocą środków pod­
niecających, za jedynie słuszne... 

Narazie nosi on nazwę Eisenbarth II. 
J. M. 

Kronika filmowa. 
= Berlińska „Llcntblldbuenne" donosi, ze diu 

gotrwaty zatarg o spadek po Rudolfie Yalentlno, 
pomiędzy bratem zmarłego, Albertem Gugllclml, 
a wdową, Mary Valentlna, będzie rozstrzygnię­
ty w najwyższy sadzie w Los Angelos. Spadek 
ten oceniony został na 300.000 dolarów. 

** • 
=o Potężny film polski pg. powieści Opatosza 

„W lasach polskich" realizacji Johna Turkowa 
został Juz zrealizowany. Premiera tego rewela­
cyjnego ob raza odbędzie się w styczniu wAVar-
S M W , e - . - « * n . o j ' i 

= Niemiecka prasa (Umowa donosi, l i najpięk­
niejszy amant I bohater ekrann, Ramon Novarro, 
zamierza poświęcić się równocześnie karjerze 
śpiewacze). Zapowiadany Jest nawet Jego rychły 
debiut w Operze Berlińskiej w roli Ca \a rdoss i ' 
ego w „Tosce" . 

= D. W. Grliflth realizuje obecnie dla wytwór 
ni „United Artlsts" wspaniały llltu p. t. „Maska­
rada". Film ten ukazać się ma w dwóch odmia­
nach: nieme] i mówionej. W partji mówionej 
zawierające] dużo śpiewu, wystąpi piękna mek-
sykanka, Lupe Velcz. 

*» 
* 

e* Najnowszy lilm Olgi Czechowe] nosi tytuł 
„Kobieta w płomieniach" I Jest opracowany po­
dług powieści Jerzego Fróscha, 

, 1 . • 

* » 
Polska literatura filmowa powiększy się 

wkrótce o niezwykle Interesującą książkę. Bę­
dzie nią „Tysiąc i jeden wieczorów w kinie", naj­
wybitniejszych krytyków filmowych Mar]i Jehan-
ne-Wielopolskiej, Karola Irzykowskiego i Anatola 
Sterna. Książka ta obejmuje całokształt tego, co­
śmy widzieli dotąd na ekranach. Lo. 

Kronika literacka. 
Nowe/e polskie po włosku. 

W Mediolanie ukazała sie., z przedmową Pa-
pinl'ego, obszerna antologia włoskich przekła­
dów najznakomitszych naszych autorów. Anto­
logia zawiera 21 nowel, przyczem każda jest In­
nego autora. Uwzględnienie znaleźli tacy autorzy 
polscy lak Reymont, Żeromski, Bartkiewicz, Da­
niłowski, Chojnowski . Goetel, Kaden-Dandrow-
ski, Makuszyński, Małaczewskl, Nałkowska, Pe-
rzyński, Ossendowski, Sieroszewski Strug, Lange 
I inni. Na opasce napisano: Najpiękniejsze opo­
wiadania nowoczesnel literatury puskie j" . Książ­
ka obndzila we Włoszech wielkie zainteresowa­
nie i leszcze przed je] wylściem, juz na podsta­
wie ogłoszeń, księgarnie byty zapytywane o ter­
min Jej pojawienia się. 

Spór o plagiat literacki. 
Żona sławnego pisarza amerykańskiego, Sin­

claira Lewisa, przed swem zamążpójśclem była 
dziennikarką 1 zwiedziła Rosję, a następnie opi­
sała swe wrażenia z podróży. W tym samym 
mniej więcej czasie podróżował po Rosji rów­
nież znany pisarz amerykański, Teodor Dreiser, 
autor „Tragedii Amerykańskiej", k tóry następ­
nie również ogłosił swe wrażenia z podróży po 
Rosji. Obecnie wystąpiła tona Sinclaira Lewisa 

publlcznem oskarżeniem Drelsera o plagjat, 
zarzucając mu, że skradł z Jej ar tykułów około 
20 tysięcy słów. Dreiser odpowiedział, t e nie 
może tutaj być mowy o plagjacle, albowiem tak 
on. Jak I tona Lewisa Sinclaira korzystali z do­
starczonych przez sowiety oficjalnych publika­
cji. Żona Lewisa zaprzecza temu, oświadcza­
jąc, t e Dreiser bez tadnych skrupułów podawał 
całe ustępy z Jej najosoblstszych wrażeń. Spra­
wa nabrała w Ameryce du tego rozgłosu. 

Nowa sztuka Ferdynanda 
Goetla. 

Znakomity pisarz polski, Ferdynand Goetel, 
autor powieści „Z dnia na dzień" złożył w Tea­
trze Polskim w Warszawie sztukę p. t. „Samuel 
Zborowski". Jest to pierwszy utwór sceniczńv 
p. Goetla. 

Wyrok w sprawie listów 
Rollanda. 

Głośny pisarz francuski, Romaln Rolland, au­
tor „Jana Krzysztofa", wytoczył prpces belgij­
skiej firmie wydawniczej , która w Jednym, zei 
swoich katalogów ogłosiła szereg listów pry­
watnych pisarza. Sąd cywilny skargę wniesio­
ną przez Rollanda uwzględnił 1 skazał oskarżo­
nego na 2000 fr. grzywny. 

Wyrok opiewa, t e listów prywatnych nie wol< 
no ogłaszać bez pozwolenia autora, choćby na­
wet był znanym pisarzem lub artystą. 

Przestępcy będą „sterylizowani 
Nowe prawo polega na pozbawieniu ludzi zdegenero* 

wanych zdolności zapładniania. 
Specialna służba korespondencvma „Republiki*'. 

Kopenhaga w grudniu. 
Duński minister sprawiedliwości 

zgłosił newy projekt prawa, którego nie 
ma i nie było w źadnetn prawodawstwie 
europejska em. 

Nowy wniosek dotyczy t. zw, „ste­
rylizacji" przestępców. 

Od czterech lat specjalna komisja, 
składająca się z lekarzy i prawników za 
stanawiaia się nad celowością wprowa­
dzenia w życie tego nowego prawa i 
doszła obecnie do wniosku, .że odpowie 
dni moment na zrealizowanie tych pla­
nów już nadszedł. 

Jeden z korespondentów pisma zagra 
niczmego zwrócił się w tej sprawie do 
znakomitego prawnika duńskiego p. Ha-
aka, który na temat sterylizacji pnzestę 
pców udzielił mu następujących cieka­
wych informacji: 

— „Sterylizacja" — jak wiadomo — 
polega na uniemożliwieniu zapładniania 
przy pomocy odpowiednich zastrzyków. 
Nie chodzi tu specjalnie o zanulowanie 
zdolności zaplarJniających, lecz o tłu­
mienie instynktów erotycznych, będą­
cych podstawą i motorem wszelkich in­
nych zbrodniczych skłtonnośoi. Trzeba 
przyznać, że sterylizacja przestępców 

sterylizację jako karę względem .prze­
stępców, co jest z wielu względów nie­
wskazane. Nic dziwnego, że w jednym z* 
stanów uznano stery'lizaq'ę za prawo 
sprzeczne z konstytucją. W Danji taki 
wypadek jest niemożliwy, albowiem 
sterylizacja u \ i będzie karą, lecz środ­
kiem profilaktycznym, stepowanym w 
poszczególnych wypadkach za zgodą 
przestępcy. W rzeczywistości steryliza-
q'a dwukrotnie już była stosowana w 
Danji jeszcze przed skierowaniem tego 
projektu do parlamentu. W obydwu wy 
padkach operację tę zastosowano wzglę 
dem przestępców, którzy sami prosili o 
pohamowanie ich instynktów, dzięjki któ 
rym niejeerokrotnie zasiadali na ławie 
oskarżonych. Po dokonaniu operacji oby 

|dwaj przestępcy okazali eię ludźmi zu­
pełnie normalnymi. 

— Gzy sterylizacja, pozbawiając lu­
dzi właściwości fizycznych nie wpływu 
jednocześnie destrukcyjnie na zdolności 
psychiczne?... — zapytał dziennikarz. 

— Nie — odparł p. Haak — Tylko je­
żeli chodzi o kobiety, to po operacji 
przeważnie następuje u nich okres zwa­
ny niebezpiecznym wiekiem". 

— Gzy prawo przewiduje również 
nie jest pomysłem nowym, albowiem w stosowanie tych zabiegów względem ko 
Niemczech, Francji, Szwecji i Finlandji |kiet? 
pracują obecnie takie same komisje, któ 
re kwestję tę wszechstronnie rozważają. 
Danja pierwsca jednak w ca łej Europie 
ma zamiar projekt ten zrealizować. Nie 
które stany Ameryki Północnej stosują 

— Oczywiście. Wprawdzie wypadki 
takie należą do rzadkości, ale wyiątki są 
możliwe. Mieliśmy wypadek z pewną nie 
wiastą, która kilka kro tmće była karana 
za dzieciobójstwo i zastosowaliśmy 

względem niej sterylizaqę. Doświadcze­
nie wykazało poza tem następując* 
szczegóły: przestępcy, o których mówi­
my, należą przeważnie do nieokleślouej 
płci (hermafrodyci) oni bowiem najczę­
ściej popełniają zbrodnie na tle erotycz-
nem. Prawo o sterylizacji przewiduje 
dwa rodzaje przestępców: do pierwszej 
kategorji należą ci, którzy dokonywują 
przestępstw pod wpływem inpulsów ero 
tycznych i drugi rodzaj obejmuje tych. 
którzy ze względu na swe wady psychi­
czne nie powinna mieć dzieci. 

W stosunku do pierwszych przestęp­
ców prawo przewiduje pełną kastrację-
W stosunku do drugich natomiast stoso­
wana ma być operacja, która uniemożl* 
wi rozmnażanie się. Prawo to nie roz­
ciąga się tylko na tę kategorję przestęp­
ców, którzy polują specjalnie na nielet­
nie dziewczęta. Ostatnie eksperymenty 
wykazały bowiem, że te skionności za­
leżne są od mózgowych anomalji i »!f 
rylizacja w tych wypadkach jest bezsil­
na. 

Trzeba nadmienić, że przeciwko no­
wemu projektowi występuje bardzo wie 
le osób z protestami. 

Niektórzy uczeni, nie mający zasad­
niczo mc przeciwko profilaktyce w cJzic 
dżinie przestępstw, twierdzą jednak, że 
operacje te winny być przeprowadzone 
z wielką ostrożnością, albowiem nasze 
biologiczne wiadomości o dziedzicznoś­
ci są niewystarczające jak zresrtą cała 
ta dziedzina wiedzy okryta jest jeszcze 
mgłą tajemnicy. M. Nw. 
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W walce o zdrowe nerwy i zdolność do pracy? 

i a 

Vi jaki sposób pozbędę się 
nerwowości? 

Smutne to pytanie, jak ciężkie westchnienie wyrywa się z 
piersi tysięcy i tysięcy ludzi. Istotnie choroby, nerwowe stano­
wią najpowszechniejszą formę cierpienia kulturalnej ludzkości. 
Słabość i podrażnienie nerwów występują coraz to częściej, 

a walka o byt i mienie staje się coraz trudniejsza i zaciętsza. 
Objawy chorób nerwowych są najróżnorodniejsze. Zwykły ból 

głowy, zarówno jak okropny ból części głowy i całej czaszki, 
osłabienie pamięci, trudność myślenia, drażliwość, osłabienie 
woli, zniechęcenie, przykre myśli, zawroty, niezdolność do pra­
cy umysłowej i fizycznej męki bezsenności, mizantropja, strach 
przedewszystkiem przed postanowieniem w najdrobniejszej spra 
wie codziennego życia, niemożność chodzenia, siedzenia itp. Te 
uczucia strachu bywają wprost okropne. Nie mogą znaleźć 
punktu oparcia. Myśli moje plączą się „bezładnie''. Oto jak się 
skarży wielu ludzi. Skłonność do zamyślania się zaniedbywa­
nia obowiązków, niepewność mowy, brak. szybkości w pisaniu, 
drżenie członków, dolegliwości żołądka, kiszek i narządów tra­
wiennych, zaparcie, kłócie i darcie w członkach, wadliwe krążę 
nie krwi, uderzenia krwi do głowy, chroniczne zimne nogi, bicie 
serca, duszność, brak tchu, nerwowa gorączka i dreszcze, czer 
wienie, bladnięcie itp. 

Czy można zaradzić? 
Jeśli się chce zapobiediz słabości nerwów wraz ze wszystkiemi, towarzyszącemi jej objawami chorobowemi, 

to trzeba w pierwszym rzędzie wzmocnić wolę. Brak energji i woli u ludzi nerwowych stanowi główną przyczynę ich 
niepowodzeń życiowych. 

Otwórzmy oczy 
Ciągle widujemy wkoło nas egzystenq'e, które zmarniały tylko dlatego, że bezwolnie poddały się smutnemu 

losowi. Słaby i chwiejny charakter jest jak chorągiewka na dachu, zdany na łaskę i niełaskę każdego powiewu. Cho­
rym nerwowo zaleca się nairóżnorodniejsze środki i trzeba przyznać, że wiele z nich raczej szkodzi, niż pomaga. A jed 
nak istnieją drogi, prowadzące do zdrowia. 

Nie bądźcie niewdzięczni 
Względem natury która częstokroć krętemi drogami, bo ręką uczonego chemika, podaje środki, które rzeczy­

wiście 6 ą godne uwagi, bo wzmacniają i leczą. 
Taką łaską natury jest 

Prawdziwy Kola Lecithin 
który odświeża, zwiększa zdolność do pracy i siłę do życia, jest najlepszym pożywieniem dla nerwów i mózgu, polep 
sza skład krwi, odmładiza, wraca radość życia, poczucie młodości z jej zdrowiem i energją, które zapewniają powodze­
nie i szczęście. KOLA LECITHIN chroni nerwy przed wycieńczeniem i daje odporność we wszystkich przeciwno 
ściach życiowych. KOLA LECITHIN wprowadza do organizmu w najczystszej formie to, co stanowi podstawę sub­
stancji tworzącej komórki i nerwy ciała ludzkiego. 

Wielu Lekarzy. 
a między- niemi najwybitniejsi badacze i profesorzy uniwersytetu, zalecają KOLA LECITHIN, jako znakomity środek. 

Żądajcie darmo próby 
oraz interesującej i pouczającej broszurki o nerwach. Wysyłamy ją natychmiast, franco bez cła i zupełnie darmo. 
Przeczytajcie ją. Przekonacie się, że przed każdą poważną chorobą występuje, jako objaw wstępny, osłabienie spraw­
ności dała. KOLA LECITHFN podnosi sprawność ciała. Przekonacie się, że można rzeczywiście przedłużyć zyde, u-
niknąć choroby, wyleczyć cierpiących, wzmocnić słabych, upewnić chwiejnych, a nieszczęśliwym wrócić szczęście i 
spokój. 

Trzeba tylko chcieć 
Rozpoznanie niebezpieczeństwa tylko wtedy działa uspokajająco na umysł, jeśli jednocześnie wskazuje mu się 

drogi, które pozwalają z niebezpieczeństwa tego wyjść obronną ręką. 
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^ " * M M SPRZEDA* FILCÓW 
I B. Hamermesz, Łódź 

Piotrkowska 2 2 , fcl. S0-69< 

PIŁCE: 
DYWANOWE-BOBRYKI, KRAWIECKIE-

TECHNICZNE, TAPICERSKIE, 
KONFEKCYJNE, SIODLARSK1E, 

OBUW1ANE—CAMELE. 

p i g a r n i 
z m a r k ą 

znane od 1602 roku. 
ftegulają żołądek, chronię od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadmiernej u t > V 
scI, ar t retyzmu. uderzeń krwi do jflow; 
uśmierzają hemoroidy, czyszczą kre» 
I przv sklonnos lach do obstiukcii są »!• 

godnym środkiem przeczyszczającym, 
Użycie 1 do 2 olgułek na noc 

Cena pud.Zł. 135 wyrobu apteki 
K a r c z e w s k i , T u s z y ń s k l , W a r s z a w " 

T r ę b a c k a 4 .—żądać w a p t e k a r z • 
•fci.4a.eh j „ŻAKO *NIK*M« 

***** XXXXXXXXXXXXX» 

Dr.BOGUSImWSKI 
leczy n a t u r a l n a b e z l e b a r a t w o w ą 

m e t o d ą k r ą g a r s t w a 
choroby: n e r w o w o (niemoc płciowa) 

p r z e m i a n y m a t e r i i (reumatyzm) 
I k o b i e c e . 

Przyjmuje od 5 do 8 wiecz, ul. N a ­
w r o t Ńs 2 . I piętro, trzecia brama. 

OSTATNIE NOWOŚCI!!! 
Rollanda. Ossendowskiego. Decobry, Maz 
(JucrittaFarrcre'aiinnych zaprenumerujesr 
w cenie 1 zł . m i e s i ę c z n i e 

r / L K O w C Z Y T E t . N I 
| | Ó l | J j / ł f 5 l " ł-ódi, 6-go Sierpnia 34 

,,UuMf l U l t l pr. oficyna I-sze piętro 
Stale wielici w / j i : pomocy szkolnych 

własnego wyrobu gwarantowane za 
czysty broni, poleca na dogodnych 

warunkach. 

11 
Południowa 8, telefon 64-39. 

• • • • • • • • • u 

S . Ł ó d z k i 
Pielęgnuje nogi, wycina bezboleśnie 
odciski, usuwa wrastające paznog-

cie. 

Traugut ta 5 , m. 10, te l . 7 0 - 3 7 . 
fxxxxxxxxxxxxxxyx?3oorxxxx)occoouoocxxx!c 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

A.Karkut, Piotikowska 
w oficynie. 

:Str. 

S t o s o w n e p o d a r u n k i 
g w i a z d k o w e . 

Święto sprowadzone kanarki 
z gór Harcu i inne ptaki spie 
walące, rybki ozdobne. z'ote 
rybki, pożywienie dla ryb i 
ptaków, oraz akwarja i klat­
ki metalowe poleca: Zakład 
Zoologiczny Jana Hofsessa, Główna 14 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee de l'Universitć de Beaute Paris 
C e g l e l n l a n a 1 9 , m . 8 T e l . 6 9 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
3 asaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów e l e k t r o l i z ą 
elektroterapja „Solux" P r z y j m u j e Od 

io—a w l e c z . 

„ R E K O R D " 
LEOPOLD TALER 

G ł ó w n a 3 6 , t e l . 5 0 - 4 2 
zawiadamia Sz. Klijentelę, że został 
otwarty 

ODDZIAŁ SPAWALNI 
„Rekord" przy ul. Engla dla wygody 

dzielnicy Bałuckiej. 

SKŁAD FUTER 
Zakład Kuśnierski 

J. SZWARCMAN 
N a r u t o w i c z a 4 2 (sklep frontowy) 

T e l . 6 6 - 3 1 . 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na dn 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. 

NA RATY 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w najwykwitn'ejszym wyko­
naniu przyjmuje z własnych i powierz" 
nych materiałów po cenach konkuren­

cyjnych 
M. ROZENBERG 

C e g l e l n l a n a 3 6 , T E L E F . 6 3 - 9 ? 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 

D r . m e d . 

1. ELUEI 
u l . Z l e l o n Ma 6 

Telefon 45-49. 
C h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyjm od 12—2 

i 7 7 , - 8 ' / , w. 

Doktór 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

P TEL. 44-92 
99. 

przyjmuje od 12—4 
popoł i 8—9 wiecz 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

II. 
D r . 

przeprowadziła się 
na uL 

Sienkiewicza 9 5 
przyjmuje w choro­

bach skórnych, 
i wenerycznych 

od 12 do 4 i 7—8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

Dr. med. 

s p e c l a l U t a c h o ­
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 

przeprowadzi! się 
n a ul. A n d r z e j a 5 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—9. 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań-

http://�fci.4a.eh
http://CZYTEt.NI
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STEFANA G E N E LI i S J i L 
W A R S Z A W A 

SKŁAD ŚNIEGOWCÓW i KALOSZY p i „ G U M I P O L " 
— — 15 NOWOMIEJSKA 15 — -» 

p o l e c a w y ł ą c z n i e 
w y r o b y f i r m y „ G E N T L E M A N " Sprzeda! hurtowa i detaliczna! 

Ceny fabryczne! 

J 

BI 

M E B L E Urządzenia kompletne oraz MEBLE pojedyncze 
poiec . po tenat!) przystennicb i NA dogodnycłs waro&lscH 

najstarsza łódzka firm. 

I M . T E R K E L T A U B r ° d 

NARUTOWICZA 
W p o d w ó r z u 
W i e l k i w y b ó r ! 

t « l . 3 4 - 1 8 
W ł a s n y w y r ó b ! 

NA RATY G A R D E R O B Ę 
MIKI. DUMKI, IZITTIM O M FUM i DOLIN WJOOM PO mj 

MAGAZYN WARSZAWSKI 
KONSTANTYNOWSKA Ml 12 wł. Z. Najman 

Ceny najprzyatępniejsze I Pracownia na miejscu I Przy|mu|. zamówienia z własnych materiałów, saa 

NA RATY " d 5 ' Ł S^lS^iuP.BZBRMIŁOWSKL 
±V±JL sŁŁ î. A A A # , j • WęSKą T O W A R Y m . WSCHODNIA — 1*7*3 adnych procentów nie dolicza siei T Y G O D N I O W O J 

ziecmną 
TOWARY 

i OBUWIE 5 3 Ł « mmm WSCHODNIA — mf& 
• front, I p. Tel . 71 -23 Wm* 

Już najwyższy czas 
aby Pan postarał sie o punktualność* 
Jeżeli zegarek Pański nie jest w po­
rządku, to oddaj Pan go do reperacji 
fachowcowi, który z największą tro­
skliwością z nim się obejdzie i dokład­
nie go ureguluje. Tylko w zakładzie 

zegarmistrzowskim 

W. WENDLER 
u*. Z a m e n h o f a 1. 

Wielki wybór podarków gwiazdkowych 
w zegarkach i bizuterji. 

ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

w wielkim wyborze o d HOJelegOIlftiyclt \\M P H I (T%t 
d o nalskromnfótesych d o ttcsbycfia „ | v | L D L K J r \J«U 
na italdoaodnlejMYCh warunkach ^ z b e l o m a •& 

P> TYLKO w firmie O " S o n aa* w _ 

ZAWIADOMIENIE. ^ ^ T ^ S ? 36-69 
S i l " ! ! ! J » i i i pomoc krawiecko 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniej sprzedaje 

A.Karkut, PIOTRKOWSKA 44 
w oficynie. 

Dr. med. 

Ignacy G r y n b e r g | 
choroby wewnętrzne 

spec], choroby serca 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. Cegielniana 5 3 . 

Tel. 74-15. 
D R . M E D . 

A . G o t l i b 
akuszer ginekolog 

P i o t r k o w s k a 2 6 , Telefon 77-50 
Przyjmuje od 4—7 pp, 

Jedyny P R E Z E N T 
NA 

gwiazdkę 
aparat 3 lampowy dający stacje euro­
pejskie na głośnik wyraźnie głośno. 
Cena niska 150.— zł. na 6 rat miesięcz­
nych. Łódzkie Towarzystwo Radjowe 

Andrzeja Nr. 4, 

DR. MED. 

chor, wewnętrzne 
s p e c c h o r . ż o ­
ł ą d k a , k i s z e k 1 

w ą t r o b y 

KONSTANTYNOWSKA 20 
t e l . 3 6 - 8 5 

przylm. od 3—5 pp. 

OBRAZY 
kupuje i sprzedaje 
tudzież restauruje, 
jak nowel tak sta­
rej szkoły. Okreś­
lam wartość dzieł 
sztuki bezinteresow­
nie. Piotrkowska 82 

Fr. oiie. 4 wejście, 
piętro, W.ttenberg 

tel. 65-92. 
DO WYNAJĘCIA 
2 f r o n t o w e 

p o k o j e 
częściowo umeblo­
w a n e , z używalno­
ścią kuchni i wy­

gód Andrzeja 43 
sn, 13, 

|CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX»g 
N a j o d p o w i e d n i e j s z e podarunki g w i a z d k o w e § 

Dom Wypłat L E O N A R U B A S Z K I N A 
Kilińskiego 44 , tel . 36-48-

Poleca na sezon zimowy S c ^ ^ 
— szych cenachl). — — 

e l e g a n c k i e g o t o w e p a l t a damski., męskie i dziecinne. S w e a t r y . 
Kostiumy swe.trowe. Pulowery, Ś n i e g o w c e . Jedwabne, wełniane, 
bawełniane materjały na palta, suknie i kostjumy. C e p ł e c h u s t k i . 
K o ł d r y w a t o w e . B l a t y t o w a r . Aksamity. F lanc l . na szlafroki. 
Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki, Pończochy. 
Skarpetki. Szale, szaliki. Parasolki, Torebki. Firanki. Chodniki. Lino­

leum. Ceraty. Patefony. Wyżymaczki 1 moc Innych arty­
kułów. P.S. Stałym klijentom udziela się kredytu bez wpłaty. 

c»noocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Skład ulanln 

Ernest WEILBACH 
(„lwa") 

został przeniesiony z Piotrkowskiej 82 na 

P i o t r k o w s k a 1S4 
i poleca 

Pianina, fortepiany i fisharmonje 
na dogodnych warunkach. Tel. 41-96. 

W a l n e d l a P a ń ! 
P o g r u n t o w n i e p r z e p r o w a d z o n y m r e m o n c i e 

S p a c j g l n Y S o l o n D a m s k i 
*$ SSSSSk Stanisław i Safjan 

Zielona Sr Tel. 4S-28* 
Pierwszorzędna pracownia 

do sprzedania SYP1ALKA Zł o 11,1 
BRZOZY, prawie nowa, dobrej roboty 
modna. PO TANIEJ CENIE. Wlado 
mość w składzie mebli, S. Salomona 
wicz j S-ka, Łódź, Narutowicza 12. 16 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCISTY 
Ł ó d ź . 6 - g o S i e r p n i a Nr. 3 4 . 

P. P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

Słowa , B u r b e r r y 
I „ B u r b e r r y s " 

wniesione są do re­
jestrów. |ako marki 
fabryczna, aby o-
znaczyć niemi to­
wary i ubrania wy­
rabiane przez firmę 

„BARBENYI LIMITED" 
w Londynie, 

We wszystkich wy-! 
padkach, kiedy na 
zwą tą oznacza 
wyroby, nie pocho­
dzące z fabrykac|i 

albo dostawy 

..BDFBERRYI LIMITED"' 
wdrożone będzie 

postępowanie karne 
z powodu naduzy 
cia. względnie a l e 
uczciwej konkuren­
cji, Na życzenie 
wysyłamy adresy 
tych firm. które 

posiadają na skła­
dzie wyroby 

JURBERW LIMITER 
B u r b e r r y s L l m l 
t e d , O o l d e n S q u 

a r e , L o n d o n , 
W . 1. 

u l . P i o t r k o w s k a 110 
(w podwórzu) 

odświeża t***\, 
tur za zł.2.80 •»* 
n ięza zł. 2.60 z* « 
debraniem i od­
staniem. Farbo­

wania, p r a n " 
chemiczne, . . 
racje, przerób** 

ł sztuczne 
cerowani*' 

, Wszystko wykonu), się w na|krót»*Tj" 
ł i « czasie. Na kaide telefoniczne *<td» j 

wysyła gońca. Zakład czynny 
rano do 1-ej w nocy. 

5-*l 

W S Z E L K I ból£Ł0W1Ć 
U/UW/C 

R f v l e r a 
NICEA 

Lekarka Polka 
D r , m e d . 

P a r y s k i e g o 
U n i w e r s y t e t u 

E u g e n j a 
Z e l l g t o n o w a 
rai Cronctadt 3 

(vis-a-vis hotelu Ne 
gresco). 16 

'1HAKOMICIE tt S 0 W A T 
wyrobu laboratorium przy 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi, 

aptece 
, Gib***? 

ŁózKa polów. 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

I ł 
Z wieloletnią gwarancją 

F a b r y k a Ł ó d ź , J u l j u s z a r a o r y K . L U U I , J U I J M » — — . 

Żądać we wszysthich sKład*c 

mebli. ^—. 
f S W ^ „ r e r 

wszelkiego rod**' 
w surowy" 

1 gotowym s ł* 0 1 * 
K i l i ń s k i e g o 1 f 
Telefon 6 4 - » » ' 

16 i IL 

FUTRA P o r c e l a n ę 
przy|mu|. do repe-' 
racji zarówno wy-1 
roby a marmuru i ' 
kości słoniowej. Wy dojazd tramwajami 4, 10, 
konanie trwałe i ta- *" 
nio. Piotrkowzka 82 

rawa of. 4 wejście 
1 piętro. Wattcnberg 
tel. 65-92. | , e 

" 4- lub 5-cio pokojowego mieszkania, 
wyżej II piętra, z nowoczesneml w j * 
danii, w śródmieściu. Oferty sub: 
S. 4" do administracji RepubllkL 
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Polecam mój magazyn 

MEBLI 
stale zaopatrzony w bogaty wybór: 

stołowych, sypialni, gabinetów, pokoi pa­
nieńskich, urządzeń kuchennych, a także 
mebli pojedynczych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. K ijenteli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 

1. N A S I E L S K I 
9 PIOTRKOWSKA 

1 piętro, tel 47-09. 

L A M P Y 
elektryczne w wielkim wyborze 
własnego wyrobu z bronzu naj­

nowszych modeli, poleca: 

A. REJDER 
htMh 56. Tel. 67-64 
Dogodne warunki, ceny konku­
rencyjne. R e p e r a c j a I p r z e -

r ó b U l r ó ż n y c h l a m p 

I zakład Zegarmlstrzowska-JoUilerslti 1 
^ J. PANKIEWICZA i 

PiotrkowsKa 199. g 
i 

P o l e c a w dużym wyborze z e g a r k i z ł o t e , a r * . «c 
t> b r n a szwajcarskich gwarantowanych (irm, Z e g a r y fi 
^ s t o j ą c e , ścienne, biurowe i kuchenne. — — — - 5 

9 O r a z b i i u t e i j e najnowszych fasonów, obrączki 5 
ślubne, platery, nakrycia stołowe 1 t p. 

| U w a g n Przy zakładzie własna pracownia przyj- 5 

8 Mule wszelkie roboty i reperacje wchodzące w za- c 
krei zegarmiitrzowstwa i jubilentwa. Wykonanie fi 

5 'olidne i punktualne. § _ 

U T R A 
w wielkim wyborze w surowym i goto­
wym stanie po cenach p r z y s t ę p n y c h 
i na d o g o d n y c h w a r u n k a c h 

— polecają — 

B-cia F . i J . P I E T R U S Z K A 
ZIELONA 2, telefon 42-38 

PIOTRKOWSKA 165 tel. 75-17. 
' w a g a : P r a c o w n i a k u ś n i e r s k a n a m e j i c u . 

illllETf KOSMETYKI lEIIIIIlU 
D - r a M A R J I L E W I N S O N O W E J 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t l - e p i ę t r o , t e l . 4 3 - 8 3 
Choroby s k ó r y i w ł o s ó w , masaże. Beaute, leczenie 

światłem (Roentgen, kwarc, sollux). 
Godziny przyjęć dla pań i panów od 10—2 i 4—8. 

Elektroterapja i chirurgia estetyczna pod kierownictwem 
chirurga D-ra Z. LEWINSONA 

^ w godz. przyjęć od 12—2. 

Wykwint nąbielizntj damską, mijską 
P o ń c z o c h y , 

Skarpetki , 
Rękawiczki , 

I T r y k o t a ż e 
I i II gatunku 

POLECA FIRMA 

B O N - T O N 
ŁÓDŹ, ul. Z i e lona N° 6 . 

Ceny konkurencyjne. 
°**»eoeeeeeeee<«0oee< 

Miljony używają Merldiol. bo jest on 
najskuteczniejszym środkiem do pielęg­
nowania i nacierania cisła, nadaje alty 
tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm. 
Buteleczka 2 zl. oddają drog, i aptek, 

lub Lab. Meridiol Król. Huta. 

Wracasz odpra< -aj wgaeipamj 
i z t em znlećhęcającem przeświadczeniem, l i 

nazajutrz czeka Cię taklż wysi łek. 

I zadajesz sobie pytanie: „Czy 
•ędę w stanie pracować tak 
długo f Czy te l slly moje wy­
czerpią sie. przed czasem 1 staną 
alą bezużytecznym, jak stary 
rupieć?" O d p o w i e d ź : dobre 
odżywianie, ecu. świeże po­
wietrze. 

Kwestja świętego powietrza I 
•nu należą do was. Co się zaś 
tyczy odżywiania, pozwólcie to­
bie pomódl. 

Jeśli organizm, wyczerpany 
wysiłkiem, chce utrzymać swą 

Filiżanka 

elastyczność I zdolności twóreee. 
koniecznie wymaga rzeczy Dar­
dzie) pożywnych I larwie) przys­
wajanych, niż zwykle pokarmy. 
Takim zaś pożywieniem Jeet 
właśnie Ovomaltine. 

Spożywając filiżankę 0»omał-
tlne y rano na pierwsze .śnia­
danie, przetrwamy bez zmęcze­
nia całodzienną pracę. Wieczo­
rem filiżanka OvomalUne 'y wy­
równa szybko nadwerężone siły 
i zapewni wam sen spokojny I 
wzmacniający. 

(Ml 

Anlyseptycznie spreparowane w y 
Wf ^ j roby gumowe, przez lekarzy 1 fa-
[ t / ^ e "OT cbowców wypróbowane, uznane 

*U}%&i*i}£lB za higieniczne i najniezawodniaj 
ł u t , . . . M « e środki ochronne. Wypróbo-
EZ£»WATVWyJ| w a n t j p o ! e c a n c p r 2 e x urząd 

•» -^fC I Zdrowia Publlciiego przy Zakta 
dzie Badan bakteriolog, serolo-

to gicznych we Wiedniu. Jedyna 
** dostarczana wprost z wł. fabryki. Do nabycia we 

w*zygtkicb aptekach drogeriach i ii optyków. 

**»»»ftee»#eeeeeeee»eeeee»o»o»t»*et»»̂  

U H 
Y. M . C A . 

otwierają w dniu 6-go grudnia bież. roku 
nowy kurs 

dla Pań i Panów. 
Kancelaija przyjmuje zapity od 9—12 i ed 14—20 

Al. Kościuszki 68, Kl. 22-90. 
UWAGA I Kurt obejmuje: teorię. 9 C jazd na ta-

praktykę warsztatową, oraz ( l i i mochodach 

ttA ,.ESSEX i.BUlCK" 

LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od U—12i 2—3 przvimute lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób: 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł r l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-lecznlczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów ł gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294 . t e l . 2 2 - 8 9 

(przy przystanku t ramw. pabianic­
kich) przynnule chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-e) po pot. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, k r w i 

plwocin e tc) operacje, opatrunki 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 no p. 

Baczność Łodzianki 
K t ó r a c h c e b y ć s a m o d z i e l n ą ? 

Znana nauczycielka kroju | szycia 
s 25-letmą praktyką, F . GKYNBLAT, 
Żeromskiego • m. 33 I p* udziela pry­
watnie 1 u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie I prakty­
cznie metoda angielska. 

Nauka trwa jeden miesiąc I kosz­
tuje tylko 45 zl. 

Nauczam także bardzo obszernie 
bleliżniarstwa systemem wiedeńskim. 

m m j a n • I B f l J f l po cenach najniższych poleca 
Z A D A W K I n * i Oz ieć ia -ć i f 

w wielkim wyborze oraz H B M L W I J J a w a m l W W l % w Jff 
ozdoby choinkowa 3 4 NARUTOWICZA 3 4 

KLINIKA LALEK NA MIEJSCU. 

WIELKI W Y B Ó R 

L A M P Elektrycznych 
p o c e n a c h n i s k i c h 

poleca 

tali. lamo i wyrobdw i tau 
I I . B U R A K O W S K I 
Piotrkowska 37. Tel. 21-25. 

Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami mlesięczneml. 

K R O S N A 
A N G I E L S K I E 

w dobrym stanie, tystem Bauer 72—80 
cali ang. z maszyną 20-tto nicielnicową 
KUPUJĘ. Oferty z ceną pod .S . R, 72" 
do admin. „Republiki" 16 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

4—7 po p o l , w niedziele od 10—1 pp. 
U l . MoniUSZkl t . Telefon 9-97 

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJO­
WA W POZNANIU MAJ—WRZESIEŃ 

1929 ROK. 
ELEGANCKIE trzy lub cztery pokoje 
w centrum terenów Wystawy, urządź* 
ne jako biuro (gabinet, komplet biurek, 
stoły, maszyna do pisania, telefon 1 t. 
d.) I mieszkalne (eleganckie meble, łóż­
ka, pościel 1 utrzymanie na żądanie, ła­
zienka, telefon I t. d.)z oddzieinem wej­
ściem do wynajęcia na cały czas t rwa­
nia P . W. K. 

Na żądanie slly biurowe do dyspo­
zycji — Języki francuski, niemiecki, an­
gielski 1 rosyjski. Mogą być objęte w 
każdym czasie od dnia 1 stycznia 1929 

Łaskawe oferty proszę kierować do 
Biura Oglszeń „Par" w Poznaniu, Ale­
je Marcinkowskiego U pod „Orant": 
57, 69. 

zdolna żeńska siła biurowa z praktyką 
do prowadzenia polskich kartotek I zna 
lotnością polskiej i niemieckiej kores­
pondencji. Zgłoszenia do administracji 
pod ..Tezjyt". 16 

Krynico 
P e n s j o n a t „Eldorado" 

otwar ty w sezonie zimowym. Pełny 
nowoczesny komfort. Wykwintna | ob 
flta pensja. Ceny znacznie zniżone. 
Wcześniejsze zgłoszenia: Hotel City, 
Tarnów. Tel. 139, M. Weiss. 
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D L A Z A R E K L A M O W A N I A VSS^SA 
O B U W I E 

na oryginalnych indyjskich zelówkach — słynna fabryka 
urządza w dniach 
od 17 do 24 bm. 

po wyjątkowej 
cenie Z Ł . 

WE FIRNACH: 

R . H E I N E " W " • „ P O L S K I S F I N K S " " S T 

NA ŚWIĘTA BOGEBDR 
wszystkie wina francuskie i 

Katów ce. Dl. Stawowa 20. 

Przedstawicielstwo: 

— L LENKEII. L I I I — 
ul. Andrzeja 33, tel. 13-59. 

Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-leczinczy. 

nLPiofrkowska U4 
róg bwangiei ickie i 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Dla pań od­
dzielna poczekalni) 

od S-eJ tui 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . -
Specfalista chorób 

skórnych, wenerycz­
nych i moczopłci°-
wych. Naświetlanie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 

g . 8 do 1 0 rano 
od 5 — 8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczek 

przeprowadził a'e. na 

ol. Żero TiskiBio 35 
(Pańska) róg 

Zielonego Rynku, 
tel. 75-50. 

C h o r . n e r w o w e 
I w e w n ę t r z n e 

Psychiczne leczenie 
cierpień duchowo-

nerwowych. 
Przyjmuiend i2—I 
5—V dla niezamoż­
nych ceny lecznic 

Cegielniana 25. 
Telefon 26-87 

S p e c i a l t s t a c n o 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekał-

Dr med. Dr. 

I Eychner S T U P B L 
L h o r o b y k o b i e c e 

i a k u s z e r i a . 

Zgierska 11 
teL 34-72. 

Przyjmuje w leczn. 
Piotrk. 294 od 12-2 
w domu od 6—8w 

Dr , m e d . 

p o w r ó c i ł . 
S z k o l n a Aft 1 2 

-horoby włosów, 
skórne, weneryczne 

i mocaopłciowe. 
Naświetlania lampą 

kwarcową 
ii prom. Roentgena 
( e u a e m a t y , n o ­
w o t w o r y z l o ś i l 

w e ) 
przyjmuje do 6—9 | 

Dr. med. 

Dl. 6-QO Sierpnia 

Dr. tned. 
Dr. Grosglih 

Choroby skórne 
i weneryczna 

Prai Narutowicza 75' l n s l y l u t RSntgeu 
" l e c z n i c z y i świat-

lec/niczy. 
Lampa kwarcowa 
Alma Kościuszki 27-4 

i i _ 2 T e l 51-78 

Urolog 
Choroby nerek, pę­
cherza i dróg 

cźowych 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Przyjmuje od 4—8 

Dr. med. (Benedykta) 16. 
chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12, przed poł. i od 

p a n i . od 5 - 6 pOWrOClł 
w niedziele i święta r 

od 10 do 12-j' 

L e k . - D e n t y s t a 

J J I I I S I I O I O I E J S 
Zielona 11bi

 p f o f - A « 

A u u a i i M e i s 8 n e r a w W a r . 
szawie — Leczenie 
dziąseł, zębów, re-
zekcje replantacje KilińskiegoNr. 113. 

tel. 48-27. 

C h o r o b y s k ó r n e , 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p t c l o w e 1 

GdańsKa 42. | 
godz. przyjęć od 
§ ,30- t0 .30 , 1—2.40 

i 8—9 w. 

Lekarz-Dentysta 

B. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Usuwame szpecą­
cych włosów elek­

trolizą. 
Leczenie lampą 

kwarcową. 
Przyimuie od 4—8 

Panie od 4—6 
Niedziela 9— 1 

Dla niezamożnych, 
c e n y l e c e n i e 

Dr. med. 

H E L L E R 
C h o r o b y s k ó r n e , 

i w e n e r y c z n e I Wytwórnia 

N a w r o t 2 Piety 
t e l . 7 9 - 8 9 . przenośnych nagro 

przyjmuje do 10 ra dzona srebrnym 
no i od 4—8 

GEMTLBIIAIU 
CO i GDZIE KUPIĆ 

NA GWIAZDKĘ 
Polecamy naszym Szanownym Klijentom 

Resztki 
M. BRYŁ 

na sukienki 
za pół Darmo 

Piotrkowska 51 
tel. 21-23. 

Godz. przyjęć3—7 

dla pań spec. od 
4 - 5 

w niedz, od 11—2 pp 
dla niezamożnych 
i ceny lecznic 

medalem 
„KOŹMINEK" 

Główna 51 tel. 7-05 

Piotrkowska 58* 

Na gwiazdkę!! ! Na gwiazdkę!!! 
Na raty. Patefony 

w wielkim wyborze 
Rowery i maszyny do szycia 

poleca)ą 
K O K O S Z K O i B O R Y S E W I C Z 

6 - g o S i e r p n i a Na 3 . 

"MEBLE! 
w o l b r z y m i m w y b o r z e 
od najskromniejszych do luksusowych 

• znajdziesz tylko 

W MAGAZYNIE MEBLI 

Z J E D N O C Z O N Y C H 
S T O L A R Z Y i TAPICERÓW 

w Łodzi, Sp z ogr. odp. 

L L L F L R A 15, •• ITL. 60-02. 
STALE NA SKŁADZIE i 

kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyncze m e b l e 
jako to: urządzenia poKoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, Kuchni, meble Klubo­

we, biurowe i t. p. 
Przyjmuje się również wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnętrz­

nej architektury. 

Długoletnia gwarancja. 

Zarząd. 

Przyjdź osobiście 
albo nadeśli) charakter 
pisma twój lub zaintere­
sowanej osoby. Zakornuni 
kuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona­
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze 
gotową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedzi na szczerze zadane pyta­
nia, jak również horoskop słynnego 
medjum M-lle Evigny — bezintere­
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (moi 
na w maczkach pocztowych). Osobi­
ście przyjmuje 12—7. Protokóły, odez 
wy, podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt" 
Nowowiejska 32. m. 6. 

Doktór 

Klmtft 
Choroby wenerycł" 
ne, skórne i wio* 
|sów. Leczenie lam* 

pą kwarcową. 
A n d r z e j a Na 2 

, telefon 32-28. 
[Godz. przyięć: *• 
1.30—2.30, dla P«* 

jod 6—8 dla PanóW 
i W niedziele I świę­

ta od 10—12. 

umeblowany z oddz. wejściem 
w śródmieściu 

d o w y n a j ę c i a . 
Wiadomość w adm. sub. ,A. R.* 

lila raty jzagofówM 
Zaktad tapicerski 

B cl Gabató* 
Nawrot Nr. & 

[ poleca w dużym 
wyborze na dogod-
I nych warunkach, 
[otomany, tapczany. 

kozetki, fotele, 
krzesła, stoły, garfil 
[łurki trema, łóżka, 
oraz przyjmuje za-
[mówienia, wykona­
nie solidne I pun­

ktualne. 




